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Preaum frata Miejscowa;
bez odnoszenia:

Na rok . . .  8 rsr.
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 miesiące 2 „
„ 1 miesiąc — 6 7 k. 

Za odnoszenie dopiaca 
się 5 kop. miesięcznie.

M E M I I  W A R SZ A W SK I
Prenumerata ^miejscowa:

z e d s y ł k ą  
p o c z t ą :

Na rok . . 10 rsr.
„ 6 miesięcy 5 „
„ 3 miesiące 2 „ 50 k . 
„ 1 miesiąc — „ 8 4 .

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  się:  w Warszawie, w głównym kantorze Dyrekcji 
przy ulicy Miodowej N. 47 8 i w innych jej kantorach miejskich; — w St.-Petersburgu 
w księgarni M. W olfa w Gościnnym dworze Nr. 18, 19 i 20 i w  Moskwie, w księ­
garni tegoż w domu Rudakowa na Kuźnieckim moście. — Za ogłoszenia pobiera się: 
za jeden raz 6 kop. od wiersza druku lub jego miejsca, za dwa razy 9 kop., za trzy 

razy 12 kop.— Oddzielne numera sprzedają się po 5 kop.

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy­
rekcji. Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu.— Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w D yrek­
cji niepózniej jak o godzinie 9-ej rano. — Listy przyjmują się tylko frankowane.

Redakcja otwarta je s t lila interesantów , codziennie od godziny 11 do 12 i  rana.

W YCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z  Y.
Działania rządu: Nominacje.— Komisja umorzenia d łu ­

gów państwa.—  M agistrat m. Warszawy. —  Rozkaz do za­
rządu m. W arszawy.— Zarząd drogi żel. warszawsko-teres-
poiskiej. -  Przegląd polityczny- — Telegramy i w ia­
domości telegraficzne — Dział miejscowy: obchód .—
Podziękowanie. — Kronika nadzwyczajnych wypadków. —  
K urjerek.— Pogoda.— K ursa monet. — Wiadomości We- 
wngtrzue: Najpoddanniejsze petycje. — Obchód uroczy­
stości. —  Uroczystość śś. Cyryla i Metodego. — Kwestja 
dróg żelaznych. ■—  Wystawa przemysłowa. —  Do­
chody celne. —  Stowarzyszenie. —  Dopuszczenie kobiet 
do czynności kasowych. —  Dr. J .  Korzeniowski. — 
Szczegóły w sprawie zamordowania księcia Arenberga. —  
Sprawa sądowa. W ypadek .—  Zakład sztucznego rozmna­
żania ryb.— Wiadomości zagraniczne; Austrja. —  P ru ­
sy. —. Francja. —  Włochy. — Portugalja.— S p r a w a  WłO-
ściańska w gubernjach Królestwa Polskiego —Prze.
wodnik Warszawski: Insty tu t leczniczy drów Podowskie. 
go i Kadlera, i t. d. — FejletOIi: R upert Godwin (d. e.)_

dnio funduszom umorzenia przeznaczonym na rok 1870 . 
Wylosowane zostały: z 1-ej pożyczki 4°/0 dwadzieścia pięć 
serij pod N r. N r. 1 1, 2 2, 54, 59, 8 9, 115, 12 9, 18 7, 19 0, 
230, 231, 282, 369 , 375, 447, 486 , 530, 540, 553, 573, 
714, 7 34, 7 89, 797 i 940; z 2-ej pożyczki 4°/0 ośm serij 
pod N r.N r . 5, 66, 1 64, 1 73, 212, 241, 271 i 292; z 3-ej 
pożyczki 4 ośm! serij? pod N r.N r. 52, 109, 12Ó, 148, 
167, 183, 188 i 311, z 4-ej pożyczki 4°/0 dwanaście serij 
pod N r. N r. 34, 219, 2/31 /;s2 95, 300, 301, 335, 352 , 369, 
396, 409 i 458 , i z 5-ej pożyczki 4°/0 czternaście:serij pod 
N r.N r . 82, 87, 163, 185, 214, 252, 380, 396, 399, 405, 
429 , 458 , 483 i 521. :

Nominacje. — Przez Najwyższy rozkaz z d. 5 (17 ) ma­
ja, mianowani zostali: liczący się w piechocie armji i w woj­
skach rezerwowych pułkownik Delucllin — naczelnikiem 
gubernji petrokowskiej i dowódcą bataljonu gubernjalnego 
petrokowskiego; naczelnik wojskowy gubernji petrokow- 
skięj i dowódca bataljonu gubernjalnego petrokowskiego 
pułkownik Tichmieniew  — naczelnikiem wojennym guber­
nji warszawskiej.

Komisja, umorzenia długów państwa. —- Na zasadzie 
1-go, 2-go, 3-go, 4-go i 5-go warunków pożyczek 4°/0, za­
w arty ch  przez rząd ruski w r. 1840 za pośrednictwem ban- 
k ie r ó w H o p e ikom p., i w iatach 1 8 4 2 ,-1 8 4 3 , 1844 i 1847 
za pośrednictwem pp. Stieglitza i komp. o spłaceniu tych 
pożyczek przez losowanie z ustanowionych funduszów, do­
pełnione zostało 6 maja 1870 r. w komisji umorzenia dłu­
gów przez komitet rewizyjny, wyznaczony w tym celu przez 
radę zakładów kredytowych rządowych, ciągnienie serij bi­
letów 1-ej, 2-ej, 3-ej, 4-ej i 5-ej pożyczek 4°/0, odpowie-

M agistrat m iasta W arszawy. — Podaje do powszech­
nej wiadomości, że ta rg  główny na w ełnę, stośównie do 
postanowienia Komitetu Urządzającego, z dnia 4 maja r. b. 
N r. 7 7 32, rozpocznie się w Warszawie jak  lat zeszłych w 
dniu 3 (15 ) czerwca 1870 roku i trwać będzie dni cztery. 
W agi i pomosty na trzy dni przed rozpoczęciem targu urzą­
dzone będą na placu bankowym przy ulicy Nowogrodzkiej 
obo składów Banku Polskiego do przeważania i składania 
dostawionej wełny. Ustanowiona pod przewodnictwem p. o. 
Prezydenta miasta oddzielna Deputacja Jarm arczna, w skład 
której powołani zostali między ińnemi znakomitsi przemy­
słowcy, w powyższym czasie czynności swoje rozpocznie i 
wszystkie ułatwienia tak  producentom, jako i kupującym za­
pewnić będzie się starała. W ełna na targ przywieziona, 
powinna być zaopatrzoną w świadectwa miejscowego pocho­
dzenia: że jes t krajową i że pochodzi z owiec zdrowych i 
z miejsca, w którem zaraza ani na owce, ani na bydło nie 
istniała. Świadectwa te na papierze stemplowym ceny kop. 
sr. 1 5 i przez Wójtów gmin lub Burmistrzów miast, z ozna­
czeniem wsi lub miasta, powiatu i gubernji, przy wyciśnię­
ciu pieczęci urzędowej za rzetelność poświadczone, odda­
wane być mają Poborcom rogatkowym do ekspedycji wełny 
przeznaczonym. W celu dokładniejszego skontrolowania ilo­
ści wełny krajowej, wyrażoną być ma w pomienionych świa­
dectwach W ójtów i Burmistrzów waga wełny w pudach i fun­
tach, tudzież znaki na wańtuchach znajdujące się. Dla ułatwie­
nia producentom zwykłych formalności przy wprowadzaniu

wełny do Warszawy, służbie miejskiej wydane zostaną od­
powiednie rozporządzenia. Wiadomo że wełna krajowa sta­
nowi jeden z najważniejszych przedmiotów handlu wywozo­
wego; zwraca się przeto uwagę właścicieli owczarń na po­
trzebę starannego mycia owiec, klasyfikowanie ich przed 
strzyżą i pakowanie wełny ostrożnie, bez targania runa, któ­
re ma być wiązane średnim szpagatem, nie zaś grubemi 
sznurkami i pakowane w wańtuchy, nie przenoszące wagi 
zwykle w handlu używanej. Szczególniej baczyć należy, aby 
wełna z owiec zdrowych nie była mięszarią z wełną opadłą 
lub oskubaną. W ańtuchy niepowinny być łatane ani szyte 
na zewnątrz, gdyż to przy wywozie za granicę, może wznie­
cić podejrzenie, że wełna w czasie transportu uległa zmia­
nie ze szkodą nabywcy. W ogólności w przygotowaniu wań­
tuchów stosować się należy do przyjętego powszechnie zwy­
czaju, aby płótno o ile można, było co do grubości średnie­
go gatunku, po zeszyciu zaś tego płótna w trzy bryty, dłu­
gość wańtucha nie powinna przenosić 5 arszyna. Od 

j dopełnienia powyższych warunków zależą korzyści lub straty 
producentów, tudzież powiększenie coroczne konkurencji 
lub odstręczenie nabywców. Chociaż targ  rozpoczyna się 
w dniu 3 (15 ) czerwca r. b., ważenie jednak dopełnione bę­
dzie na trzy dni wcześniej, to je s t w dniach : 31 maja (12 
czerwca), oraz 1 (13 ) i 2 (14 ) czerwca r. b. Opłata od 
wagi po kopiejek sr. dwie od puda je s t ustanowiona. Jęże- 
liby W  ciągu trwania targu, zaszła potrzeba powtórnego 
przeważenia wełny, żadna z tego tytułu opłata wymaganą nie 
będzie, również beż żadnej opłaty oddane będą do składa­
nia wełny pomosty z wystawami. Zwraca się uwagę wła­
ścicieli wełny na to, że zwózka tejże na plac targowy w po­
przednich latach dopełniała się zbyt późno, tak, że kupcy 
zagraniczni napotykali trudności w nabywaniu nieprzeważo- 
nej wełny, a śpiesząc na inne targi wełniane, otwierające 
się prawie jednocześnie za granicą, wracali napowrót pozo­
stawiając. miejscowym ajentom lub przekupniom wszystkie 
obroty handlowe, które zapewne nie wypadały na korzyść 
sprzedających. Dla zabezpieczenia zatem własnego swego 
interesu pod względem korzystnego zbytu wełny, właścicie­
le tychże powinni pośpieszyć ze zwózką wełny tak, ażeby 
przewaga jej, mogła być uskutecznioną przed otwarciem ja r -

KKJI.ETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

RUPERT GODWIN
CZTM

TAJEMNICE BANKIERA.

(Dalszy ciąg; Patrz Nr. 9 2 — 106).

'Młody malarz nie pragnął zapewne nigdy więk­
szej usłyszy^ pochwały. Sława a z nią majątek, 
mogły przybyć mu z czasem — lecz tego dreszczu 
rozkoszy jakiego doznał w tej chwili — ani sława 
ani majątek zapewnić mu nie byłyby w stanie.

Przez jakiś czas zakochana para przechadzała się 
po samotnej łączce—SZCZęśliwa! gdyż zapomniała o 
całyni swiecie, 0 wszystkiem co nie mieściło się w 
ty m  c ichy m , drobnym zakątku ziemi.

I)op 'ero. S(‘y słońce zachodzące zaczęło jaskrawo
m a l o w a ć  zielony smug po którym stąpali, W ioletta 
zaczęła śpieszyć się z powrotem do matki, odpro­
wadzona przez młodego artystę, który pożegnał ją  
dopiero przy ogrodowej kracie.

Nie potrzebujemy mówić, że związek łączący ser­
ca dwojga tych pięknych dzieci, był tak czystym jak  
gdyby oboje zamieszkiwali czarodziejskie krainy 
Oberona i Tytanji a przecież W ioletta doznawała 
zawsze, jakby wyrzutów sumienia, z powodu tajemni­
cy jaka otaczała ich niewinne schadzki i przyrzeka­
ją sobie, że skoro tylko matka odzyska zdrowie, wy­

zna jej wszystko i przedstawi zarazem Jerzego.
Znajomość pomiędzy dwojgiem kochanków, za­

wiązała się sposobem bardzo prostym: Spotkali się 
pierwszy raz na balu w Winchester.

Był to wielki bal prowincjonalny, na który zapro­
szono lub przyjmowano tylko ludzi czci nieposzla­
kowanej.

Tam to pani Westford wraz z córką ujrzały raz 
pierwszy pięknego malarza i trzeba wyznać, że mło­
dy Jerzy Stanmore podobał się bardzo obydwom 
kobietom, tszczególniej zaś córce z którą też kilka­
krotnie tańczył na owym balu.

Potem znowu, Wioletta spotykała często Jerzego 
podczas zimowych spacerów po lasku otaczającym ich 
mieszkanie jakie, bądź pieszo bądź w powozie od­
bywała w towarzystwie Ljonela.

Młodzieniec nie taił się przed niemi ze swoim sta­
nem —wyznał od razu, że był ubogim artystą i że 
dla zbierania studjów z pięknej natury zimowej, za­
mieszkał w chacie dzierżawców leżącej w środku te­
go właśnie lasku.

Nieraz go też widzieli, jak  okryty ciepłym pale- 
totem, siedział na pniu w lesie i rysował z zapałem 
po godzinach całych.

Z czasem, młodzi mieszkańcy W estford-Grange 
weszli w poufalsze stosunki z tak często spotykanym 
sąsiadem,— a gdy Ljonel wyjechał do uniwersytetu, 
W ioletta odbywała dalej, lecz już samotnie te poje­
dyncze przechadzki, gdyż matka zawsze zajęta do- 
mowem gospodarstwem lub miłosiernemi uczynka­

mi, nie mogła jej towarzyszyć wcale.
Resztę odgadnąć łatwo... Młodzi spotkali się sami 

i pokochali się wzajemnie tą czystą, świętą miłością, 
w którą nie wierzą egoiści i sceptycy, bo jej uczuć 
nie zdolni.

R o z d z ia ł  VI.
D zieje przeszłości.

Klara W estford bardzo powoli odzyskiwała zdro­
wie.

Lecz gdy już ustała choroba i towarzyszące jej 
ciągle gorączkowe wizje—smutna, okropna rzeczy­
wistość oczekiwała nieszczęśliwą kobietę...

Albowiem na pierwsze zapytanie jakie wyszło 
z jej ust po odzyskaniu zupełnej przytomności i sił 
życia: „czy nadszedł jaki list od męża?” musiano je j 
dać odpowiedź przeczącą.

Istotnie, od chwili wyjazdu z domu kapitan H a r­
ley nie napisał ani jednego wyrazu.

Ljonel i W ioletta, nie wiele się troskali o to, al­
bowiem przypuszczali że skoro dotąd nie nadeszły 
wiadomości od ojca, widać iż nie miał on sposobno­
ści przesłać swojej ich rodzinie.

Lecz Klara, którą Harley zapewnił przy poże­
gnaniu, że złożywszy cały swój majątek gotowy i  
tytuły własności W estford-Grange w depozyt u ban­
kiera, nadeśle jej natychmiast pokwitowanie z przy­
jęcia tych depozytów, K lara musiała doznawać o- 
kropnej niespokojności.

Bo jakże mogła przypuścić, znając zwłaszcza 
troskliwość i słowność męża iż ten zaniedba przęsła-
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niarku, "a tern samem, ażeby kupcy zagraniczni mogli oso­
biście do końca kupna i zdążyć na inne place jarmarczne.

W  rozkazach do zarządu miasta Warszawy  zamie­
szczono: W  skutek odezwy zarządzającego Warszawską
izbą skarbową, z dnia 30 Kwietnia roku bieżącego za 
N . 11 ,017 , delegacja handlowa przystępując w roku bieżą­
cym do jeneralnego sprawdzenia, zakładów przemysłowych 
i handlowych, rozdzieliła miasto Warszawę na 6 rewirów 
z naznaczeniem do takowych, następujących handlowych 
deputatów: Do rewiru 1-go (cyrkuły 1 i 2): Władysława
Bednawskiego, zamieszkałego w domu pod N\ 49 7c, Dymi­
tra  Dutowa, zamieszkałego pod N. 474y5 i Henryka Gliick- 
sona, zamieszkałego pod N. 415. Do rewiru 2-go (cyrku­
ły 3 i U ) :  Edwarda Herynga, zamieszkałego pod N. 619/20 , 
W ilhelma Landau, zamieszkałego pod N. 801 , Jana  Augu­
sta Krauze, zamieszkałego pod N. 216 3 i Wilhelma Zeu- 
schnera, zamieszkałego pod N. 4 7 0. Do rewiru 3-go (cyr­
kuły 5, 6 i 12): Grzegorza Berlińskiego, zamieszkałego
pod N. 471 c, Ludwika Sommera, zamieszkałego pod N. 
580, Józefa Poznańskiego, zamieszkałego pod N. 1381/2  
i Fabjaua Błacha, zamieszkałego pod N. 2247 a. Do re­
wiru 4-go (cyrkuły 4, 9 i 10): Bernarda H andtke, zamie­
szkałego pod N. 1356, Włodzimierza Kriksina, zamie­
szkałego pod N. 49 6, Aleksandra Flatau, zamieszkałego 
pod N. 4 7 1 g, Jakóba Freudera, zamieszkałego pod N. 
468/9  i Leona Barbaniela, zamieszkałego pod N. 656. 
Do rewiru 5-go (cyrkuł 7): Aleksandra Golstanda, zamie­
szkałego pod X. 7 95 i Maurycego Portnera, zamieszkałego 
pod N . 106 7. Do rewiru 6-go (cyrkuł 8): Lessera Lewi, 
zamieszkałego pod N. 9 49, Bernarda Franka, zamieszka­
łego pod N. 413 c, Aleksandra ' Hohedlingera, zamieszka­
łego pod N. 13 34 a. O takowem rozdzieleniu miasta i 
naznaczeniu delegowanych, komunikuję komisarzom admi­
nistracyjnym dla wiadomości.

Z postanowienia byłej rady administracyjnej Królestwa, 
z dnia 22 Czerwca (4 Lipca) 186 2 roku za N. 1 1,8 50, 
zarządzono: Paragraf 5 Instrukcji wydanej w rozwjnięciu 
NajWyżej zatwierdzonej 3 (1 5 ) Marca 18 65 roku ustawy 
o poborze do wojska, w którym wyrzeczono, że za doku­
ment oznaczający wiek żydów, może służyć jedynie metry­
ka urodzenia, spisana w oznaczonym przez prawo czasie i 
wydana w pełnym wypisie przez urzędnika stanu cywilnego, 
zmienić w następujący sposób: ażeby w miejsce pełnych 
wypisów metryk urodzenia wydawanych żydom dla przed­
stawienia w Komisji konskrypcyjnej, wydawane były przeż 
urzędników stanu cywilnego wyznań, niechrześcijańskich, 
podobne tym jakie się wydają dla chrześejan skróco­
ne świadectwa, ustanowione w skutku postanowienia n a ­
miestnika w Królestwie, z dnia 14 Stycznia 1817 ' roku 
bezpłatnie i na prostym papierze, z tern jednakże, ażeby 
w tych świadectwach, w razie jeżeli akta urodzenia nie by­
ły spisane w czasie oznaczonym, czynione były szczegóło­
we adnotacje, w jakim  mianowicie czasie po urodzeniu by­
ły podane metryki do akt stanu cywilnego, z wymienieniem 
dnia. W tym celu polecam urzędnikom stanu cywilnego, 
wyznań niechrześcijańskich, wydawać metryki o urodzeniu 
bezpłatnie, na przygotowanych w wydziale wojskowym Ma-

teeznia się przetapianie surowego łoju zwierzęcego, skut­
kiem czego wynikają szkodliwe dla zdrowia mieszkań­
ców wyziewy. Ponieważ w ogólności fabryki tego rodza­
ju  powinny używać już oczyszczony i w smolarniach 
za obrębem miasta egzystujących przetopiony łój, zatem 
w skutku odniesienia się Prezydenta miasta W arszawy, po­
lecam komisarzom cyrkułowym ściśle przestrzegać, ażeby 
wytapianie łoju w fabrykach w mieście egzystujących, pod 
żadnyin pozorem miejsca nie miało, pod surową odpowie­
dzialnością za niestosowanie się do niniejszego przepisu.

Zarząd Drogi Żelaznej Waęszawsko-Terespolskiej po­
daje do wiadomości, że dla ułatwienia przewozu cementu, 
postanowił na lat dwa, to je s t bieżący i przyszły, udzielić 
rabat 2 0°/o, od opłaty oznaczonej obowiązującą taryfą, dla 
przewożących tąż drogą rzeczony cement w ilości 2 5 ,000  
pudów lub więcej, w ciągu roku jednego.

W arsKawa 
dnia 16 Maja.

Dzisiejsze wiadomości polityczne są. bardzo 
szczupłe, tembardziej że nienadeszły dzienni­
ki berlińskie i inne niemieckie, które nie wy­
szły z powodu onegdajszego uroczystego świę­
ta. Zbliżające się ogłoszenie nieomylności pa­
pieża, skłoniło niektóre rządy do porozumie­
nia się co do przyszłego ich stanowiska. We- I 
dług C arlsruher Z tn g ,, rząd Irancuzki przeko- | 
nawszy się o bezskuteczności swych przedsta- j 

wień w Rzymie, zaproponował rządowi au- j  

strjackiemu zbadanie, czyby niebyło właści- 
wem odpowiedzieć na ewentualne ogłoszenie 
nieomylności papieża, zbiorowem oświadcze­
niem, wykazującem stanowcze postanowienie 
r■ządów świeckich niedozwalania na wkraczanie 
w ich dziedzinę. W edług zaś londyńskiego 
pisma Eastern Budget, hr. Andrassy podczas 
ostatniego pobytu w W iedniu, porozumiał się 
z gabinetem przedlitawskim, w celu zabronie­
nia w monarchji austro-węgierskiej ogłoszenia 
dogmatu o nieomylności papieża i innych po­
dobnych aktów,

Z p o w o d u  p o g ło sek  o za m ie rz o n em  zw ię ­
k sz e n iu  za łog i f ra n c u z k ie j w  p a ń s tw ie  k o śc ie l-
nem, Ajencja Havas podała doniesienie z Rzy­
mu, iż do Civita Vecchia przysłano tylko 190 
ludzi i 26 koni dla zwykłego ukompletowania duńską. (Tamże). 
załogi francuzkiej. Tymczasem jeden z dzień- * 1
ników południowej Francji zapewnia, że już

być usprawiedliwione tylko przybraniem ta­
kiego rozmiaru przez ruch powstańczy we 
Włoszech, jakiego z dotychczasowego jego bie­
gu przewidywać nie można.

Senat francuzki mocno był oburzony tern, 
że podczas uroczystego doręczenia cesarzowi 
Napoleonowi w d. 9 (2 l) maja rezultatu gło­
sowania powszechnego, odgrywał tylko niemą 
rolę i jego prezes nie zabierał głosu. P . Segur 
d’Aguesse'au żądał wyjaśnień w tym  przed 
miocie na jednem z ostatnich posiedzeń senatu, 
ale obecny na tem posiedzeniu minister skar­
bu, p. Segris, odmówił takowych z powodu, że 
interpelacja nie była wniesiona według regu­
laminu. Senat nie mniej oburzony jest proje­
ktem do prawa wniesionym do ciała prawo­
dawczego, zniżającym z 3 0 ,0 0 0  fr. do 1 5 ,0 0 0  
fr. płacę przyszłych senatorów, upatruje albo­
wiem w7 tem osłabienie godności senatu. — 
W wielu miejscach Francji robotnicy świętu­
ją , żądając podwyższenia zapłaty. Podobneż 
świętowania w Genewie przybierają groźny 
charakter.

Wiadomości telegraficzne.
* Paryż, 25 (13) maja.  Ciało prawodawcze przy­

jęło  przy  rozpraw ach nad prawem  prasowem popra­
wkę deputow anego K eratry , k tó ra  brzm i tak  samo, 
jak odrzucona w poniedziałek popraw ka propono­
wana przez P icard ’a. Następnie całe praw o praso­
we przyjęte zostało 194 głosam i przeciw7 3 .— Moni- 
teur uriiversel donosi, że F ranc ja  i H iszpanja porozu­
m iały się co do zawarcia trak tatu , z mocy którego 
w yroki sądów cywilnych m ają być w prowadzane w 
wykonanie wzajemnie w obu krajach. (Corr. B iir.)

*  Florencja, 24 (12) maja.  K om isja izby deputo­
wanych dała opinję przychylną co do propozycji 
przyznania kobietom praw a głosowania na w ybo­
rach i praw a adm inistracyjnego. (Cor. II. B .)

*  Florencja, 24 (12) maja.  G ranica od strony Tes- 
synu została ściślej obsadzoną z powodu obawy 
w k r o c z e n ia  em igrantów  i dezerterów  włoskich. 
( Corr. Biir . )

* Kopenhaga, 23 (11) maja. Dagens Nyheder  po­
daje ze źródła w iarogodnego wiadomość, że cesarzo­
wa E ugenja odwiedzi tego lata rodzinę królew sko-

ilenewa, 25 (13) maja.  Robotnicy w fabrykach 
; cegieł, gipsu i malarze pokojowi zaczęli świętować. 
; Na żądanie ich chlebodaw7cy odpowiedzieli, że nie

o d p ły n ę ło  do p a ń s tw a  k o śc ie ln eg o  2 p u łk i  pie- i  IUOgą Zg 0dzić się na wszystkie ich wymagania. P o  
c h o ty  i 1 p u łk  k a w a le r ji  w raz  z d w o m a  k o m - j  rog ach ulic porozlepiane były dwie gwałtow ne de-

gistratu  blankietach, przy zachowaniu wszystkich wyżej wy 
mienionych przepisów.

W  rozkazie Warszawskiego (Joer-Policmd'/stru do Po­
licji Wykonawczej zamieszczono: Doszło do wiadomo­
ści M agistratu, że w niektórych tutejszych fabrykach 
mydlarskich, oraz u niektórych osób trudniących się 
przysposabianiem lamp i kagańców do iluminacji, usku-

nia żonie dokumentów tak  ważnych, stanowiących 
całe ich mienie i to w chwili gdy się oddalał w po­
dróż daleką i niebezpieczną?

T ak  więc, pomimo perswazji ufnych w przyszłość 
dzieci, pani W est ford doznaw ała strasznego n iepo­
koju i najsmutniejsze dręczyły ją  przeczucia.

Tym  sposobem przeszło i minęło la to —liście po­
żółkły i zaczęły opadać z drzew w czarownym las­
ku Jerzego  i W ioletty  — a wiadomości o losach 
„Królowej L ilij” i o jej dzielnym dowódcy — nie

^__ W trzy  miesiące po odjeżdzie kapitana, w pię­
kny, p o g o d n y  dzień jesienny, K lara W estford sie­
działa sama jed n a  w salonie swojego pałacyku, k tó ­
rego wielkie okna w ychodziły na ogród.

W ysłała ona L jonela i W iolettę do W inchester 
za sprawunkam i. L ub iła  gdy  oboje byli zajęci i 
szczęśliwi, a potem... w czasie ich nieobecności, mo­
g ła  swobodnie oddawać się swojej boleści.

D zień był praw ie gorący jeszcze— a przez otw ar­
te okna w padało woniejące, świeże powietrze z o- 
grodu i pobliskiego lasku.

K lara  wpół leżała na długiej niskiej kanapce, o- 
koio jednego z okien. Tuż przy niej na m ałym  sto­
liku leżały rozrzucone książki lecz żadna z nich me 
była otwartą. K lara  nie mogła czytać—bo je j m y­
śli błądziły daleko po tym straszliwym , bezbrzeż­
nymi oceanie po k tórym  płynęła może w tej chwili 
„Królowa L ilij.”

Może nigdy, nawet za la t m łodych K lara  nie wy-

j  p a n ja m i p o c iąg ó w , i że n a s tę p n ie  m a  b y ć  ta m  i klaracje robotników. Chlebodawcy w porozlepio- 
w v s ła n y  p u łk  żu aw ó w  i b a ta l io n  s trz e lc ó w  nem wczoraj ogłoszeniu oświadczają, że niechcą tra -  
p ieszych . W dbec ta k  sp rzeczn y ch  doniesień, i  ktow ać z stowarzyszeniem międzynarodowem. (Corr.

t rz e b a  czekać k tó re  ż n ich  okaże  się p r a w d a -  , 1  ' * B  Waszyngton, 24 (12) maja. Jen era ł Banks za- 
w em , ta k  zn&czL je d n a k  pow iększen ie  za ło g i proponow ał w izbie reprezentantów7 zamianować ko- 
fra n c u z k ie j w  p ań stw ie  ko śc ie fn en i, m o g ło b y  misję śledczą, k tóra ma zbadać o k rucieństwa popeł-
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glądała tak pięknie ja k  w obecnej chwili.
Była ona powabną tą pięknością spokojną kobie­

ty  dojrzałej i wypoczętej, k tóra tak  się ma do uro­
czego wdzięku młodości, ja k  łagodne światło księ­
życa do jaskraw ych, ognistych słońca promieni.

K lara  jako  kobieta wysokiego rodu i wytwornego 
wychowania, ub ierała się zawsze z w ielką staranno­
ścią—i teraz przeto je j toaleta domowa odznaczała 
się elegancją i wykwintnym  gustem.

Była samotną i B óg sam tylko widział z jak ą  czu­
łością, żalem i rozpaczą myślała o swoi u nieobe­
cnym mężu... gdy nagle... firanka zasłaniająca jedno 
z wielkich drzwi na ogród wiodących, odsłoniła się 
i jakiś człowiek wszedł tędy do sali.

K lara  usłyszawszy szmer, podniosła głowę, spoj­
rzała  na nieznajomego i z przytłum ionym  okrzykiem  
rozpaczy zawołała:

— P an  tu! P an  tu... u mnie!
Człowiek k tóry  w ten sposób w darł się do salo­

nu K lary, był to znany nam już  bankier, R upert 
Godwin.

Postąpił on k ilka kroków  ku miejscu na którem  
spoczywała K lara, a na śniadej jego  tw arzy, dziś 
bledszej jeszcze niż zwykle, malowało się n ieprze­
parte postanowienie.

— Tak jest, odrzek ł po chw ili—ja  to jestem  isto­
tnie, K laro. P ierw szy to raz od lat dwudziestu spo­
tykam y się z sobą i patrzę dziś znowu na tę pię­
kność, k tóra się stała przekleństwem  i rozpaczą mo­
jeg o  życia.

I K lara  na te słowa cofnęła się z fotelem, jak b y  o- 
bawiając się napaści — a potem wzniósłszy ręce ku 
niebu, zawołaja:

— Boże miłosierny! Czyliż po dwudziestu latach 
szczęścia i spokoju, mam jeszcze zno ,vu słuchać te ­
go nienawistnego mi głosu?

— T ak, K laro .’. P rzez  lat dwadzieścia trw ał po­
między nam i rodzaj rozejm u. — Dziś wojna znowu 
się rozpoczyna i tym razem pewny jestem , że wyjdę 
z niej zwycięzcą. ,

M ałżonka m arynarza zakry ła  tw arz rękam i i m il­
czała upornie -  lecz widać było, ja k  dreszcz p rzera­
żenia i zgrozy w strząsał całem jej ciałem.

  Ach!—K laro  — ozwał się po chwili bankier—
praw da, że i dziś jesteś równie piękną ja k  dawniej, 
lecz nie posiadasz już dawnej twojej energji. Żona 
m arynarza, oczewiście nie jest już tak  dum ną jaką 
była córka baroneta...

— Sto razy dumniejszą! zaw ołała K lara, odsła­
niając tw arz i patrząc śmiało na R uperta. Sto razy 
dumniejszą, powtarzam, gdyż teraz oprócz własne­
go honoru ma jeszcze bronić czci swojego męża.

— Odważne to i szlachetne słowa, K laro widzę 
że jesteś zawsze dum ną królow ą wdzięków, jak a  cię 
znałem  dawniej. Zdobycie twojej miłości będzie 
więc tem pożądańszem dla mnie obecnie, gdy ją  
zdobyć zamierzam koniecznie.

— Zkąd się pan wziąłeś w tem miejscu! zawoła­
ła nagle pani W estford. Jak im  sposobem potrafiłeś 
odkryć moje schronienie? (d. o. n.)
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niane przez hiszpanów na wyspie Kubie. (Tam ie).
* Toronto, 23 (11) maja. Donoszą, że fenjeni gro­

madzą się w Vermont dla wkroczenia do Kanady. 
Milicje kanadyjskie otrzymały rozkaz trzymania się 
W pogotowiu na wszelki wypadek. (Tamie).

* (O b c h ó d ). Warsz. Dniew. pisze: W  uzupeł­
nieniu naszych doniesień o obchodzie dnia śś. Cy­
ryla i Metodjusza możemy dodać, że podczas obia­
du, który miał miejsce tego dnia w ruskim klubie, 
wysiany był telegram do st.-petersburgslaego ko­
mitetu słowiańskiego, następującej osnowy : „Rosja- 
flie, obchodzący w Warszawie panii^tk^ ś ś .  Cyryla 
i Metodjusza, przesyłają pozdrowienie komitetowi 
Petersburgskiemu.” Na ten telegram <>d wspommo- 
nego komitetu otrzymana była następująca odpo­
wiedź. „Serdecznie dziękujemy za pozdrowienie i 
życzymy kwitnięcia ogólnej słowiańskiej sprawie, 
(podpisano) Hilferding.

* ( P o d z i ę k o w a n i e ) .  W dzięczność jest ce­
chą każdego szlachetnego serca, ale tym się tylko 
należy, kto umiał sobie zjednać to uczucie w całości. 
Od kilku lat podupadły na zdrowiu, zasięgałem ra­
dy rozlicznych doktorów tutejszych, jak również i 
za granicą, lecz cierpienia nie wielką odnosiły ulgę. 
Pełniąc ciągle służbę stan mój pogarszał się i na­
reszcie w październiku zeszłej jesieni zachorowałem 
na serjo. Już pół roku upływa kuracji podczas któ­
rej byłem leczony przez rozmaitych doktorów, ro­
biąc konsylja, czerpiąc wszelkie rady i nieszczędząc 
środków, a nawet próbując najenergiczniejszych, bo
rozpalonego żelaza, którym w przeciągu powtarza­
nych czterech razy, przypalono mi ciało w 28 miej-

wietrze ojciec gorzelanego, 7 4 - le tn i starzec, Kazim ierz L u - 
b raczyński, znajdujący się w m ieszkaniu na p iętrze  pod go­
rzelnią, i oprócz m ocnego po tłuczenia  się, nie u legł żadne-

łączoną z zabawą muzykalną w ogrodzie Saskim; o- 
ile wiemy już przeszło 300 fantów wybrano a w l i ­
cz b iejch znajdują się kosztowne i praktyczne przed-

mu innem u obrażeniu; —  w d. 19 (3 1 )  m arca wnocy, A n- j mioty, 
ton i W ąchocki, m ieszkaniec ze wsi K a m i e ń s k a ,  przejeżdża- j zeszłą środę, na odbytej sesji komitetu ło­
ją c  w po p rzek  lin ję  drogi żelaznej w powiecie petrokow skim , j ferjj fantowej, urządzić się mającej na dochód głó-

domu schronienia ubogich i sierot izrael- 
postanowiono ażeby otworzyć wystawę ze-  

fantów w przyszłą, czyli jutrzejszą nie­
dzielę, o samem południu w resursie obywatelskiej. 
W ystawa ta trwać będzie codzień od 3-ej do 7 -ej 
z południa w dnie powszednie, a w soboty i niedzie­
le, od 11-ej rano do 7-ej wieczorem. Dla szybszej

przez pociąg natenczas przebiegający  zgnieciony został wraz j w n e g ( 
z koniem ; —  w d. 2 6 lutego (1 0  m arca) we wsi C zęstoci- j sk i c (l, 
cach (w pow. opatow skim ), 2 5 -le tn ia  K atarzyna L oran ta, po- )J r a n y c h  
wracając od rzek i, gdzie p ra ła  bieliznę, z węzłem zawiązanym 
u  szyi, clicąc odpocząć oparła  go o p ło t, węzeł z m okią  b ie­
lizną obsunąwszy się na d rugą  stronę płotu ciężarem  swoim 
udusił L o ran tę .

Nadzwyczajne porody, w dniu 9 ( 2 1) m arca wdowa i skuteczniejszej sprzedaży biletów na tę loterję o- 
Franciszka  M ucha, w mieście G oniecpolu (w pow. now ora- j pjekunki i damy z miasta, zamierzyły sprzeda- 
dom skim ) powiła dwoje nieżywych dzieci płci żeńskiej, a po j w a ( j  j e  po 2 4  kop. za sztukę. W  tym pierwszym

i ja zwątpiony, zniechęcony do życia, jedną już no 
gą byłem w grobie, gdy nareszcie idąc za głosen 
znajomych wezwałem jeszcze doktora miasta W oj- 
ciechowskiego, któremu właśnie zawdzięczam mo 
stan w jakim obecnie się znajduję. Jego to nauka i 
trafne użycie środków wkrótce postawiły mnie na 
noo-ach, pomimo małej już nadziei zdrowia, bo przy 
bardzo nadwątlonych siłach; męczące po całych 
dniach i nocach kilkomiesięczne cierpienie nerwów  
(Lsias czyli Sciatica) wywołało brak apetytu, snu, 
trawienia zupełnego, obok dreszczy i ciągłych po­
tów—usunięcie więc zupełne choroby tyle upartej i 
niebezpiecznej, daje mi prawo mieć przyjemność w 
tych kilku słowach złożyć ci szanowny doktorze mo­
je serdeczne podziękowanie, tę jedyną nagrodę za 
twe trudy i starania niesione przy łożu cierpiącej 
ludzkości, którą racz przyjąć jako opartą na praw­
dziwej dla ciebie szanowny mężu wdzięczności i sza­
cunku. — Pułkownik K . R y d z e w s k i .

* ( K r o n i k a  n a d z w y c z a j n y c h  w y p a d k ó  w), 
jak ie  miały m iejsce w gubernjaoh k ra ju  tu tejszego w d ru ­
giej połowie m arca r .  b.

Z abóostw a  i rozboje: w dniu 2 4 lutego (8 m arca), w gm i- 
wie W illanów, (w powiecie w arszaw skim ), P io tr Porębsk i 
kolonista  ze wsi Zawady pod wpływem nadzwyczajnego gn ie­
wu zabił w czasie k łó tn i m ieszkańca ze wsi B artn ik i (w po- 

łowiezskim) M ałkow sk iego ;— w d . .2 (1 4 )  inarca, 
J a n  B ednarski m ieszkaniec gubern ji p lo -

wieeie
w tymże powiecie 
ckiej czasowo w osadzie N ulko przebyw ający, w czasie k ło . 

i zabił Ludwika B arb ina  m ieszkańca z powiatu łowiczskie- 
dniu 16 ( 2 8 ) m arca, w gm inie Ożarów, w tym że j 

wsi W ierchunow ie, kolonista J a n  Goliszewski j

tn i 
go;
powiecie, we 
tak mocno pokaleczył

upływie 4 8 godzin, wydała jeszcze na świat nieżywego sy­
na; —  w d. 2 5 lutego (9 m arca) w m ieście  powiatowem 
Sandom ierzu, Basia C zapnik, żona dym isjonowanego żołnie­
rza, powiła tro je  d z iec i: syna i dwie córki, z k tórych jed n a  
zaraz um arła.

W  drugiej połowie m arca r .  b. niezwykłych wypadków 
śm ierci było 8 5, w tej liczbie um arło na apopleksję 10 , z 
pijaństw a 1, z potłuczeń i innych obrażeń 20 , z poparzenia 
się 13 (dzieci), zagorzał 1, spaliło się 7 (w tej liczbie 6 
dzieci), utonęło 5, udusiło się 2, od pobicia zm arł 1, wy­
padków  zabójstw a było 3, sam obójstw  6 (w tej liczbie po ­
wiesiło się 3, zarżną! się 1, o tru ł się 1), zwłok ludzkich
znaleziono 12.
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nie u nas, pogody — wszystko obumierać się zdaje, 
a Maj, gdyby nie zieloność strojąca go ślicznie, był­
by podobnym do października raczej. Zimno trwa
ciągle i tak przejmujące, że warszawianie przy wdzieli
znowu zimowe paietoty!

A  tu, jak na śmiech, pierwszy czerwca się zbli­
ż a , i już go widać na niebie... Wszakże to termin
rozpoczęcia widowisk francuzko-niemiecko-połskich,
przez trupy śpiewające i tańczące w tylu ogród­
kach. Eldorado, Alhambra, Alkazar, Elizjum, Ti- 
woli i t. d .—odsłonią swoje kurtyny, przystroją bu­
fety. a może jeszcze niektóre z nich nawet, pourzą- 
dzają, jak w roku zeszłym, mocno im pożyteczne 
loterje zawsze wygrywające— ale przedmiot niższej 
daleko od opłaty wartości! Jak tu będzie pogodzić 
gorącą ciekawość spektatorów z zimnem panują- 
c em w przygotowanych na ich przyjęcie, podgoło-
niebnych salonach? _ 1

-— Nowy ogródek śpiewający, przy Nowym- 
Swiecie, w domu gdzie apteka Koopego, przyjął 
nazwę „Figaro”, a trupa p. Modzelewskiego rozpo­
cznie w nim szereg przedstawień z dniem 1-szym  
czerwca.

— Zimno trwające obecnie, zasmuciło też mocno 
amatorów kąpieli wiślanych, a mocniej jeszcze u- 
trzymujących łazienki wiślane— chociaż jest pewna 
garstka „zuchów” którzy bez względu na oziębienie 
aury nie przerywają raz już rozpoczętych w wiśla­
nych falach ablucij. , • ■ •

  Strauss grywa koncerta w sali— a chociaż zi­
mno i słotna w powietrzu, przecież publiczność 
dość gęsto gromadzi się w tej przepysznej sali. 
Onegdaj zebrało się w' niej przeszło 800 osób. 
Wczoraj, z powodu słabości p. titraussa, koncertu
nie było. .

Dyrektor orkiestry dającej obecnie koncerta
w czasie bójki kowala tejże wsi J a -  i w Dolinie, p. Józef Strauss, jest synem słynnego 

■ 1 tenże do sznitala  na kurację  o d d a - ! kompozytora wiedeńskiego, Janahtraussa. Brat zas
WtT meWwd g8 (20) m arca na drodze pom iędzy wsią j jego, także Jan, daje obecnie koncerta nad brzega- 

m T k  ; \u 2ustowem (w pow. kozienickim ), znaleziono | mi Renu, na czele licznej i doskonalej orkiestry. , 
zwłoki m ieszkańca gminy S tro n ice  ( w  powiecie radom skim ) j Do tylu i n n y c h  ozdob, W  ie Się s U >

1 K I , -  W oW teiro  W ujcika; m orderstw a na osobie j cme \ \  arszawa, przybyła jeszcze jcuna. o ą  
18- letniego Walent, g ze w si; temie> które umieszczono pod poterą wodotrysku
Krznni • z ™ k o z i e n i c k i m )  skradłszy u nieboszczyka . na nowym skwerze przed teatrem. bpiaw i to pizepy-
rs. 6 . 1 "  • P-° "pktóre rzeczy; Ofiara przez straż ziem- 8zny etekt wieczorem, gdy fale rozpryskujące się z
s k ą  wykrytyTw ręce sprawiedliwości oddany został;— w d. U  | wodotrysku, spadając w basen opromienią się w
(2  3 )  marca we wsi N ak liku , (w pow. biełgorajskim), o go-j złotem świetle tych latarni. r  • , , • i
dżinie 1-ej ’w nocy 12 złoczyńców wyłamawszy drzwi wpa- j — Kto dice zobaczyc jak ślicznie będzie wyglą- 
dło do karczmy dzierżawionej przez dymisjonowanego pod- j dało wejście do ogrodu haskiego od Strony ulicy 
oficera Antoniego Studzińskiego, gjzie splądrowawszy kar- | Niecałej, po wykończeniu mających się tam budować 
czmę zabrało gotowizną rs. 6 i odzienie dzierżawcy; w cza. ; domów, niecli zobaczy ostatni, z zeszłej soboty nu- 
gie napadu znajdowali się w karczmie, Studziński wraz z I mer Tygodnika Illustrowanego, gdzie według pla- 
żoną swoją Marjanną, matka Studzińskiej, Antonina Koste­
cka włościanin J a n  D erniła  i w łościanka Anna Łobko; M a­
r i a n n a  Studzińska i A ntonina K ostecka poznały w osobie .   „ -  - .  - .  . .

h e rsz ta  r a b u s i ó w  p ie rw sza  o jca , a d ru g a  męża sw ego W aw - i patów, zaprosiło na stałego swojego członka, D - i a
K o ste ck ieg o ; w chwili k ied y  zb ro d n ia rz e  n ap ad li i W ieniawsktego, zamieszkałego w W  arszawie.

— Znany zakład leczenia kumysem Drow Przy- 
-nać” m iejscowem u sołtysowi lecz znalazłszy ze I stańskiego i Nowakowskiego, oglądany był w dniu

1 ' L< Otoczoną złoczyńcami karczm ę nie m ógł tego j 6 (18) b. m. przez pełniącego obowiązki inspektora 
rabusie  ratow ali się ucieczką do j oraz członków tegoż urzędu lekarskiego m. W ar-

' szawy, który znaleźli zakład pomieniony w stanie

tygodniu otwarcia loteryjnej wystawy, następujące 
osoby dyżur przyjęły: w niedzielę pp. Ewa Nus-
baum z Fellą Kaftal i Anna Orgelbrandt z Elżbie­
tą Glucksberg; w poniedziałek: Gustawa Braumann 
z Bronisławą Lande; we wtorek, Mina Pik z Salo­
meą Szancer; we środę, Balbina Maliniak z Adelą 
Selzmann; we czwartek, Salomea Tugendhold z Sa­
biną Peltyn; w piątek, Dorota Portner z Ludwiką 
W awelberg; w sobotę zaś dyżurować będą mężczy­
źni, to jest pp. Herman Majer i Markus Levi.

— Dwukrotnie już odkładany odczyt pani Rapa­
ckiej, ma się podobno niezawodnie już odbyć tym 
razem, w przyszły poniedziałek o godzinie 6 z po­
łudnia w zakładzie nauki, sztuk i rzemiosł dla ko­
biet. Dochód z tego odczytu przeznaczony jest na 
korzyść studentów wydziału medycznego przy tu­
tejszym Cesarskim uniwersytecie.

—1 W  salonie ogrodowym pałacu Duckerta towa­
rzystwa Harmonji, na cześć otwarcia letniego sezp- 
nu, urządziło w dniu wczorajszym koncert instru­
mentalny pod dyrekcją p. Issbit, dla członków to­
warzystwa oraz ich rodzin i gości. Koncert ten od­
był się wieczorem.

— Mamy obecnie rodzaj przenośnego, a raczej 
przesuwanego na kołkach „fortepjanu-katarynki." 
Muzykus wędrowny, który na tym instrumencie, 
kręcąc korbą, daje podwórzowe i ogródkowe kon­
certa, otoczony jest zawsze gromadą ciekawych asy­
stentów.

— Otrzymujemy wiadomość że panna Ludwika 
Sobolewska, śpiewaczka znana i na tutejszej scenie, 
córka właścicielki sławnego w Warszawie ma­
gazynu, bawi obecnie w Hiszpanji. Wszelako w  
przyszłą jesień zamierza odwiedzić Warszawę a mo­
że i wystąpi publicznie w rodzinnem swoim mie­
ście.

•— Przyjaciołom państwa Padilla donosimy, że 
pani Padilia (Artót) w tych dniach wydała na świat 
syna, w Sevres pod Paryżem.

— Jeden ze statków tutejszej żeglugi parowej 
przywiózł onegdaj na pokładzie 5 0  sztuk jesiotrów, 
potężnego rozmiaru. Oczewiście ryba ta stanieje 
w skutek tego na targach tutejszych.

—  W  ubiegającym tygodniu nadeszły do W ar­
szawy wielkie zapasy zboża na galarach. Jeżeli tam 
jest i pszenica, to może panowie piekarze warszaw­
scy, raczą nam wypiekać w przyszłości, cokolwiek 
większe od srebrnych rubli kaizerki, jakimi aż do­
tąd, pomimo niezbyt wygórowanych cen zboża, nas 
obdarzają.

—  W yrzucone przez wodę na b rz e g  rzeki W isły , na­
przeciw  nadbrzeżnej oa terji za bram ą M ichajłow ską cytade­
li A leksandrow skiej, zwłoki niewiadom ego człowieka, o czem 
podane było do wiadomości w Gazecie Policyjnej N r. 1 0 0 , 
po spraw dzieniu okazały się być Ja n a  M arcinkiewicza, m ie­
szkającego w domu pod N r. 2 6 8 8 , który  w d. 20 kw ietnia 
wydalił się niewiadomo gdzie. Ciało uległo ju ż  zupełnej 
korupcji, lecz żadnych śladów gw ałtu na niem  nie dostrze­
żono.

—  W  dniu zaonegdajszym , w cyrkule Sobornym , Ludwik 
S tarzyński, urzędnik  warszaw sko-w iedeńskiej drogi żela­
znej, wypisany ze szpitala ew angielickiego, przybywszy do 
domu N r. 18 60 , nagle zmarł.

—  W  cyrkule W olskim , starozakonna Leja Redmos, w 
domu pod N r. 989 zam ieszkała, la t 6 4 wieku licząca, na­
gle zasłabła, a będąc odesłaną do szpitala  starozakonnych,

nów budowniczego miasta Ankiewicza, odtworzono
cały ten piękny widok. j

—- T o w a r z y s tw o  p e te r s b u r g s k i e  l e k a r z y  h o m e o -  i W takowym  w krótce zm arła. O czem w ce.u w y prow adzana  
’** * 1 — 1 śledztwa sąd zawiadomiono.

rzeńca K o s t e c k i e g o ;  w chwili k i e d y

n a  karczm ę znajdujący się w karczm ie D erniło  zam ierzał u- 

ciec
•wszech stron 
dopełnić, gdy tymczasem

^ N i e s z c z ę ś l i w e  w y p a d k i :  w dniu 11 (2 3 )  m arca we wsi : najzupełniej odpowiadającym swemu przeznaczeniu, 
( w  p o w .  noworadom skim ) w gorzelni pęk ł ko- Obecnie odbywa się czynnie i spiesznie se-

—  W  cyrkule Nowoświetskim , w gmachu I-g o  gim na­
zjum , jitarozakorm y Szniul Unszald, term inator b lac h a rsk i, 
zdejm ując b lachę z gzymsu 1 -piętrowego dom o} w sku tek  
n ieostrożności, spad ł z wysokości 2 -ch  sażeni I p o tłu k ł so­
bie głowę. O desłano go do szpitala św. F„ocha i z okazji 
tego  wypadku, ze strony policji zarządzano dochodzenie.

—  W  cyrkule Sobornym , przy re s tau ra c ji gm achu sena- 
tu , m ularz P io tr Lanowicki, dym .sjonow any żołnierz, spu-

cg” parowy’ s k u t k ó m  eksplozji nastąpionej wyleciał w po- gregacja fantów puszczon/ch W loterję fantową po- ! szczając się z rusztowania, w skutku nieostrożności spad! z
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wysokości 2-ch sażeni i potłukł sobie g ło w ę , tak mocno, 
że pomimo udzielonej mu pomocy lekarskiej, wkrótce 
zmarł. O czem zawiadomiono s^d a obok tego dla prze­
konania się o przyczynie upadku Lanowickiego, ze strony 
policji prowadzi się energiczne dochodzenie.

— W  dniu onegdajszym, Jan Gutowski, lat 31 wieku 
liczący czeladnik kotlarski, w domu pod Nr. 1 4 3 Ga zamie­
szkały, będąc na robocie za rogatką W olską, z niewiadomej 
dotąd przyczyny, poderżnął sobie gardło. Podług opinji le ­
karza, życiu jeg o  nie zagraża niebezpieczeństwo. Odesłano 
go  do szpitala św. Ducha i niezależnie od dochodzenia ze 
strony policji zawiadomiono sąd.

—  Do szpitala św. Ducha, dostawionym został ze ws1 
Zbikowa powiatu warszawskiego, Stanisław M akowski, 
1 2-letn i syn kolonisty, który spadłszy z konia, uległ nie­
bezpiecznemu potłuczeniu.

* ( P o g o d a )  ciągle je s t żmienna. C iepło w cią­
g u  dnia wczorajszego nie przewyższało 11 stopni; 
do południa padał deszcz i niebo -wyjaśniło się do­
piero ku wieczorowi. Dziś rano było 7 stopni cie­
p ła  i deszcz już przepadyw ał. B arom etr spada ku 
deszczowi. W e środę, 13 (25) maja było: u nas w 
W arszaw ie +  9,6", w St. P etersburgu  +  5,4°, w 
M oskwie +  4°, w Kijow ie +  10,4°, w Odesie 
4- 10,4°, w Tyflisie +  15,2°, w O renburgu +  3 ,26; 
w e wtorek, 12 (24) maja było: w Sew astopolu 
d- 16,4°, w K onstantynopolu 4" 16,8°, w P aryżu  
4 - 8", w Rzymie -f- 17,6°, w Civita - Yecchia 
4- 16°.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 2 2 dziś rs. 1 kop. 2 2.
Za frank „ „ _  „ 33 „ „ _  „ 3 3 .
Za złoty reń.„ y  -  _ „ 66 '.2 „ 6 6 ' / , .
J\i>. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.

* ( N a j p o d d a n n i e j s z e  p e t y c j e ) .  Z F inlan- 
dji donoszą do B irż. Wied., że 31 marca, rep rezen­
tanci stołeczni ostatniego sejmu finlandzkiego zło­
żyli w Cesarskim  senacie finlandzkim najpoddan- 
niejszą petycję, dotyczącą prasy i podpisaną przez 
589 obywateli miast: H ełsingforsu, Tawasthusu, 
Tam m erforsu, Fridriksham a, W azy, N iikarlebii, J a -  
kobsztadtu i Serdobolh. O prócz tego złożone zo­
stały jeszcze dwie petycje w tymże przedmiocie: je­
dna z W yborga, podpisana przez 109 osób, i druga 
z Abo, mająca 170 podpisów. Jak o  odpowiedź na 
te  petycje, ogłoszony został w finlandzkiej gazecie 
urzędowej reskryp t najmiłościwszy na imię jen e ra ł- 
gubernatora  finlandzkiego, hrabiego A dlerberga, 
w którym  powiedziano, że Jeg o  Cesarska Mość, 
powziąwszy wiadomość o petycjach ogłoszonych 
w gazetach finlandzkich i m ających na celu uzyska­
nie zmian w obowiązujących na teraz w Finlandji 
przepisach prasowych, nie znajduje potrzeby zw ró­
cić na nie należytą uwagę, albowiem teraźniejsze 
położenie prasy finlandzkiej odpowiada w zupełno­
ści potrzebom  tego kraju. Dalej Jeg o  Cesarska 
Mość przypom ina o tem, że wielkie księztwo fin 
landzkie ma sobie nadane sejmy perjodyczne, na 
których stanom, w charakterze reprezentantów  k ra ­
ju , służy praw o oświadczania się co do ich życzeń 
naw et we względzie tych przedmiotów, rozstrzyga­
nie których należy w zupełności do Najjaśniejszego 
Cesarza; w podobnych przeto kwestjach nie należy 
utrudzać Jego  Cesarską Mość prośbam i od osób, 
k tó re  nie mają żadnej zasady legalnej do reprezen­
tow ania narodu. D o tego reskryptu  dołączona zo­
stała odezwa adresowana na imię tegoż jen era ł-g u - 
bernatora, od sekretarza stanu wielkiego księztwa 
finlandzkiego w Petersburgu . W  odezwie tej po­
wiedziano: „Najjaśniejszy P an  dowiedział się ze 
szczególnem zdziwieniem o ogłoszonych w gazetach 
finlandzkich najpoddanniejszych petycjach, które 
nie były jeszcze złożone Jeg o  Cesarskiej Mości i o 
których wiadomem było jedynie z pogłosek. T ak i 
sposób postępowania je s t beztaktow ny i szkodliwy 
pod wszystkiemi względami. Jeg o  Cesarska Mość 
dowiedział się także, że gazety finlandzkie k ry tyku­
ją  ostro zarząd finlandzki do spraw  prasowych, po­
mimo iż ten ostatni powodował się stale w swoich 
czynnościach ściśle do praw a, i przeciwnie, zasłu­
guje na zupełną pochwałę za sum ienne i niezłomne 
wykonywanie swego obowiązku, przepisanego przy­
sięgą na służbę i przychylnością wiernopoddańczą. 
Jego  Cesarska Mość ubolewa nad tem, iż w kraju, 
gdzie panują w ogóle poglądy dobre, uczciwe i 
zdrowe, istnieje stronnictwo, które obrało sobie wi­
docznie zadanie podburzania umysłów zapomocą 
artykułów  dziennikarskich, niestosownych przy te- 
razniejszem położeniu rzeczy. Jego  Cesarska Mość 
żywi atoli nadzieję, że osoby piastujące urzęda pu ­
bliczne, w zupełnem przeświadczeniu o swoich obo­
wiązkach, powstrzymały się bezwątpienia od wszel­

kiego popierania agitacji i podpisywania petycij, 
pozostających w zupełnej sprzeczności z widokami 
rządu” .

* ( O b c h ó d  u r o c z y s t o ś c i ) .  R edakcja Kije- 
wlanina o trzym ała od czechów, którzy  osiedlili się 
na W ołyniu, następujący list: „W  dniu 4 (16) kw ie­
tnia r. b., zgrom adzili się na obchód uroczysty nie­
tylko mieszkańcy wsi Buderasz, lecz także wszyscy 
czesi z kolonij w Buderaszach. Barszewce i Miżo- 
czyku. W  wilję tego dnia zapaliliśm y stosy na 
wzgórzach znajdujących się w okolicach, co ucie­
szyło wielce naszego poważanego ojca M ajborodę 
(kapłan prawosławny). Jednocześnie z wieczornem 
biciem w dzwony, dawane były salwy na cześć nad­
chodzącej uroczystości* cudownego ocalenia drogo­
cennego życia Najjaśniejszego Pana. Czesi u rzą­
dzili^ w nocy ołtarz przyozdobiony gałęźm i sosno- 
wemi, i postawili takowy na drodze ostrogskiej, na­
przeciw  domu kolonisty Przybyła, i udali się pro- 
cesjonalnie do cerkwi. P o  skończeniu nabożeństw a, 
czworo dziewcząt ubranych w białe suknie zanio­
sło obraz Bogarodzicy ku ołtarzowi nowowzniesio- 
nemu; po obu stronach szli starostowie z chorąg­
wiami i krzyżem  św. P rzyby ł niósł ew angelję, za 
nim szedł ksiądz, dalej zaś postępowali w należytym 
porządku wszyscy czesi i mieszkańcy miejscowi. Po 
modłach przed ołtarzem, czesi odśpiewali w języku 
czeskim hymn na cześć Najjaśniejszego Cesarza, i 
na tem skończyła się uroczystość.—Pom im o, iż ko- 
lonja Buderasze jest uboższa od innych, panuje w 
niej zgoda i spokój, i Bóg błogosław i pierwszym 
krokiem  przesiedleńców słow iańskich”.

* ( U r o c z y s t o ś ć  śś .  C y r y l a  i M e t o ­
d e g o ) .  Czytam y w gazecie G o b s: D nia U  (23) 
m aja odbyła się w P etersbu rgu  zw ykła uroczystość 
poświęcona pamięci śś. C yryla i M etodego, p ierw ­
szych apostołów słowiańskich. O godzinie 10-ej z 
rana odpraw ione zostało w katedrze św. Izaak a  u- 
roczyste nabożeństwo biskupie. C elebrow ał naj- 
prźew ielebniejszy Tichon, biskup w yborgski. Ńa 
nabożeństwie znajdowali się członkowie słowiań­
skiego kom itetu dobroczynności, którzy ugrupow ali 
się, stosownie do przyjętego zwyczaju, naokoło cho­
rągw i śś. C yryla i M etodego, oraz liczni pobożni z 
rozm aitych klas społeczeństwa. K azanie miaj ksiądz 
N. N. Delicyn. Przedm iotem  takow ego b y ła  obfita 
w owoce d z ia ła ln o ś ć  śś . C y r y la  i M etodego na polu 
rozwoju samowiedzy słowiańskiej. M ówca w ykazał 
z wielkiem um iarkowaniem , lecz nadzwyczaj jasno, 
znaczenie działalności apostołów słowiańskich i za­
kończył pwe kazanie zachętą do słuchaczy, ażeby 
prowadzili w dalszym ciągu sprawę rozpoczętą przez 
śś. C yryla i M etodego. P o  liturgji św., najprzew ie- 
lebniejszy Tichon, w asystencji dwóch arch im andry- 
tów  i wyższego duchowieństwa świeckiego, odpra­
wił nabożeństwo do śś. C yryla i M etodego. O go­
dzinie 1-ej po południu, w wielkiej sali hotelu D e- 
muta, zgrom adzili się członkowie kom itetu słow iań­
skiego na zw ykłe śniadanie. Podczas śniadania, 
wniesiony został przedew szystkiem  toast za N ajja­
śniejszego Pana i Gały Najdostojniejszy D om , który 
to toast powitany został z zapałem . Toast „za kw i­
tnienie idei słowiańskiej i pomyślne pow odzenie ko­
m itetu słowiańskiego’ wywołał grzm iące oklaski. 
N astępnie W. J . Dam anski zaproponow ał toast za 
znanego patrjotę chorwackiego, biskupa Strossm a- 
y e ra , przyczem wspom niał o tem, że ten znakom ity 
pracow nik słowiański wyświadczył spraw ie słowiań­
skiej nadzwyczajne usługi nie tylko przez swe ofia­
ry  na korzyść szkół ludowych, lecz także przez swą 
postawę i przez protest założony na soborze rzym ­
skim; mówca w ynurzył przytem  życzenie, ażeby in­
ni także biskupi słowiańscy i księża wyznania kato­
lickiego poszli za przykładem  biskupa Strossrnayera 
i usunęli w ten sposób jedną z głównych przyczyn 
nieporozum ień pomiędzy słowianami katolikam i i 
niekatolikam i, które to nieporozum ienia przyczynia­
ją  się do tak godnego pożałowania stronienia pola­
ków od innych słowian. P ropozycja W . J .  Łam an- 
slaego została przyjętą z ja k  największem spółczu- 
ciem, i postanowiono natychm iast posłać te legram  z 
powinszowaniem do biskupa Strossrnayera. Takież 
telegram y postanowiono posłać m etropolicie se rb ­
skiem u Michałowi, oraz do W elehradu (w Czechach), 
do O stroga bractw u śś. C yryla i M etodego, tudzież 
komitetom słowiańskim moskiewskiewu, kijow skie­
mu i odeskiemu. Na.stępnie wniesiony został; toast 
na cześć rosjan popierających gorliw ie spraw ę wy­
chowania ludowego, pp. Naryszkina i G ałagana. 
Członek kom itetu p. G ałagan odpowiedział dzięku­
jąc  w kilku wyrazach i oświadczył, że życząc sobie 
przyczynić się w swem założonem obecnie kolegjum  
spraw ie nietylko ruskiej, lecz i ogólno-słowiańskiej, 
zam ierza wychowywać w tem kolegjum  własnym 
kosztem kilku  rusinów galicyjskich. Na to znany

litera t galicyjski, J .  N. L iw czak, w ynurzył w im ie­
niu swoich rodakow  wdzięczność p. G ałaganow i.

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  Mosk. Wied. 
donoszą, że w czerw cu otw arty zostanie ruch na ca­
łej p rzestrzen i d rogi żelaznej z K rem ienczuga do 
P o łtaw y , na nowo budującej się kolei krem ienczug- 
sko-charkow skiej. —  W  L ibaw ie przystąpiono u ro ­
czyście, 26 kw ietnia (8 maja), do robót około bu­
dowy drogi żelaznej libawskiej.

" ( W y s t a w a  p r z e  m y s ł  o w a). Gołos pisze: 
P rzy  wejściu na wystawę widzieliśmy ogłoszenie, że 
13-go m aja N ajjaśniejsza Cesarzowa raczy zwiedzić 
wystawę; 12-go maja wychowanice petersburgskich 
zakładów  naukowych żeńskich oglądać będą w ysta­
wę; a przeto wystawcy wezwani zostają o przyśpie­
szenie rozłożenia swoich przedmiotów. Nadto wy­
wieszona je s t lista członków komisji biegłych.

Taryfa  opłaty wejścia na wystawą rękodzielniczą w  
Petersburgu, zatw ierdzona przez m inistra skarbu.

Rsr.
15 i 16 m a j a ............................ 2 od osoby
17 do 23 m aja............................ 1 „

Kop.
24 do 30 m aja . . . .  50 „
31 m a j a ............................. 30 „
1 czerwca (w poniedziałek) 50 „
2 do 6 czerwca . . . .  30 „
7 czerwca (niedziela) 15 „

. 8 czerwca (poniedziałek). 50 „
9 do 13 czerwca . . .  30 „
14 czerwca (niedziela) . 15 „
15 czerwca (poniedziałek) 50 „
16 do 20 czerwca . . .  30 „
21 czerwca (niedziela) . 15 „
22 czerwca (poniedziałek) 50 „
23 do 27 czerwca . w . 30 „
28 czerwca (niedziela). . 15 „
29 czerwca (poniedziałek) 50 „
30 c z e r w c a ....................... 30 „
1 do 4 l i p c a ....................... 20 „
5 lipca (niedziela) . . .  10 „
6 lipca (poniedziałek). . 50
5 do 11 lipca....................... 20 „
12 lipca (niedziela). . . 10 „
13 lipca (poniedziałek) . 50 „
1 4  i 1 5 l i pca . . .  - . 2 0  „

Przytem  pragnący abonować wejście na wystawę
na cały przeciąg czasu trw ania takowej, mogą o- 
trzym yw ać w kancelarji dyrekcji umieszczonej w 
gm achu wystawy (wejście od strony Fontanki) co­
dziennie od godziny 10 do 4 po południu, osobne 
bilety za opłatą po 12 rubli.

• ( D o c h o d y  c e l n e ) .  Porówmanie dochodów 
celnych 1869 r. z rokiem  1868 przedstaw ia następu­
jące  rezultata: w ro k u  1868 wpłynęło 37,651,094 rs., 
a w r. 1869 — 40,268,540 rs., więcej niż w roku 
1868 — 2,617,446 r. Rok 1869 zasługuje na szcze­
gólną uw agę z tego w zględu, że to by ł pierwszy 
rok  istnienia nowej taryfy celnej, najwyżej zatw ier­
dzonej 5 lipca 1868 r. D ochód celny w tym  roku 
wynosił niepraktykow aną dotąd cyfrę40,268,540 rs.
Z pom iędzy pozycij dawnej taryfy  około 35 uległo 
mniej więcej znacznem u zniżeniu cła przyw ozow e­
go; pomimo to, dochód z tych artykułów  nietylko 
nie zmniejszył się, ale nawet powiększył się o 
331,019 rs. Pow iększenie to dochodu przypisać na­
leży głów nie pow iększeniu konsumcji, ale powię­
kszenie dochodu z niektórych artykułów  tłum aczy 
zm niejszenie się kontrabandy, której powodem było 
dawne cło nieum iarkowane, jak o  to : od igieł, k tóre  
dawniej ciągle przywożono sposobem defraudowa- 
nym, cło zniżono z 1 rs. 65 k. na 50 k. od funta; po­
mimo to dochód powiększył się z 26,414 rs. na 
46,222 rs. Z pięciu pozycij taryfy, z których cło 
mniej więcej podwyższono, dochód zmniejszył o 
158,31^ rs. Nakoniec od machin i różnych motorów 
parowych, które dawniej przywożono bez cła, obec­
nie w płynęło 129,233 rs. Tym sposobem w ogólno­
ści z artykułów  jak ie  uległy mniej więcej znacznej 
zmianie w nowej taryfie, wypada powiększenie do­
chodu około 300,000 rs. Pozostała ilość powiększe­
nia  dochodu celnego, wynosząca przeszło 2 mil. rs. 
dotyczę artykułów , k tóre mało były zmienione 
w nowej taryfie; a zatem powiększenie to należy 
głów nie przypisać powiększonej konsumcji zagra- 
granicznych przedm iotów , szczególniej towarów 
kolonjalnych, naprzyklad  herbaty, od której do­
chód powiększony jeszcze w ro k u  1868 w stosunku 
do 1867 o 850,807 rs., pow iększył sią w roku 1869 
w stosunku do roku  1868 o 769,086 rs., co jaw nie 
dowodzi ciągłego rozw ijania się pomyślności naro ­
dowej. (A'ow. Wrern.)

• ( S t o w a r z y s z e n i e ) .  Na wezwanie profe­
sora uniw ersytetu Zacharjasza Topeliusa, zakłada
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się w H elsingforsie stowarzyszenie pod nazw ą: 
„M ajskie stowarzyszenie dla ochrony ptaków ” . Na 
członków tego tow arzystw a zapisują się w znacznej 
liczbie dzieci. U staw a tow arzystw a obejmuje przy- 
rzeczenie nie męczenia i n iekrzy wdzenia żadnych 
zw ierząt. (St. Pet. Wied.)

* ( D o p u s z c z e n i e  k o b i e t  d o  c z y n n o ­
ś c i  k a s o w y c h ) .  Z H elsingforsu donoszą, że 
m agistrat miejscowy przy jął do pomocy w kasie 
miejskiej dwie m łode damy.

* (D r .  J .  K o r z e n i o w s k i ) .  Do gazety No- 
ivoje Wrernia piszą z W ilna: D nia 9 (21) maja zm arł 
tu  profesor b. akadem ji m edyko-chirurgicznej w i­
leńskiej, doktór m edycyny i ch irurg ji Jó ze f syn J a ­
na Korzeniowski, który miał głośną sławę jak o  zna­
kom ity operator, doświadczony lekarz i uczony pro­
fesor. D nia 11 (23) maja pochowano jego  zw łoki na 
cm entarzu Rossa. Cesarskie tow arzystw o lekarskie 
W W ilnie, podjąwszy się wszelkich starań około po­
grzebu, uczciło godnie pamięć swego poważanego 
kolegi. t !

* ( S z c z e g ó ły  w  s p r a w i e  o z a m o r d o w a n i u )  
k s i ę c i a  A r e n b e r g a ) .  Sud. Wiest. pisze: „Guryj 
Szyszkow, k tóry  służył u księcia do opalania pie­
ców, jest to chłop barczysty, średniego wzrostu, 
mający włosy ciemno-blond nieco kędzierzawe; 
tw arzy szerokiej, pucołowatej, cokolwiek w ychu­
dłej, z wąsami i niedaw no zapuszczoną brodą. Z po­
staw y jego  nizkiej, pleczystej można wnosić, że jest 
bardzo silny. K olega jego , syn kupca P io tr G re- 
biennikow, je s t także wzrostu średniego, pow ierz­
chowności wcale nieodrażającej, tw arz jego , z dość 
dużą brodą rudą, jest bardzo przystojna, jak ie  zw y­
kle  natrafiają się między ludem  ruskim . 5 maja ro ­
zesłano przez woźnych sądowych awizacje do 19 
świadków, wezwanych w tej spraw ie. Z a , obroń­
ców oskarżonych wyznaczeni zostali pp. T u r- 
czaninow i M atwiejew .”

* ( S p r a w a  s ą d o w a ) .  Czytam y w gażecie (lo­
tos, że 11 (23) maja, nazjeździe petersburgskim  sę­
dziów pokoju roztrząsana była spraw a wielce cie­
kaw a w przedmiocie żądania przez W radiego, wy- 
nalazc nowego apara tu  nafto-gazow ego, ażeby o- 
bywatel am erykański i przedsiębierca oświetlenia 
stolicy, L . Szandor, zapłacił m u 500 rsr. nagrody, 
k tó rą  proponow ał w ielokrotnie w swoich ogłosze­
niach za podobny wynalazek. Zjazd stołeczny sę­
dziów pokoju pod prezydencją p. Niekludowa, na 
zasadzie spraw ozdania specjalnego, złożonego przez 
komisję ruskiego tow arzystw a technicznego, oraz

zawiązał spółkę akcjonarjuszów, w  celu sztucznego 
rozm nażania ryb, z kapitałem  40,000 rubli. Zakład 
mieści się w zabudow aniu drewnianem , w środku 
k tórego , urządzona je s t wielka sadzawka biegącej 
wody, w której trzym ane są ryby  samce i samice, 
p rodukujące ik rę  i mlecz. Z obu stron sadzawki 
znajduje się 8 m niejszych sadzawek, gdzie na ma­
łych czw orogrannych talerzach rozkłada się ik ra  dla 
wylęgania młodej ryby  ( ‘); w tychże sadzaw kach 
wylęgnione rybk i hodowane są w pierwszych m ie­
siącach ich życia aż do czasu wpuszczenia do stawu 
lub jeziora . W  pomienionym zakładzie rozm nażane 
są teraz gzumbungi i pstrągi. Na próbę^ zapładnia- 
nia czeczugi nadesłane tu  zostały w lecie 1869 r . z 
R ybińska 100 sztuk, z którem i próba zrobiona bę­
dzie w tym roku. W  jesieni 1869 r. nadesłano z P e ­
tersburga  pew ną ilość zapłodnionej ik ry  łososia. 
W  1870r. spodziewają się rozm nożyć około 100,000 
sztuk pstrągów , i 50,000 sztuk szumbungów. O bję­
tość zakładu może wydawać i hodować 600,000 m ło­
dych rybek. (Gon. Urząd.)

Austrja.
‘ ( K w e s t j a  n i e o m y l n o ś c i  p a p i e  ż a k  

Karlsruher Ztng  o trzym ała z W iednia następującą 
wiadomość półurzędową: „Gabinet francuzki, mając 
praw ie zupełne przekonanie, że przełożenia m o­
carstw  w' Rzym ie pozostaną bez skutku, zapropono­
w ał rządow i austrjackiem u zastanowienie się nad 
tem, czy nie byłoby stosownem odpowiedzieć n ie ­
zwłocznie na proklam owanie ew entualne nieom yl­
ności za pomocą ak tu  tym razem zbiorowego, który  
nie tam ując swobodnej działalności każdego z m o­
carstw  z osobna, wymaganej przez szczególne oko­
liczności, m iałby na celu podanie do wiadomości 
powszechnej postanow ienia nieodw ołalnego władzy 
świeckiej nietolerow ania odtąd żadnego wkraczania 
w jego  praw a. F ranc ja  oczekuje z ja k  największym  
interesem  na odpowiedź A ustrji i ewentualnie na je j 
propozycje.” Z drugiej zaś strony, pismo londyń­
skie Eastern Budget otrzym ało z W iednia  następu­
jącą  wiadomość: „H r. A ndrassy porozum iał się
z rządem , podczas swego ostatniego pobytu w W ie­
dniu, w przedm iocie , środków, k tóre  gabineta w ie­
deński i peszteński mają przedsięwziąść ewentualnie 
w przew idyw aniu proklam ow ania nieomylności p a ­
pieża. O głoszenie tego ak tu  lub wszelkiego innego 

' eligijnej, dotyczącego władzy świeckiej pań-

przyjęta została 128 głosam i przeciw 107. P raw ie 
wszystkie a rty k u ły  zostały przyjęte tak  samo ja k  
p rzy  drug im  odczycie. P ro jek t do praw a w przed­
miocie tow arzystw  akcyjnych został przyjęty w 
trzecim odczycie z nieznaczneini zmianami. (Cor. 
H . B .)

Francja.
* ( K o m i t e t  g ł o s o w a n i a  p o w s z e c h ­

n e g o ) .  Czytam y w dzienniku Nord  pod datą 25-go 
maja: „Dzienniki paryzkie przyniosły dziś zrana 
wiadomość dość niespodzianą, dotyczącą kom itetu 
centralnego głosowania powszechnego. W iadom o, 
że kom itet ten  postanowił ukonstytuow ać się ja k o  
tow arzystw o stałe, w celu w yw ierania na przyszłe 
w ybory deputow anych, bądź powszechne, bądź czę­
ściowe, takiegoż samego w pływ u, ja k i w yw ierał z 
powodzeniem przy ostatniem głosow aniu ludowem. 
M iał to być poniekąd kom itet kierujący stronnictw a 
konserwatywm o-liberalnego, i można było jedynie  
powinszować p. d ’A lbufera i jego  kolegom tego 
przedsięwzięcia godnęgo pochwały. Lecz m inister 
sprawiedliwości uznał za stosowne odmówić swego 
upoważnienia do utw orzenia tego stowarzyszenia, i 
kom itet donosi obecnie, że w obec tej odmowy, u -  
waża swe zadanie za dokonane i rozwiązuje się. 
Odpow iedź odmowna p. Em ila O lliv ier’a na żąda­
nie p. d ’A lbufera da się wyjaśnić bezwątpienia ży­
czeniem rządu nie stw arzania przykładu, z k tórego 
stronnictw o rew olucyjne nie om ieszkałoby skorzy­
stać. N ie ulega wątpliwości, że ministerstwo nie 
m ogłoby odmówić stronnikom  dziennika Marsellaise 
tego, co udzieliłoby stronnikom  gazety Liberte;- ła ­
two przeto zrozumieć, dla czego rząd cofnął się 
p rzed  ewentualnością upoważnienia, rezultatem^ po­
średnim  którego byłoby ulegalizowanie poniekąd 
tow arzystw  podobnych do tego stowarzyszenia, k tó ­
rego cele i środki działania prokura to r jeneralny  
G randperpet dał obecnie poznać w swym raporcie. 
D anoby w ten sposób dem agogom  możność organi­
zowania się w sposób ja k  najdogodniejszy i kom bi­
nowania ich projektów  pod zasłoną prawa. P o d ty m  
względem, postanowienie powzięte w tej okoliczno­
ści przez p . E m ila O lliv ier’a je s t nie tylko legalne, 
lecz naw et ze wszech m iar usprawiedliw ione; było 
ono wym agane przez interesa bezpieczeństwa i spo- 
kojności publicznej. Lecz zgadzając się na tę n ie- 
zbędnośćjako niezaprzeczalną, należy ato li ubole­
wać nad nią. Żałować wypada, że stronnictwo kon­
serw atyw ne francuzkie, k tóre  jest jeszcze początku- 

w rzeczach sam orządu, pozbawione zostało tak
treści r  „ r _ _

  ____  stwa, ma być w zbronione surowo we w szystk ich ; jące
rozbiorów  porównawczych Y o k o n an y cY Y k lm ra tY  ! częściach m onarchji austro-w ęgierskiej, i wszyscy, i przedwcześnie k ierunku rozsądnego i czynnego ze
rjuin departam entu górniczego, — badane tam bo- 1 którzy  by wzięli udział w podobnem ogłoszeniu, by- strony kom itetu pomienionego. Nie ulega w ątpli-
wiem były i próbow ane aparata ’do oświetlania w y- j ' ‘ky ścigani sądownie.’ (Nord). 
nalazku pp. W radiego i Szandora,— uznał w ynala- j * (S P r  aw . /  d,a,1.™ a ® . 1 )' \ {■ Z f  °
zek W radiego za lepszy i postanowił ściągnąć od i  maja pisze: P rzed  kilku-dniam i podaliśm y,w iado- 
Szandora, na korzyść W radiego, 500 rsr. nagrody, i  mości z K o ton i, powtorzone potem przez całą prasę 
oraz 50 rsr. na korzyść obrońcy W radiego. p. J a -  ! europejską. O trzym ujem y z Raguzy listy z dnia 20 
ńowskiego, k tóry  popierał tę sprawę. P o  odczyta- j  “ 4 0  podające nader ciekawe szczegóły. Nowemu 
ńiu w yroku co do ściągnięcia z Szandora 550 rsr.
tytułem  nagrody i kosztów sądowych, p. W rad i i 
jego obrońca p. Janow ski witani byli ze wszystkich 
stron: winszowali im i ściskali ich za ręce zarówno 
znajomi ja k  i nieznajomi, którzy napełniali salę są­
dową; publiczność cieszyła się widocznie ze świe­
tnego rezultatu  tej sprawy tak  bardzo interesującej. 
Powiadają, że system przyrządu oświetlającego, wy- 
ńalazku W radiego, k tó ry  odniósł zwycięztwo nad 
światłem wiecznem Szandora, został obecnie bar- 
dziej jeszcze w ydoskonalony i stanowi przywilej to ­
warzystwa, do składu którego wchodzą pp. W radi, 
Janow ski (brat adwokata, k tó ry  bronił spraw y po- 
nńenionej) i S to ły p in , pod f irm ą : „Towarzystwo 
oświetlania, przywilejowego gazem naftowym, Sto- 
dm'v'Y *.^PÓłki.” P rzyrządy  tego tow arzystw a znaj- 

ac S1§ będą podług wszelkiego praw dopodobień-
S "A gaw ie fabrycznej.

. p  y P a d e k). P rzy  ulicy M ałej-ltaljańskiej 
w e ersbiu-gin zdarzył się w tych dniach następu­
jąc )  ypa e](. R 0b0tnicy napraw iający bruk, p raw ­
dopodobnie uszkodzii; ru rę  odpływową, z której 
woda zalała pob liży  sklepik i szynk do wysokości 
jednego arszyna; w sklepiku woda dochodziła na­
wet wyżej szynku pływ ały  krzesła, ław ki i pró­
żne butelki. Gospodarze j gp-żba starali się zapo- 
biedz napływowi Wody, ale widząc że usiłowania ich 
są nadaremne, pouciekali.

( Z a k ł a d  s z t u c . z n e g 0 r o z m n a ż a n i a  
r /  k). M ikołajowski zakład sztucznego rozm naża­
nia ryb  wyższego gatunku znajduje się w gubernji 
nowogrodzkiej, powiecie demiańskim, na trakcie 
pocztowym z m .D em iańska do W ałdaju, o 77 wiorst 
°d  stacji W ałdajki na kolei mikołajowski ej- Zakład 
^ n  pobudowany został w roku  iguo  przez obywa­
tela ziemskiego W łodzimierza W raskiego, k tóry  
^ ra z  z dwoma braćm i Reszetkinami i B enardaki,

powstaniu, które miało wTybuchnąć w Dalm acji, za­
pobiegła czujność krążącego n a  wodach tam tej-

wości, że kom itet ten uorganizuje się na nowo przy 
pierwszej sposobności i da w swem zadaniu przem i- 
jającem  dowody tejże gorliwości i tegoż poświęce­
nia. L ecz potrzeba będzie zaczynać wszystko na no­
wo i nie pozostanie nic z pracy ostatnich k ilku  ty­
godni, oprócz pamięci odniesionego powodzenia. 
Spodziew ać się należy, że pamięć ta  pocieszy stron­
nictw a konserw atyw ne z powodu środka, jak i w y-

szych'statku austriackiego. A le spiskowcy nie poz- j stosowano przeciw niemu, i zachęci je  do przystą- 
byli się swoich nadziei; liczyli oni na to, że rezu ltat i pienia na nowo w razie potrzeby do dzieła, k tóre  
uchw ały ludowej będzie pomyślnym dla stronnictw a j  ono ukończyło obecnie. Co się tyczy stronnictw a 
dem okratycznego i że hasło ogólnego powstania da - j  redykalnego, znajdzie ono praw dopodobnie środki, 
ne będzie z F rancji. Tymczasem oczekiwanie ichjzu- I z upoważnienia rządu lub bez takowego, publicznie 
pełnie zostało zawiedzione i wydali oni proklam ację j  lub potajemnie, do w ytrw ania w swem przedsię- 
do ludności, k tórą  uważali za przychylną dla swej | wzięciu szerzenia propagandy. Je s t to_ wyższość
spraw y. P roklam acja  ta, której kilka egzem plarzy 
znajduje się w rękach władzy miejskiej, zawiadamia 
m ieszkańców, że godzina oswobodzenia nadejdzie 
kiedyś, ale że ponieważ w ypadki, na k tóre  liczyli, nie 
ziściły się, należy więc odroczyć w szelką myśl pow­
stania i oczekiwać lepszych czasów.

Prusy
* ( P a r l a m e n t  p ó ł  n o c n o - n i e m i e  c k i) . Ber­

lin, 24 maja. N a dzisiejszem posiedzeniu parlam entu 
północno-niem ieckiego, przy  trzecim  odczycie proje­
k tu  do praw a karnego , odrzucona została popraw ka 
do artyku łu  78-go, zaproponow ana przez p. L uck ’a, 
podług k tórego  to artykułu , zamach n aży c ie  k tó­
rego z monarchów związkowych ma być karany 
śmiercią. O drzuconą została również propozycja 
p. B ecker’a co do ewentualnego przyjęcia zasady 
więzienia dożywotniego lub zam knięcia w tw ierdzy. 
Propozycja p. K ardorff a, ażeby wyznaczoną została 
k ara  śmierci w razie zamachu na życie m onarchy 
przew odniczącego w zw iązku książąt panujących,

(  ') K iedy ik ra  leży na talórzach, do sadzawki w puszcza­
ją  ty le  wody, aby p rzec iek a ła  nad ik rą  n ie wyżej nad  pól 
w erszka. W  tak im  s ta n ie  ik ra  pozostaje  do w ylęgnienia z 
niej m łodych ry b ek , co zależy od tem p era tu ry  wody; im  ta  
je s t  c ieplejszą, ryba  w ylęga się p rędze j. N a  zakładzie ni- 
kolskim  trzym ają  wodę od y a do 1 stopn ia, i m łode ry b k i 
w ylęgają się w lutym , a po w iększej części w m arcu.

niezaprzeczona, k tórą ono posiada i posiadało za­
wsze nad stronnictwem  konserw atyw nem .”

* ( Ś w i ę t o w a n i e  r o b o t n i k ó  w). Messa- 
ger de Toulouse tw ierdzi, że do świętowania i buntu 
robotnic w fabrykach cygar w T uluzie, przyczyniły 
się gw ałty obcych osób, k tóre b ra ły  pod rękę k o ­
biety niechcące porzucać pracy i odprow adzały je  
od fabryk. P ięćdziesiąt ty lko  robotnic oparło  się 
śmiało tem u dziwnemu pogw ałceniu wolności. —• 
F arb iarze  i blacharze w B edarieux (w dep. H erau lt) 
poczęli także świętować. — Przew ódcy robotników  
brukarskich w B ordeaux napisali do m erów, 
członków rady municypalnej m iasta i adm inistra­
cji mostów i d róg  bitych, ażeby przedsiębiercy 
bruków  m iejskich w B ordeaux udzielone zostało 
wynagrodzenie, gdyż bez tego nie może ou zgodzić 
się na  żądania swoich robotników .— R obotnicy sto­
larscy  w O rleanie zgrom adzili się przedw czoraj z 
upoważnienia prefekta, dla utw orzenia kom itetu i 
obmyślenia środków, w celu otrzym ania powiększe­
nia o trzydzieści procent zap łaty  od w yrobu m ebli. 
(L a  Fr.j.

Włochy.
* ( P a p i e ż  P i u s  IX ) . D nia  14-go m aja papież 

skończył 78 lat wieku, podług  kalendarzyka gotaj- 
skiego; sam atoli papież powiada, że skończył 80 
la t  w ieku; m etryka oryginalna chrztu  zaginęła pod­
czas działań  wojennych. N a dzień ten przygotow a-
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ne było wykonanie w Kapitolu ostatniego oratorjum 
Pacciniego, „Apostoł Paweł w więzieniu mamer- 
tyńskiem.” To przedstawienie uroczyste, na którem 
miał Znajdować się papież, przeznaczone było na 
powitanie biskupów ze strony ludu rzymskiego; 
lecz silny katar przeszkodził papieżowi przywieść 
ten zamiar w wykonanie, i przedstawienie zostało 
odłożone na później. Lekka atoli choroba papieża 
minęła niebawem i następnego dnia przyjmował on 
zwykłe powinszowania. (Si. Pet. Wied.)

* ( K o r p u s  e k s p e d y c y j n y  f r a n c u z k i  ). 
France z d. 25 maja pisze: Obiegała . pogłoska, że 
korpus ekspedycyjny w Rzymie został powiększo­
ny. Korespondent Ajencji Havas przesłał do tego 
dziennika następującą depeszę: ..Rzym, 24 maja. 
Mylną jest wiadomość, jakoby rząd francuzki wzmo­
cnił oddział armji broniący państwa papiezkiego. 
Statek przewozowy Jura przywiózł wczoraj popro- 
stu tylko 190 ludzi i 26 koni dla zapełnienia we­
dług zwyczaju opróżnionych miejsc w składzie od­
działu”. Z drugiej strony znów Journal des Alpes 
Maritimes donosi dziś rano o odjeździe do Rzymu 
22-go i 42-go pułków linjowych, 1-go pułku huza­
rów i dwóch kompanij pociągowych, które przyby­
ły do Tulonu w zeszłą sobotę. Za wojskami temi, 
powiada ów dziennik, wysłany będzie za kilka dni 
inny oddział, składający się z jednego pułku żua­
wów i z jednego bataljonu strzelców pieszych. 
W obec tych sprzecznych wiadomości należy za­
chować jak największą ostrożność, i dla zupełnego 
przekonania się o prawdzie, poczekać na dokła­
dniejsze wiadomości, które zapewne niebawem na­
dejdą.

* ( R u c h y  r e w o l u c y j n e ) .  LaP atr. z d. 25 
maja pisze: Giornale di Roma potwierdza jak najdo­
kładniej podane przez nas wiadomości w przedmiocie 
band, o których wkroczeniu na terytorium papiez- 
kie donoszono. Dodamy tylko, że bandy te, które 
nigdy nie były znaczne, ścigane są energicznie przez 
wojsko włoskie. Niedawno żandarmi papiezcy are­
sztowali i oddali w ręce władz włoskich kilka osób 
należących do band i chcących się schronić na tery- 
torjum rzymskie. Pomiędzy wojskami obu krajów 
dążących do jednego celu i łączących się jedynie z 
sobą dla zapewnienia utrzymania spokojności, panu­
je jak najlepsze porozumienie.

Portugalja.
( W y p a d k i  p o r t u g a l s k i e ) .  Czyn nowego na­

czelnika gabinetu portugalsk. da się usprawiedliwić 
przez to, że poprzednik jego nie był wcale popular­
nym. Pod tym względem jeden z głównych orga­
nów prasy portugalskiej .fornal de Commercio, mó­
wiąc o ministerstwie księcia Loule, wyraża się w na­
stępujący sposób: „Był to rząd nienawistny, nadu­
żywający swojej władzy, dopełniający miary nie­
sprawiedliwości. Potrzeba było rewolucji wojsko­
wej dla obalenia go; ale głos publiczny przema­
wiał głośniej i silniej niż bagnety. Ministerstwo to 
obaliła opinja publiczna". (La L'r.)

Sprawa włościańska w gubernjach Króle­
stw a Polskiego.

(Artykuł wzięty z Golosa).
W poprzedniej mej korespondencji ('), przedsta­

wiłem rezultaty, osiągnięte przez urządzenie stanu 
wiejskiego w kraju nadwiślańskim w sześcioletnim 
przeciągu czasu od wydania ukazu z 19 lutego 1864 
roku; teraz dotknę się projektów, które, o ile mi 
wiadomo, istnieją w przedmiocie przyszłych losów 
tak sprawy włościańskiej, jak i włościańskich insty- 
t -i Qbecne położenie sprawy włościańskiej w 
kram nadwiślańskim, z jednej strony uwarunkowy- 
wa zwinięcie komitetu urządzającego i reorganiza­
cje instytucij włościańskich, z drugiej — wysuwa na 
stół kwestję obowiązkowej separacji gruntów i za­
miany służebności. . .

W każdej gubernji kraju namwislanskiego znaj­
duje sie podlegająca komitetowi urządzającemu ko­
misja do spraw włościańskich; komisja włościańska 
zupełnie jest niezależna od administracji gubernjal- 
nej i przedstawia cos pośredniego pomiędzy urzę­
dem gubernjalnym do spraw włościańskich, a zjaz­
dem pośredników pokojowych. W każdym powie­
cie znajduje się po jednym komisarzu, _ którzy są 
członkami komisji włościańskiej i odpowiadają po­
średnikom pokojowym w Cesarstwie. L kończenie 
wydania włościanom dokumentów stwierdzających 
ich prawa do gruntów i służebności, uznawane jest 
za dogodną chwilę do zwinięcia komitetu urządza­
jącego i przejścia sprawy włościańskiej pod zarząd 
ministerstwa spraw wewnętrznych. Przy minister-

( Pat rz Dzień. Warsz. NN.  8 9 i 9 0 .

stwie spraw wewnętrznych zamierzone jest utworze­
nie oddziału do spraw włościańskich w kraju nadT 
wiślańskim, w rodzaju ziemskiego. .Komisje zaś gu- 
bernjalne będą przekształcone na urzęda gubernjal- 
ne pod prezydeiicją gubernatora; dotąd niewiado­
mo, czy komisarze będą mieli w nich głos stanow­
czy czy doradczy tylko; w każdym razie nie utwo­
rzą oni z siebie czegoś podobnego do zjazdu pośre­
dników pokojowych. Po zwinięciu komitetu urzą­
dzającego, główny naczelnik kraju nadwiślańskiego 
i gubernatorowie prawdopodobnie w takim będą zo­
stawali stosunku do spraw włościańskich, jak w za­
chodnim kraju. To tylko jest mi wiadomem co do 
przyszłych losów instytucij włościańskich.

Przechodzę do kwestji obowiązkowej zamiany słu­
żebności i seperacji gruntów; niewątpliwie, sprawa ta 
stanowi ostatni akt w urządzeniu włościan. Sprawę 
włościańską w kraju nadwiślańskim, możnaby nawet 
uważać za skończoną już, gdyby sam ukaz z 19 lutego 
1864 r. nie przesądzał wydania osobnego prawa co do 
tych pszedmiotów. Tak w art. 12-ym tego ukazu 
określone jest, że prawo włościan do służebności, 
może być zniesione nie inaczej, jak za wzajemną 
zgodą właściciela z włościanami, lub chociaż na sa­
mo żądanie właściciela, ale z koniecznym warun­
kiem, aby właścicieł udzielił włościanom odpowie­
dnie wynagrodzenie; w tymże artykule jest powie­
dziane, że wypadki, w których może być dopuszczo­
ne obowiązkowe, na żądanie właściciela, zniesienie 
służebności, jak również sposób obliczania przypa­
dającego za to włościanom wynagrodzenia, mają być 
określone przez osobne prawo. Przez art. 24-ty te­
goż ukazu jest ustanowione, że w celu zniesienia 
szachownicy gruntów w dobrach ostatecznie jeszcze 
nieurządzonych, dopuszcza się przymusowa separa­
cja i zamiana gruntów, na żądanie jednej ze stron; 
tu także jest powiedziane, że wypadki w których 
żądanie jednej strony uznawane będzie obowiązują- 
cem dla drugiej, jak również sposób załatwiania te­
go rodzaju spraw i przepisy o podziale wspólnych 
pastwisk, mają być określone osobno.

W przeszłej mej korespondencji wskazałem, jaki 
ważny wpływ wywierają służebności na dobrobyt 
nadwiślańskich włościan; dla tego i kwestja ich znie­
sienia, sposoby wynagrodzenia włościan i samej 
drogi załatwienia tej sprawy, nabywa także szczegól­
nego znaczenia. Kwestja ta wymaga poważnego i 
najstaranniejszego opracowania, ponieważ najmniej­
sza nieoględność w przyszłych przepisach o zamia­
nie służebności, może ciężko dać się odczuć w eko­
nomicznym bycie włościan, w znacznej mierze zni­
weczyć rezultaty osiągnięte przez obecne ich urzą­
dzenie i podkopać w nich ufność do rozporządzeń 
rządowych. Przypomnijmy sobie nieszczęsną Gali­
cję i nasz kraj zachodni. Prawie to samo można po­
wiedzieć o seperacji gruntów, chociaż nie ma ona 
takiego znaczenia jak zamiana służebności. Zniesie­
nie szachownicy gruntów może być korzystne i po­
żądane tak dla włościan jak i dla właścicieli; prze­
ciwnie, zamiana służebności pożądana'jest tylko dla 
właścicieli, ponieważ takowe ograniczają ich prawo 
własności i przeszkadzają im do racjonalnego urzą­
dzenia gospodarstwa i lasów; dla tego to właściciele 
z taką niecierpliwością oczekują na przepisy o za­
mianie obowiązkowej. Włościanie zaś wszyscy, o ile 
nam wiadomo, przekładają użytkowanie ze służę 
bności nawet nad hojne wynagrodzenia gruntami i 
lasem, proponowane przez obywateli; doskonale ro­
zumieją oni, że od otrzymanych jako wynagrodzenie 
za służebność gruntów i lasów będąmusieli płacić po­
datki gruntowe, a lasy jeszcze zachowywać. Oprócz 
tego, pomimo powiększenia ich posiadłości grunto­
wych, mogą wszelako napotkać trudności przy najmie 
pastwisk i kupnie materjałów leśnych postronnie, 
przy mniej lub więcej niekorzystnych warunkach.

Dotychczas zamiana służebności i separacja grun­
tów odbywały się za dobrowolną zgodą włościan i 
właścicieli i tylko w nielicznych, stanowczo przez 
prawo wskazanych wypadkach przymusowo (art. 
419-y post. komitetu urządz. i art. 32-y nadz.protok. 

i  komitetu urząd.). Co się tyczy przepisów o obo- 
j  wiązkowej zamiany służebności i separacji gruntów;
] przyrzeczonych w art. 12-ym i 24-ym ukazu z 19 
; lutego 1864 r„ to do opracowania ich w komitecie 
| urządzającym przystąpiono jeszcze w 1866 r., kiedy 
j  .przezjednego z prezesów komisji włościańsiriej ułożo- 
i  ny był w tynf celu bardzo szczegółowy projekt. W po- 
! łowię 1867 r., wspomniony projekt, wraz z kierujące- 
j mi wskazówkami centralnej komisji przesłany został
: koinisij miejscowych, dla rozstrząśnięcia go i złożenia 
; opinji co do następujących pytań: 1)̂  o wypad­
kach obowiązkowej zamiany służebności i separacji 

| gruntów; 2) o sposobach obliczania wynagrodzama 
za służebności; 3) o warunkach porównania zamie- 
nianych gruntów; 4) o zasadach podziału wspól­

nych pastwisk; 5) o zapewnieniu włościanom użyt­
kowania ze służebności; 6) o roztrząsaniu sporów 
z powodu pogwałcenia praw włościan do służe­
bności.

W 1869 r. centralna komisja do spraw włościań­
skich, na podstawie opinij złożonych przez komisje 
miejscowe co do wyżej wspomnianych pytań, jak 
również danych znajdujących się w aktach komitetu 
włościańskiego, wypracowała swe propozycje co do 
tychże pytań. W naszych rękach znajdują się tak 
drukowane opinje komisij miejscowych, jak i lito- 
grafowany projekt prorokółu centralnej komisji o 
przymusowej zamianie służebności i separacji grun­
tów. Propozycje komisji centralnej, wypracowane w 
wspomnionym projekcie nie są ostateczne, i o ile mi 
wiadomo, obecnie znów podlegają przerobieniu, a 
dla tego dotknę się lekko tylko zasad przyjętych 
przez komisję centralną, nie wdając się we wszystkie 
szczegóły projektowanych przez nią przepisów.

Kierując się wskazówkami ukazu z 19-go lutego 
1861 r., komisją centralna określa tak wypadki w 
których uważa za możliwe dopuścić obowiązkową 
seperację gruntów, jak i wypadki, w których po­
zwala się właścicielom wyznaczać obowiązkowej 
zamiany służebności. Określenie kształtów szacho­
wnicy gruntów, wywołujących obowiązkową sepa­
rację gruntów, przedstawia się jako całkiem konie­
czne, ponieważ tylko w ten sposób może być ograni­
czona wymagalność jednej strony, często uciążliwa 
dla drugiej. Ukaz z 19 lutego 1861 r. wprawdzie ni- 
czem nie ograniczał domagań się obywateli o sepe- 
rację gruntów; lecz należy przypomnieć że wspom­
niany ukaz ma na widoku włościan, którzy bezter­
minowo użytkowali z gruntów właścicieli; obecnie 
zaś w kraju nadwiślańskim włościanie są takiemiż 
samymi właścicielami jak i obywatele. Centralna 
komisja dopuszcza sześć wypadków, kiedy doma­
ganie się przez jedną stronę seperacji gruntów 
przyznaje się za obowiązkowe dla drugiej; lecz 
przytem ustanawia ona pewne warunki, zachowanie 
których uważa się za niezbędne dla utrzymania
0 ile można największego równouprawnienia stron,
1 zabezpieczenia interesu włościan, jako strony, w 
tej sprawie, głównie cierpiącej; stosując się do uka­
zu z 19 lutego 1861 r., centralna komisja także 
oznacza sześcioletni termin do oznajmienia żądań 
o b o w ią z k o w e j  s e p e r a c j i ,  i w s k a z u je  także iż obo­
wiązkowa seperacja może być dokonana nie więcej 
jak raz jeden. Niemożna nie przyznać zupełnej 
racjonalności wyż przytoczonych zasad komisji cen­
tralnej.

W  innym kształcie przedstawia się według mego 
zdania, kwestja określenia wypadków obowiązkowej 
zamiany służebności. Centralna komisja uznaje, że 
sa wypadki służebności, które z powodu swego roz­
miaru lub sposobów użytkowania z nich, wycień­
czając albo nawet niszcząc obciążony niemi mają­
tek, lub też stanowiąc przeszkody do polepszenia 
gospodarstwa obywatela, nie stanowią jednocześnie 
niezbędnego warunku dobrobytu włościan. L dru­
giej strony napotykają się wypadki, kiedy prawo 
włościan do użytkowania ze służebności nie przyno­
si szkody majątkowi właściciela i nie przeszkadza 
racjonalnemu prowadzeniu gospodarstwa^ a_ tym­
czasem dla włościan służebności te stanowią istotną 
niezbędność. Dla tego centralna komisja uznaje, 
że obowiązkowa zamiana służebności, powinna, u- 
suwając szkodę dla obu stron lub skrępowanie wła­
sności obywatela, przeszkadzające racjonalnemu pro­
wadzeniu gospodarstwa nie prowadzić jednocześnie 
do skrępowania włościan, pozbawiając^ ich konie- 

! cznego warunku dobrobytu, lub stawiawiając ich 
i w nową, uciążliwą zależność od obywateli. Na 
podstawie tych względów komisja centralna dopu­
szcza obowiązkowe zniesienie służebności w nastę­
pujących wypadkach:

A. jPastwiskowych: 1) na ugorach i rżyskach bez- 
j warunkowo; 2) n a  łąkach, w wypadkach, kiedy 
i włościanie mogą być wynagrodzeni przez wydzie-
| lenia im przestrzeni pastwiskowych; 3) w niewiel- 
' kich lasach, których przestrzeń nie pozwala prowa- 
I dzenia racjonalnego gospodarstwa leśnego i gdzie 
I z tego powodu odbywa się wyrąbywanie z wyboru; 
! 4) w wielkich nieurządzonych lasach, w wypadku, 
jeżeli przy wprowadzeniu gospodarstwa porębowe­
go odejdzie na zagajniki (od 25 do 30 lat) tak zna­
czna przestrzeń, że włościanie byliby skrępowani 
w użytkowaniu. W  tym ostatnim wypadku wło­
ścianie powinni być wynagrodzeni za tę część pa­
stwiska, która odejdzie pod młode poręby.

B. Leśnych: a) na budową, kiedy rozmiar nadanej 
włościanom służebności przewyższa zasoby lasu, 
wycieńczonego przez silne wyręby, natenczas obo­
wiązkowej zamianie podlega taka część służebności, 
jaka nie może być zaspokojona z lasu, bez wycień-
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czenia ęo; b) na opał, k iedy z braku leżących drzew, 
włościanom  nadaje się prawo łam ania gałęzi, jak  
również rąbania na pniu suchych drzew; c) ściółka 
znosi się w e wszystkich wypadkach, (dok, nast.) _

T U i T T y T o D N I K  W  A K S Z A  W S K I  

W arszawa, 

INSTYTUT LECZNICZY PRYWATNY
O L A  C H O R Y C H  S YF IL I  T Y C Z N Y C H  I S K Ó R N Y C H ,

ll-a-ów i'odowskies® 5 K»dler»,
* u l i c a  M o k o to w s k a ,  N r  1 6 7 1 ,

,  „„u „ f.T  zwanemi chorobami sekre-
tnem i"jakQ0też dotkniętych cierpieniam i skóry, jak: 
liszajem , św ierzb ,, w ypryskiem , i t. p. O płata ta 
za utrzymanie, leczenie, kąpiele etc w ynosi na do­
bę od n r . 1 kop. 50 do rsr. 3 od osoby.

Ambulatorium zakładow e, W którem  chorzy przy­
chodni z m iasta, otrzymują pom oc lekarską , odby­
wa się codziennie do godziny 10-ej z rana i <id  4-ej 
i • DO południu , w  m ieszkaniu d-ra K ad leia , 
Drzv ulicy A ow o-S en ato i-.k iej, 1>°<1 N r. 634*.

T am że dow iedzieć się m ożna o w aru n k ach  p iz y -  
jęcia do zak ładu .

Poozty odchodzące z Warszawy.
C o d z i e n n i e :

Do Radomia o godzinie 10 rano, omnibus; —  do Lublina 
o godzinie 1 po południu, kareta ;-d o  Łomży o godzinie 2 
po południu, kareta;— do Lublina o godzinie b po południu, 
omnibus;— do Sochaczewa o godzinie 6 po południu, omni­
bus— do Radomia o godzinie 6 minut 3 0 po południu, ka­
reta Oprócz tego wyprawiana zostaje: _

W  P oniedziałek. Do Piaseczna o godzinie 12 w polu-

dnie, wózkowa.
 — — -----

A X O : 11 ".Ł U 1 •1‘ 
y niedzielę 17 (29 ) maja, — św.Teodozji panny męcz. —  

g . ’ wsoli. ógodz. 3 min. 5 0; zack. o godz. 8 min. 5.
\V poniedziałek 18 (30 ) maja, — śśw. Feliksa pap. i Fer­

dynanda. — Słońce wscli. o godz. 3 min. 49; zach. o godz. 
8 min. 6- ................. .....

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. -— Cena wejścia kop. i o; w me- 
dzielę za5 i świętu, kop. 5.

ELISIUM przy ulicy Przejazd pod N. 651 (dawniej pod
Lipką).— D ziś  i  codziennie, Przedstawienia figur me-
ChaniCZnych w 3-ch oddziałach: — oddział I-y: Icek zapie­
czętowany,— oddział Il-gi: Metamorfozy i automaty,- od­
dział III-ci: Figury komiczne zakończone grą kolorów. ■ 
Cena miejsc: 1-sze miejsce: kop. 3 0 i kop. 2 ‘/ 2 na ubo­
gich, 2 -gie miejsce kop. 20, 3 -cie miejsce kop. 10. — Io-  
czątek w dnie powszednie o godzinie 7 wieczorem. 
żdą  niedzielę i święto, dwa przedstawienia- — Począte 
1 -go o godzinie 4-ej; 2-go, o godzinie 7-ej.

PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za rogatkami
Wolskiemi,— codziennie jest otwarty).— W  każdą niedzie­
lą i wieto, orkiestra w pełnym komplecie grać będzie. — 
Początek o godzinie 4-ej po południu. —  Cena wejścia od 
osoby kop. 15.

* Przyjechali do W arszawy: jenerał-m ajor Kocha­
nów , z Petrokow a; rzeczyw isty radca stanu Zereb- 
cow, z Petersburga; — wyjechał: rzeczyw isty radca 
stanu Tatarinow , do W ilna.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 15 (2 7) b. m., a mianowicie pod adresem: z  używa- 
nemi markami: W orbrodt w Siedlcach, Zmuczytte w Cher­
sonie, Szampański w Suwałkach, Landąu w Radomiu, W e­
sołowski w Rawie, Packiewiczowa w WTilnie, Jędrzejewski 
w Trojanowie, Krapotow w Petrokowie, Ivosicki w Gurhie, 
Rozanstein w Kutnie, Pawłowski w Łęczycy, Głogowski w 
Tyszawcach, Rudingier w Mińsku, Ajas w Wilnie, Chra

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 16 (28) Maja 1810 r.

W e k s l e .
Żądano \ Płacono

Rs. j K. | Rs. | Ki.

I;ais * rant. ciepła
Wczoraj .  

Barosna:: w mlliiaatrach 
Te: o-.-/.r -i-MCura 
Stan nieba . . . .

i . -u

753.2 . 753 7
- S 4 ;■ 9. 7

mehmurny. . pochmurny.

Największe ciepło 11,"O' R. Sajmniejsze ciepło -t 4,"3 . :

Wysokość wody na Wiśle stóp S cni 6

w Lublinie, Dareszyna w Kazani, Dareska w Siwianski 
Piechowski w Słubicach, Goldberg w Aranie, Falkiewicz 
Cybulszczvznle, Bruckman w Berlinie, banderoli sztuk . 
na których mało jest naklejonych marek, Rutkowska bi 
oznaczenia miejsca przesłania, list bez wskazania adresu,-  
listów miejskich sztuk 8, wyjętych ze skrzynek pocztowyo 
jąko na koszt, doręczone nie będą, — oraz 1 8 sztuk listów i

kancelarji pocztamtu do odebrania.
W dniu 1 5 ( 2 7 )  bież. mies. i roku, chorych w 8-u cywil­

nych szpitalach; przybyło 4 8, wyzdrowiało 3 8, umarło 6, po­
zostało 1 6 1 7 (raęici.y-m 7 6 8, kobiet 8 49 ;, z nich w szpi 
talu 'starozakortcyob mężczyzn 16 3, kobiet i 5 3 .

* Dnia 15 (2.7; bież. mien, i roku, t.irOdssii'-i- ńsirickrze- 
Sc/cm: płci męzkiej 8 płci żeńskiej 6; stńrozizkonnyei: 
płci męskiej 3. płci żeńskiej '2, razem 19; - 
śłaby i i . -p ż i-ń s k ia :  psr: chrześcjąn — . 
n y c h a s a a r lo :  ekrzeiejm i: p łT  męzkiej 
żeńskiej 6- Yo?'-?--; koyw?" -: płci męzkiej 2 
skiei 2, razem 17.

2U w  Uri- 
iarozalisOn

7 ,

Berlin . . . 100 Ta! 2 m. 20 • ‘119 1
85

5, • 5? 77 k. t. 20 85 119 70
Od&ńsk • • * i? 7? 2 m. 20 65 19 70
Hamburg . . 300 B. Mk„ 2 ‘ m. —
Londyn , . . 1 St. 3 ED. 8 22  y2
Paryż. . . . 300 Frank. 2 m. 97 95 97 80
Wiedeń . . 150 Zł. W A. 2 m. 98 77%
Petersburg . 100 Rsr. 3 121. 98 50 98 25

77 • • 77 75 k. t. L00 99 75
Moskwa . . . ,, ,, i m.

77 77 77 k. t. —
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. i

Akcje Głó wnego Towarzystwa Rosyjskie­ li
go dróg żelaznych rs. 125 . — j !\ *— —

Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Zel. po i *
frank. 2 ,000  za rs. 100 . 1 i —

Akcjo Drogi Żel. „ War.--Wied. za sztukę. 71 1 50 i 70 75
Obligacjo Drogi Żel. War.-Wied. po 100 i

talarów za sztuko . . j 1 —
Akcje Drogi Żel. War.-Bydg„ za rs, 10 0 . 73 ! 75 1 72 75
Akcje Żeglugi  ̂Parów. Kraj. rs. 100 . . i ; —
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiej za —

rs. 1 0 0 .......................... . .... _ —
Obligacje Kolei Żel. War.-TOrespolskiej. -  s —
Akcjo Drogi Zel. fab. Łódzkiej rs. 100 . i — —

Papiery Publiczne 1
1

(bez wartości kuponów. .
Obligi Skarbu za re. 10 0 . 1 90 67
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100  . — ) —
Obligacje cząstk. z r. 1835 po xłp. 500 za

sztukę. . . . . * . .  . - fit —

Certyfikaty Banku na Oblig. cz^stk. 1. A. 1
po złp. 300 za sztukę j — __

> -
Lit. B. po złp. 200  za sztukę z kupon. — -

„ „ „ bez kuponu . 1 ~ ~ 5 - —
Listy Zastawne JII-go Okresu Serji 1-ej 1

za rs. 1 0 0 ..................... ■ 93 28 92 95
Listy Zastawne XII-go Okresu tóerji 2-ej i

I
za rs. 100*). . . . . 93 28 92 95

Listy Zastawne nowe 5% z r. 1869 *). \ 93 50 93 25
Obligi Towarzystwa Kredyt. Żiemskiego. 100 50
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . : 76 64 76 34

) Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. IDO . j — —
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 10 > ........................... i - .—
o pożyczka rosyj. Stigiitza s r.

V ra : AO ’ "
855 za

Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs. —-
1 0 0 ................................ — - —

Metaliki Lutowe za rs. 100 . — — 101 50
„ Sierpniowe za rs . 1 0 0 . 102 —

Rosyjska pożycz, prexn. a 1864 rs. 100. . i i 5i 50 150 —
„ „ „ z 1866 rs. 100 . 1149 — --

5% Listy Zastaw. Rosji . . . ■ i 13 50
M o n e t y .

Pół-Imperjały Rosyjskie * - ! —
Dukaty Holenderskie nowe «— — —

Pruskie bilety Kassowe . . * „ - —

Bilety Bankowe Austrjackie. i _ - -
i T B .  1 k. 7 2 2-

W i d o w i s k a .
W IELKI TEATR. — D ziś, w sobotę, opera w 5-ciu 

a k t a c h ,  Faust-— Osoby; Faust— p. Cieślewski; Mefistofe- 
les —p. Frohazka- Małgorzata — pani Dowiakowska', Wa­
lenty -p. Ziołkowskt; Siebel — panna Kwiecińska; Mar­
ta panna W ikt. Rybicka; •• Vagner— p. Suszyński■
W' l - m i  4-m akcie Tańce. — Początek o godzinie wpół do
8. ej.   Ju tro ,  w niedzielę, opera YeibUIU nobile: balet
Córka Źle strzeżona. — W czoraj, W piątek, dawano ko- 
medje D ożyw ocie, Za piękny, było osób 2 9 6 .

TEATR ROZMAITOŚCI. — Ju tro , w niedzielę, kome-
dje Talizman, Szczęście n ieszczęściem

DOLINA SZWAJCARSKA.—J ) z iś  i codziennie, iion- 
Ctrt pod dyrekcją Józefa Straussa , z własną orkiestrą z 
Wiednia. —- Ju tro , w niedzielę: — I. Uwertura z op. ,.Fra 
Diavolo”, Aubera; Taniec cygański z op. „llugonocJ , Me- 
yerbeera; Dorfschwalben, walc Józefa Straussa; Chor der 
Seharwache Gretry. II . Uwertura z op. „Córka pułku , 
OonizettngJ. „Widmung”, Pieśń Fuchsa; Wrino, kobieta i 
śpiew, Walu Jana gtrlvussa; Muzykalny fejleton,  ̂potpourri 
dozefa Straussa.— III. Uwertura z op. „Raymond”, Thoma­
sa; Lock - polka, Józefa Straussa; Arja chóru z op. „Trova- 
tore VerdiugQ. Kadryl z operetki „Sinobrody”, Offenbacha.

Pojutrze, w poniedziałek: — I. Uwertura z op. „Manon
escaut , Aubera; Moment musical, Schuberta; Karmelki, 

walc Jana Straussa. introdukcja i chór żołnierzy z opery 
„Faust , Gouno<la __ u  Uwertura z op. „Oberon”, Webe­
ra; Pizzicato-polka! Jsina j( J(5zefa Straussów; Arja z op. 
„Gwiazda północna’̂  Meyerbeera; Potpourri z op. „Marta”. 
Flotowa. U l- Uroczysty śpiew do artystów, Mendelsóhna- 
Bąrtholdy; Miecz i Uru, walc Józefa Straussa; Arja kościel­
na, Stradella; „Die Schwebende”, polka-mazurka, Józefa 
Straussa.— Początek o godzinie 6-ej. — Cena wejścia kop. 
2 0 . —  Wczoraj, było osób 8 0 0 .

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
sk im ).— O tw arty v f Niefixi@j3 j c £ wartki.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, wfi ClW dltki i Nicfisicie bez­
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2 -ej p0 południu.

j e n y  TTPg-ow p,
. , : i i  15 (27, Maja B i b  >oUd.

Ozatwert ; Korne.', o;
| rsr.  j ruble i

Pszenica . 12 — 6 : 5 7 5 ;1
Zyto. . . . 7 12 4 25 4 45
Jęczmień 5 52 3 45 3 45
Owies. . . 3 94 2 25 2 4 i

Grbeh polny 6 B6 S 75 4 35
Kartofle • 1 44 ~ 82'/2 90

Pud >iana od hop; )■". 4 .. , Pud ułomy k ę p  25  ■ 2 ? V 2'

Dow ozy;
T

Pasanicy 17 V, 573- Jęc*nr ioal . 666
Owaa 75 7 a - :

Wistdro okowity od rsr- 4 kop. 5 do rsr 4 kop. 10.

Garniec „ od rsr. 1 kop. 3 2 %  do rsr. 1 kop.
m'X'/XWK../ ,-HUMOŁł

35.
nKVtnmiar -.ns.«

KURSA TELEGRAFICZNE
A j e a  t u r y R u d o l f a 0  k r ę  t

* Wartość kuponu od List. Zast. nowych rs. 2 k. 155/ , g
* ,. „ „ od Listów Likwiducyjn. rs. 1 k. 964/s

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e  n t u r  y  R u d o l f a  O k r ę t  

t  Berlina, d. 15 (27) Maja 1810 r . .

Petersburg, d. 15 (2 7 ) M aja 1870 r.

za rsr.
Weksle ua Londyn 3 mies..............................

„ Amsterdam ,, . . .  ■ .
Hamburg „ ..........................

„ T a r y ż ...............................
5"/„ Bilety B an k ow e.................................... i-m
5% » ” ...............................5% ,, n    . 3-m
50/ Pożyczka Premjowa wewnętrzna z r. 1864 
5 % „ » » z r. 1866
f,o/ 0 „ Rus. Ang.zr. 1870 . . . . .
5% Listy Zastawne R uskie...............................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . . 
Akcje Drogi Żelaz. Warszawsko-Terespolskiej

Wiedeńskiej .
Obligacje W-go Tow. dróg żelaznych . . .

„ Terespolskiej..............................   .
„ N ikotajew skiej...............................

Imperjały. • ..........................
Dyskonto. .....................

2937s / 16 
146%
26’/, r, 
808% 
90% 
9" 7s 
91 'U 

150%
m y ,
109
113 
148%
114

701/4
100

113

6 V4

Z . BERLINA.
Bilety Banku Rosyjskiego. . . . . . . .
Weksla "na Warszawę......................... ...  . .

„ Petersburg 71 tygodn. . , .
„ v ‘ 3 miesięczny . . /.
„ Londyn 3 ,. . . . . .

Paryż 2 ,, . . . . .
„ Hamburg £ „
„ Wiedeń £ „ . . .

4 '%  Listy Zastawne . . . . . . . . .
4% „ Likwidacyjne. . . . . . . .
4% Obligacjo Skarbowe . . . . . . . . .
5 " .Listy'Zastawne Rńskie . . . . . .
5-ta Pożyczka Stieglitza . . . . . . . .
5% „ Rus. Ang. z r. 1870 ..............
5% 1° » Premiowe „ 1864 ..............
Ą ,  S° „ „ ,, 18 6 6 .....................
Akcja dróg żelaznych Wielk. Towarz. . . . 

„ „ „ Y/arsz.-Wiedeńskiej . .
„ „ „ Bydgoskiej . .

„ „ „ „ Terespolskiej .
„ „ „ Fabryczno-Łodzkiej .

Obligacje Dr. „ Warszawsko-Wiedeńskiej
„ „ „  Terespolskiej . . . .

Żyto w miejscu . . . . . . . . .
„ na dostawę

żądają j płacą
74%
74%  
82% 
8 1 V4

81 %  
6 8% 
56'% 
7C % 
8 6 % 
68% 
85%  

116 
113%
91% 't7>%

, - y - N i  A. 
Weksle na Londyn.

„ Paryż . . . .
„ Hamburg . . .

Akcje Banku Kredytowego . . 
i „ . „ Anglo-Ausf:. , .
I Pożyczka Narodową . . . .
j Lombardy..............................   .

Losy z roku i860 .....................
,, 1864 .....................

Z PARYŻA.
Renta 3 % ................................
Renta W ło sk a ...........................
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU. 
3°,(| Papiery (Consols)

82
84'/a
82>
48» 4
50%

123 50
49
01

255 20
327 50

63 70
191 30

36 30
120

74 70
59 10

243 75
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N. D. 3490. irpaoum e.ibcm .ee'm a n  Ko m -
MUcifi lO cm uuiu.

OS'LaEJiaeT'b, hto jocTaEaeHHwii o®mfiajib-' 
Btlfi nOpHflKOM-L AOKyMeHTT. o cMepra. npoHC- 
xojam aro 6 y sT0 óM KpaCBOBCKaro Onpyra, 
Caiifleuitaro ijapKyjia, H3i> ropowa SKjmrpo- 
ga, K aąnepa ŚaBOAHHKa, ott, p o jy  22 rosa, 
18 M as n. r. EgHceftcKofi rySepHia bt> ropo  
jpfe K ancist yMepmaro, nep esaai, raaBH)My 
ApxHBy IfapcTBa Ha xpaHCHie, ao BWAann 
OHaro 3aBHTeper.0BaHH0My jinpy.

BapmaBa 29 A nphM  (11 Maa) 1870 r.
HaaaJiBHHKTi OTjtJieHia, llyxajibCKia.

*
*  *

Ogłasza, iż nadesłany w drodze urzędowej 
dowód zejście Kacpra Zawodnika, z miasta Źe- 
migroda, w obwodzie Krasnowskim, Cyrkułu 
Sandeckiego , pochodzić mającego, a na dniu 
18 Maja r. z. w mieście Kańsku, gubernji Je-  
nisiejskiej w wieku lat 22 zmarłego, przesła­
nym został do Archiwum Głównego Królestwa 
dla zachowania tegoż dowodu do użytku stron 
interesowanych.

W arszawa d. 29 Kwietnia (11 Maja) 1870 r.
Naczelnik W ydziału, Puchalski.

N. D. 3909. Baji i i i  ancie a n  K a je v n a n  
IhiAam a.

OGtSBJIiieTŁ CH»1 HTO TOprH Ha3HaueH - 
HMe na 26 Maa (7 Iiohh) 1870 r. Ha O T g a ty  
bt> apeHjHoe cORepatame 3eMejtb bb m. Bpe 
c t *  KyaBCKOtii., Bjion-iaBCKaro ylm sa a B'b 
m. CjiynH, CKepHeBHpKaro y*3Sa othBhh-
IOTCH.

*  *
*

Podaje do powszechnej wiadomości iż licy­
tacja na wydzierżawienie gruntów w m. Brześ­
ciu Kujawskim p-tu W łocławskiego i w Słupi 
p-tu Skierniewickiego naznaczona na d. 26 
Maja (7 Czerwca) r. b. do skutku nieprzyjdzie.

. BapmaBa js,. 14 Maa 1870 r.
A cceco p t, ( ................. )

O T W A R C IE  S P A D K Ó W . 
0 T K P M T IE  IIA C iP M O T B rŁ.

iV» D, 39-51. Rejent Kancelarii Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z  powodu nastąpionych śmierci: 1. W  dniu 
4 Stycznia 1870 roku Józefa B rodnickiego 
w ierzyciela sum: rsr . 450 pod 5 umerem 5 i 
rs. 600 pod Nr 6 w zlewkach d z ia łu  1Y wy­
kazu  na domu Nr 2150/51 w W arszaw ie u- 
bezpieczonych. 2. W dniu ‘29 L istopada (11 
G rudnia) 1869 r. Rom ualdy z G ąsiewskich 
Gosiewskiej, w ierzycielki sum: rsr. 2,655 na 
dobrach Prace-D uże część lit. A B D. z 
okręgu  Czerskiego, pod Nr. 17, rs r . 1,650 na 
dobraeh Strachom in z okręgu Stanisław ow ­
skiego pod Nr. 12, rs. 3,750 na dem u Nr. 40 1 
P raga  pod Nr. 16 i rs. 4,500 na domu-tyś 2814 
w W arszaw ie pod N r. 1. w dziale IV  wykazu 
nbezpieczonych. 3. W dniu "29 L istopada 
1867 r. Icyka B lass, współw ierzyeiela sumy 
rsr. 1,500 na dobrach Dembe-W ielkie z O-gu 
Stanisławowskiego w dziale IV- pod J\ś 17 u- 
bezpieczonej. 4 W dniu 31 Stycznia ( ^ L u ­
tego) 1870 r  W iktorji K onarskiej, w ierzy­
cielki sumy rsr. 2,097 kop. 39 na domu Nr. 
1292 w W arszaw ie w zlewkach Nr. 11 ad b. 
w dziale IY  w ykazu ubezpieczonej. 5. 
W  dniu 30 Stycznia (11 L utego) 1870 r. K a ­
zim ierza Łagiewnickiego, w ierzyciela sum: a) 
r s r .  1,500 w zlewkach Nr. 3, rsr. 6,660, rsr. 
3,400 i rs. ‘2,100 w zlewkach Nr. 4, rs. 12.300 
pod Nr. ) 5 i rs. ‘2,400 pod N. 16, na  dobrach 
Kociszew część lit. A. B. C. z okręgu C zer­
skiego, do k tórych  przywiązanym  je s t  rygor 
w dziale III pod Nr. 6 zapisany; b) rs. 8,000 
w zlew kach Nr. 7 na dobrach Zalesie-Mach- 
nack ie  z okręgu  Czerskiego; c) r s  6,000 na 
dom u Nr- 247a w W arszawie, przez zastrze­
żenie z ak tu  Nr. 59; d) rsr- 6,000 na domu 
Nr. 324 w W arszawie pod Nr. 5, do której 
przyw iązanym  je s t  rygor w dziale III pod N. 
3 zapisany; e) rsr. 8,000 pod Nr. 10 wraz z 
przyw iązanym  rygorem  |  W dziale trzecim  
pod N r. 7 zapisanym  i rsr. 7,500 pod Nr. 11 
na  domu Nr. 1260c w W arszawie; f) rsr. 
3 400 na domu Nr. 1339 w W arszaw ie pod 
Nr. 16;. g) rs. 2,582 k. 26, na  domu N r. 1524 
w W arszaw ie, w zlewkach Nr. 10; h) rsr. 
1,800 na domu Nr. I574c w zlewkach Nr. 13; 
i )  rs . 2,325 w zlewkach N. 8 i rs. 1500 p rzez 
zastrzeżenie  z aktu  Nr. 45, na dom u Nr. 
1651/2 w W arszawie, do k tórych przyw iąza­
ne są rygory w dziale I I I  pod N r. 6 i 7; k) 
i rs. 7,500, pod Nr. 5 na domu Nr. 1582k w 
W arszawie, w dziale IV  wykazu zabezpie­
czonych; toczą się postępow ania spadkowe, 
do ukończenia których, term in na dzień 18 
(30) Sierpnia 1870 r  w K ancelarji podpisa­
nego R ejenta wyznaczonym został.

F ranc iszek  Kulikowski.

N . D. 3885. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z  powodu nastąpionej śm ierci Ignacego 
Szczycińskiego, w spółw łaściciela  dóbr J a s ie ­
niec z O kręgu Gostyńskiego, oraz po cywil­
nie zm arłym  Ludw iku Lenczewskim , wierzy­
cielu sum rsr. 554 i 33 na dobrach Dębe 
W ielk ie  z O kręgu Stanisławowskiego zabez­
pieczonych, otworzyły się spadki do regula­
cji których wyznaczam  term in na  d. 12 (24) 
Sierpnia 1870 r. w K ancelarji Z iem iańskiej w 
W arszaw ie.

Kuezyński. '

N. D. 3940. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Zawiadamiam iż toczy się  postępow anie 
spadkowe, po zm arłych:

1. po H ipolicie Kamockim, jak o  w spółw ła­
ścicielu dóbr Kocierzew i W ęglin w Powie­
cie Nowo R adom skim  położonych, oraz wie­
rzycielu sumy rs. 3,000 na tychże dobrach w 
dziale IV  pod Nr. 19 stojącej;

2. po Józefie  Kuczyńskim, jako  w łaścicie­
lu  dóbr Zagórze w Powiecie Nowo Radom­
skim leżących.

3. po K unegundzie Szaniawskiej pannie, 
jako  w spółw łaścicielce sumy rsr. 44,000 na 
dobrach Chodaki z Pow iatu Sieradzkiego w 
dziale IV  wykazu pod Nr. 23 zahypotekow a- 
nej;

oraz że do regulacji w szystkich tych spad­
ków oznaczony został term in na d. ‘25 L is to ­
pada (7 G rudnia: 1870 r. w mej K ancelarji 
urzędowej w m Kaliszu.

Kalisz dnia 9 <21) M aia 1870 r.
1—2 E dw ard Milewski.

LICYTACJE. —  T 0 1 T I1 .
N. D . 3910 Ik ip m a ctu a n  K a se im a n  

Ilu. tama.
06 t,h b jih c t'l chmt>, h to  m . upucjTCTBin 

ohoS 9 (21) Iiohh cero 1870 r. c i, 12 uacoBB 
yTpa óyjiyTT, npon3BOsnTCH nyÓHHUHŁie H3y- 
c T H u e  T o p m  Ha OT/jany b b  apeHgHoe c o j j e p -  
asaHie noayxoBHbixi> 3eMeJibHWX'i> yrojjifi b b  
h m .  K j o ó s  BjonzaHCKaro yB3ga ord, cyMiiu 
500 p y ó .

TEejiaioinie ynacTBOBaTŁ b b  T o p ia x t  oóa- 
3aHM npejCTaBHTb KBHTaHifito TyóepHCKaio 
h j i h  OttpyiKHHro Ka3Haue8cTna b o  bshocB Ha-  
j i h h h M m h  ReHbraniH 3anora bt> paSMtpli no- 
JIOBHHhl BHine OSHaueHHOft C y M M U .

B.iimaiłuiiH hui óy/iyTi, npeftcxaBJia-
e»lbl JK JiatOlItHMT, eiKe^HeBIlO sa IICKJIIOHe- 
HieM T. B O C K peC H blX 'b  H Iip aS A H H S H b lX 'b  AHefi 
b t>  Oi'AhJieHin rocyAapcTBeiiH&iX'L Huy- 
mecTBT, Ka3eHHofi IląjiaTW,

*  *  *Podaje do powszechnej wiadomości, że w d.
9 (21) Czerwca r. b. o godzinie 12 w południe 
odbytą będzie w jej biórze głośna in plus licy­
tacja na wydzierżawienie gruntów we wsi K ło- 
biu położonej w powiecie W łocławskim  od su­
my rs. 500.

Przystępujący do licytacji obowiązany jest 
przedstawić kwit kasy gubernjalnej lub okrę­
gowej na złożone vadium wynoszące połowę  
wyżej wymienionej sumy od której licytacja bę­
dzie rozpoczętą.

Biższe objaśnienia interesanci otrzymać mo­
gą każdodziennie z wyjąkiem świąt i niedziel 
w W ydziale dóbr i  lasów rządowych W arszaw­
skiej Izby Skarbowej.

BapmaBa s- 14 Man 187G r.
Accecopn,, ( .................. )

N  D  3546. Dyrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
N a zasadzie a rt. 25 postanowienia Rady 

A dm inistracyjnej z dnia ‘28 Czerwca (10 Lip- 
cai I860 r. i upoważnień poszczególnionych 
od Dyrekcji Głównej otrzym anych, podaje do 
powszechnej wiadomości, iż poniżej wymie­
nione dobra ziem skie jako zalegające w o- 
p ła tach  Tow arzystw u Kredytowemu Z iem ­
skiem u należnych, po spełznięciu sprzedaży 
przymusowych pierw szych dla braku  licy tan ­
tów, są wystawione od zniżonego szacunku 
na sprzedaż przym usową drugą czyli o sta te ­
czną, k tó ra  odbędzie w m. Kaliszu w pałacu  
Sądowym przy ulicy Józefiny w K ancelarji 
hypotecznej Rejentów  poniżej wymienio­
nych

1. Chorzew, z wsią Tuchan folwarkiem  
Łowiana, oraz pustkowiem Bugaj i Józefina 
z wszystkiemi przynależytościam i w O kręgu 
Nowo-Radomskim położone, zaległości po 
datę sprzedaży obliczone wynoszą rsr. 2,436 
kop. 42, vadium do licytacji rs r . 3,605, licy­
tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 11,300, te r ­
min sprzedaży dnia 18 ,30) Czerwca 1870 r. 
p rzed  Rejentem  Kanc. Ziem. Józefem  B ia ło -
brzew skim .

2. W ięcki, do których należą kolonie, 
A ntonina, P łaczki, L elita, Sm olarze, oraz 
folw ark K ąty  z wszystkiemi przynależy to­
ściami w O kręgu Wieluńskim położone, za­
ległości po datę sprzedaży obliczone wyno­
szą  r s r  2,496 kop 94 '/2. vadium do licytacji

rs r . 5,190, licy tacja rozpocznie się od sumy 
rs r  13,000, term in  sprzedaży dnia 18 (30) 
Czerwca 1870 r. przed  R ejentem  Kanc. Ziem. 
Edw ardem  Milewskim.

Sprzedaże wzmiankowane odbędą się w 
term inach powyżej oznaczonych, poczynając 
od godziny 10 z rana, w obec Radcy Dyrekcji 
Szczegółowej Kaliskiej.

Gdyby zaś R ejent przed którym  sprzedaż 
ma się  odbywać był przeszkodzonym , licy ta­
cja odbędzie się w jego K ancelarji p rzed  in ­
nym Rejentem , k tó ry  go zastąpi.

Vadium oznaczone do licytacji wymagane 
je s t  w gotowiźnie, wszakże zastąpione być 
może odpowiednią ilością listów zastawnych 
lub likwidacyjnych, wartość których według 
ostatniego ku rsu  Giełdowego obliczy się.

O s tr ze że n ie .  Je śli n ik t się nie zgłosi z 
chęcią kupna dobra przysądzone będą na 
w łasność Tow arzystw a Kredytowego Z iem ­
skiego.

K alisz d. 18 (£0) Kwietnia 1870 r.
P rezes, Chełmski.

P isarz , Bierzyński.

N. D. 3547. Dyrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
Na zasadzie Postanow ienia Rady Adm i­

nistracyjnej z dnia 28 Czerwca MO L ip ­
ca) 1860 r. i upow ażnienia p rzez D yrekcją 
Główną pod dniem ‘24 M arca i5 Kwietnia) 
1870 r. za Nr. 4905 udzielonego, uwiadam ia 
w szystk ich  interesowanych, iż dobra ziem- 
skieChlewo z przyległościąKom bluwo i wszy­
stkiem i przyległościam i pozostałe w Okręgu 
i Powiecie Kaliskim  Gubernji K aliskiej, jako 
zalegające w ra tach  Towarzystwu K redyto­
wemu Ziemskiemu należnych, w sumie rsr.
I  661 kop. 72 po spełzłej dla b raku  licy tan­
tów pierwszej przymusowej sprzedaży, w y­
stawione zostały  na  drugą czyli ostateczną 
przym ąsow ą sprzedaż przez licytację p u ­
bliczną od zniżonego szacunku.

Sprzedaż odbywać się będzie w obec de le ­
gowanego Radcy Dyrekcji Szczegółowej w d 
18 (30) Czerwca le70  roku, poczynając od 
godziny 10 z rana, w K ancelarji Alfonsa 
Paszkowskiego R ejenta K ancelarji Z iem iań­
skiej Gubernji W arszaw skiej, w m ieście Ka 
liszu przy ulicy Józefiny w gm achu Sądowym 
przed tymże Rejentem , lub innym któryby 
go zastępował.

Vadium oznaczone jest do licytacji w su ­
m ie rsr 2,530, w gotow iźnie, lub listach  
zastaw nych z w łiśc iw em i kuponami.

L icytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
7,555.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia w 
księdze wieczystej i  w biurze Dyrekcji 
Szczegółowej, między którem i zamieszczano, 
lż zp rzew y żk i szacunku jeżeli jak a  osiągnię­
tą  będzie nad cenę powyżej do licytacji ozna­
czoną, nowo nabywca przedew szystkiem  pod 
rygorem relicytacji wniesie do kasy Dyrekcji 
Szczegółowej w ciągu najdalej dni 20 po licy­
tacji sum ę rs. 405 w listach  zastawnych serji
II z bieżącemi kuponam i i rsr. 10 kop. 2'/* 
gotowizną przeznaczoną na w ystąpienie z 
częścią pożyczki w ilości rsr. 600 depozytem  
likwidacyjnym zabezpieczonej, or z zaległo­
ści od tejże części w ilości rs r  i3 kop. 28 
należne.

O s t r z e ż e n i e .  Jeżeli nikt nie zgłosi się z 
chęcią kupna, dobra  będą przysądzone na 
własność Towarzystwu Kredytowemu Z iem ­
skiemu .

Kalisz d. 18 (30) Kwietnia 1870 r.
Prezes, Chełmski.

P isarz , Bierzyński

N. D. 3925. Komisarz Administracyjny
Cyrkułu 3  i 11 Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte  na satysfakcję należności sk a r­
bowych i m iejskich ruchomości, a m ianow i­
cie: wina franeuzkie i węgierskie w beczkach 
i butelkach, oraz sp rzęty  piwniczne różnej 
wielkości i rodzaju, w dniu 21 Maja (2 C zer­
wca) :8 7 0 r  o godzinie 9 z rana w piwnicy 
gm achu R ządu Gubernialnego W arszawskie- 
go pod Nr. 493, przez lcytację za  gotowe 
pieniądze więcej dającem u sprzedane żo- 
staną.

W arszaw a d. 13 (25) M ają 1870 r.
1—‘2 A sesor Kolegjalny, B rodzki

N. D. 3780. K om isarz Adm inistracyjny  
Oyrkołu 7 i 8 M iasta  W arszawy.

Na Skutek decyzji Warszawskiej Izby Skar­
bowej z d. 29 Kwietnia (11 Maja r-. b. za 
Nr. 11093, podaje do publicznej wiadomości 
iż  w d. 27 Maja (8 Czerwca r. b. poczy­
nając od godziny 10 z rana rozpocznie się 
sprzedaż przez publiczną licytację w Gmachu 
Warszawskiej Izby Skarbowej pod Nr. 743o  
przy ulicy Rymarskiej, prawnie zajętych na 
rzecz Skarbu ruchomości, doWalerjana Buczyń­
skiego b. Eksekutora Izby Skarbowej należą­
cych za gotowe zaraz płacić się mające pieniąz 
dze. Warszawa d. 9 (21) Maja 1870 r.

A. Gagatnicki.

N. D. 3033. Komornik przy Trjounale 
Cywilnym w Warszawie.

Podaje do wiadomości publicznej, iz orawnie 
zajęte dochody nieruchomości Mr. 676 w W ar­
szawie przy ulicy Leszno położonej na lat 3,. 
poczynając od d. 1 Lipca n. s. 1870 r. do tegoż 
dnja i miesiąca 1873 r. przez licytacją głośną 
wydzierżawione będą. Termin do odbycia licy­
tacji przed podpisanym Komornikiem, na gruD- 
cie tejże nieruchomości, na dzień 18 (30) Maja 
r. b. o godzin e 11 rano oznacy.ony został.

Licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 900 
za całe la t trzy warunkami postanowionej, 
a vadium do licy tacji złożyć potrzeba rub. sr^ 
300.

W arunki licytacyjne mogą być przejrzane 
w mojej Kancelarji w Warszawie pod Nr. 549a 
utrzymywanej, w zwykłych godzinach b iuro­
wych. Markiewicz, Komornik.

N. D. 3904. W  dniach 19 (31) Maja r b. 
o go Iziuie 10 z rana na pla u Ś-go A leksan­
dra, 21 M aja (2 Czerwca) o godzinie 9 z rana 
na gruncie domu Nr. IG0J przy zbiegu ulic 
Krochmalnej i W roniej, 22 Maja (3 Czerwca) 
o godzinie 10 oj z rana na gruncie domu Nr. 
2937/8 przy ulicy Solec, w tymże dniu o gp- 
dzinin 11-ej z rana na placu Krasińskich, a O 
godzinie 12-ej w południe na targu W itkow­
skiego i *  d n u  25 Maja (6 Czerwca) r. b. 
o godzinie 10-ej z rana na targu W itkowskie­
go zwanym, w Warszawie w egzekucji sądo­
wej, prawnie zajęte ruchomości, jako  to: różne 
meble maohoniowe, palisandrowe i jesionowe, 
b 'lard palirau 1 rowy, bilardzik (fortunka), ze­
gary, lustra, kandelabry, maszyna parowa o 
sile 6 koni, kocioł parowy, mięszadło i t. p. 
przedmiola gorzelniane, przez .publiczną licy­
tację sprzedano będą.

M. Magnuski, Komornik.

N. D. 3953. W dniu 18 (30) M a ja : . o. od 
godziny 9 z rana  poczynając, na placu ta r ­
gowym plac K rasiński zwanym: meble pali­
sandrowe i machoniowe, lustra, żyrandol, 
garderoba różna m ęzka i bielizna, naczynia 
różne m iedziane i drewniane kuchenne, bie 
lizną stołowa, kołdry  a a  łóżko, sukno, p łaszcz 
szopowy i t. p ; zaś w dniu 21 M aja (2 C zer­
wca) 1870 r. od godziny 10 z ran a  poczyna­
jąc , na placu targowym Stary-Grzybów zw a­
nym' garn itu r mebli orzechowych, m eble ró ­
żne machoniowe t. j stoły, kozeta, fotele, 
k rzesła , łóżka, tualeta, komoda, biórko, szaf­
ki, naczynia  różue mosiężne, b laszan e i d re ­
wniane gospodarskie  kuchenne i t. p , p rzez
publiczną licytację w W arszaw ie, jak o  p ra ­
wnie za ję te  ruchom ości, p rzez  publiczną li­
cytację sprzedanem i będą.

Ja n  Orłowski, Komornik.

N. D. 3943. W d. 18 (30) M aja r. b o go­
dzinie 10 z ran a  na targu Nowe M iasto, a  o 
godz. 12 w południe n a  Sewerynowie, w d. 
19 (31) t. m. i r. o godz. 10 z rana  około 3-ch 
K rzyży, a  o godz. 12 w południe za Ż elazną 
bram ą, zaś w d. 20 M aja (1 Czerwca) 1870 r. 
o godz. i0  z ran a  na targu  Sewerynów zwa­
nym w W arszawie, prawnie zajęte  ruchomo­
ści t  j. m eble różne, machoniowe, jesionow e, 
palisandrowe, topolowe i lipowe, łu s tra , dy­
wany, garderoba różna  m ęzka, kocioł mie­
dziany, bielizna, obrazy i t. p., przez publi­
czną licytację sprzedanem i będą

Jan  Orłowrki, Komornik.

N. D. 3952. Praw nie zaję te  ruchomość® 
w egzekucji sądowej, w dniu 19 (31) M aja 
r  b o godzinie 9 rano za  Ż elazną-B ram ąr 
m eble jesionowe, dywany, rąd le  miedziane* 
darderoba, bielizna firanki i t. p., przez pu­
bliczną licy tac ję  sprzedane zostaną.

S. Nawrocki, Komornik p 8. A.

O G ŁO SZENIA P R Y W A T N E . 
M A C T H b lH  O B rL > H B J E H IH .

N. D. 3911.
W e U s e l  n a  t a l .  p r .  3 , 0 0 0  p ła tn y

d. 15 W rześnia r. b. na szemacie, firmą dru­
kow aną H a m m e r  zaopatrzony, bez 
podpisu tegoż w Katowicach pod dniem 16 
b. m. na  L e o u a  l * ) | i s t e i n a  w W arsza­
wie, na zlecenie własne trassowany, p rzez 
F e l i k s a  l l a l p e r t  pełnom ocnika tegoż 
L eona E pstein  zaakceptow any, a  w B erlin ie  
u  firmy Oppenheim et Comp domicilowanyr  
zaginął.

W s t r z e g a  s i ę  niniejszem , aby w eksla 
tego n i k t  n i e  n a b y w a ł ,  gdyż z p <wo- 
du wystawionego duplikatu, takowy ż a d n e j  
w a r t o ś c i  n i e  m a .  2 —3

N. D. 3945. Zagubiony został P A T E ą j®  
S t a n i s ł a w a  A r e n d t  z ukończonych 
7-iu klas gimnazium w Petrokowie, wydany w r  1868. Ktoby takowy znalazł raczy ode­
słać do ł t a n c e l a r j i  * " i n » n a ^ j u m  n r  
P e t r o k o w i e .  1—3

Dalszy c iąg  Ogłoszeń w dodatku.
w Drukami Kządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — jl,03BOjeno Reuaypoio. D y r e k t o r ,  M. Pawliszczew.



Dodatek do .Ys 107. Dziennika Warszawskiego. 
Sobota, dnia 16 (28) Maja 1870 r. _ _ _ _ _ 1129

npuOaejieuie kz 107, uzim m m  Warszawskiego. 
Cy66oma, 16 (2 8 ) Man 1870 i.

MLOSZMIA l I R Z p o n  -  I M I I I A 1 U I  OEliil l lJlll l l
LICYTACJA —  TO PrH .

H. D. 3912. iUipmiiMKuti K as e tiu d a  
na . tama.

C n a t  oÓT.HEJeHieMt h to  10 (22) Ik>hh 
1870 r. e t .  12 qacoBT. «hh e t. ToproBOMB

(1 llM>no®p1a8HUHCKaHCKHXi. seMexn n  ropo** 
BapKE ropH O -K ajbEapiScK aro y t s s a  o t t ,

miTeS b t , 3eMxiax-b 

p8A* 'eBCKaro oti> r
apH E m ieca k t, Toprav,-b KOHKypeHTU oOa- 

a a n u  nceicTaEHTb e t .  EHSt, s a x o ra  no 1 cTa- 
t ł h  150  p y 6- a  n0 2 eTaTŁH 130 P- najiHT- 
hUmh ReHbranu bxu  r o c y AapcTBeHHbi«H npo- 
peHTHUMH 6ynaraM ii no ycTaHOBxeHHO0 *xh 
3ajtoroBT>

H eajojiaiow ie ynacTBOBaTk bt* HsycTHnxt> 
Toprax 'b , xoryTT, npucJiaTb b t, IlaJiaTy e t .  
aeHb Ha3«aieHHhi8 jx h  Topi-OBT. RO 12 qacoBT, 
VTDa saneTaTOHHUa o6T,HBxeHin c t. iipHno- 
iKeHie»n* T peO yenaro a a x o ra  hxh KBHTaHnia 
bo B u e c e H ia  T a " O E a ro  b t, KasBaqe0cTBO.

CuasaHHUB o6v,HBxeHist k o x sh u  OwTb nu-
caHU no o5p a 3ny  y i a a a B io jy  b i  c t .
CB. 333. T . X  HaCTŁ I  (*»*• 1857 r ° ‘

O BChXT, upOTHXT. yCXOB«XT. MO.HO OCE*- 
IOMHTECH eiejHeBHO BT, UTRixeHiH l  ocy 
SapcTBeHBHXT. H-ywecTBT, KaseHBoS n axa-
Tbl BT. npHeyTCTBeuBoe BpeMS.

Bapiuaoa, ff. 14 Maa 1870 r. 
IIoBommiKT, y n p a B ia io m a ro ,

G apo h i, Kop®'b.

N D 3907. K -bM utta* Ka3cwHUS 
UaAama.

Chmt. o5T.aBxaeT'b, t t o  b t, npHcyTCTBiH ea , 
SyjyTT, npoH3BOjtBTbca b t, Iiohb  M tcapB 1870
r o i a  raacBM e nyóanT H ue TOprH (in  p lu s)  Ha 
O T ia q v  b t, a p e H jH o e  c o j e p a s a H ie ;  hhxig cxti- 
a y lo m n x T , BMBHifi p a c n o x o a se H H u x T , bt, Kh- 
x e u K o fi T yO epH iH , a  nueH H O :

8 (20) qncxa.
K a3eaH aro OxbraHOBi, b t, C tohhhukom t, 

57* 3** n a  12 x B tt , c t, 20 M aa (1 I io aa )  1870 
r. no T o se  qncxo 1882 r . ott> 56 p.

IloiyxoBHHX'b: Ha 3 ro ^a  c t, 19 Iiohh 
(1 l i o x a )  1869 r. no 20 M aa (1  I to H a )  1872 r .

H o AHjpeeBCKOMy yB 3jy: M axorom-b ott, 
190 p. IIo  MBxoBCKOMy y ^ y ;  Cxomhhkh

ott, 226 p. 50 a .
9 ( 21) qncxa.

I Io  B xow oB caouy VBa^y: H o j.it.c t, ott.
cyMMbi 63 p- 75 a. n o  nHHTOBcaouy yB 3sy: 
BeKciie o t t ,  cyw aw  200 p. n o  CTOUHHmtojiy 
V t a i y  nanaBOBT, o t t ,  cjmmm 283 p . K one- 
MXOTM OTT, cyHMU 135 p . 50 K. JIoSpoBOja 
OTT, cyuubi 114 p. n o  OxbKymcKOuy y t3 jy :  
Cuaxa o t t ,  cyMMbi 146 p . 75 a.

noxvxoBHMXE: Ha 12 x U tt, c t, 19 Iw hh 
(1 Iidxh) 1869 r .  no 20 M aa (1  I ro H a )  1881 r.

10 (22) qncxa.
n o  AHapeeBCKOMy Vt̂ AT- n tp H O  o t t ,  cyM-

244 p . 3 XOTHHKH o t t ,  cyMMbi 116 p. H a- 
Bapatnne o t t ,  cyMMW 50 p. oO k.

1 1 23) nncxa.
n o  MtxoBCKOMy yum- Kcena-b-BCJibKH 

ct, ®ojib®ap. KoHauioBKa o t t ,  cyM au 87 p. 
50 a. Bpatecao HOBe o t t ,  cyM au 189 p. Cxa- 
Goihobt, o t t ,  cyMMW 170 p. (5 k. BpopnMO- 
»Hpe ct, nponaH apieto o t t ,  c y m iu  367 p y 6 . 
I ’nai^e o tt*  cyMMbi 270 p . 50 k.

j 2 (2 4 ) ^HCJia. 
n o  nnHHOBCKOiiy y XoTexb-HepEO- 

BMft Ott, cyMMU 170 p. 50 K. n o  CtonHHii- 
Kony y t 3Ry. B njyxoB O  c t, npniHCxeHHUMH 

" e«y 05pOTHblMH CTUTbHMH OTT, CyMMbi
P- 50 k. CTpaatncaO d  UI,e6aKOBT, o t t ,  

208 p. a  no OxbitymcKOMy y^m- To- 
„  cyMMbi 217 p. 50  H I B o . m a  o t t ,cyMMbi 2 i  p Ąrj k

m tu  rH HaHHHaTbCa BT, o.iHaTCHKUC
CpOEH BT, U  HacOBT, y T p a  H yCJIOlliil KT, CHMT, 
xop raM T ,, M oryT ,L p a 3CM aTpnBaeM bi b t,

K H 08Hn L 0atTy*a? CTBeHHHX1> MMi' mCCTE*
a i e x a i o m i e  Y HacTBoBaTb bt, T o p ra x T ,,  o 6 a -  

gaH bl aBHTbCH BT, HaBH a4eH aliIii  cpOKT, H M®- 
CTO CT, y3aKOHeHHtiMa sajI0raMH p a B H aio m H - 
mhch V* ia c T H  E bim enoM aH yT b ixT . cyaiMT, h  
H a j je s a m 15111'  KBajIH®HRaHioHHWMH cbhjE - 
TexbCTHaM H, Ha n Pa Bo apeH flO B aH ia  K a3eH - 
h u x t ,  HM^HiSi n PH np ncoB O K ynxaeT C H , 
HTO e c j n  KT, TOpraM T, HBa T i,c a  X0TH a  0 j h o  
THHO H IipeJJOiKHTT, BHrOjHyio pt.Hy, TOprH 
6 y j y T i ,  npH 3H aH H  cOCTOaBm nMI1CH H 3 a  ch m t, 
H H K aa ia  n p e s x o « e H i«  c0 t o p o s u  KOHKypeH-
t o b t , He (jy jy y b  npH«aT“ - 

T . K tn b ip j ,  4 M aa 1870 ro ja .
2 — 3 AcecopT,, ( .............) .

npoH3BOjiiTbca TOprH Ha np o jaa iy  r.T, K ose- j 
HHHKOUT, jltCHHTeCTEt n3T, XT.COCt.KT, 1870 r. 
x tc a  on tH eH naro  nojaaaM T,: M oxchjm  b t,5 5 5  
pyC. 34 k., flciOHHa e t, 394 p. 2 9 l/2 k., C to - 
xapatT, b t, 459 f .  43 Kon., Cokoxei e t ,  137 p. 
8 8 '/ j  K'> n p a e a a jT , b t, 209 p. 90 k. a X poc- 
6xa e t ,  282 p. 22 k.

lE exaiom ie  yaaCTBOEaTb bt, chxt, TopraxT, 
jox w h u  npejcTaEHTb 3axorn , paEHaiomieca 
1 0 %  ToprOBofi cyMHhi.

I’. Pa«OMT., M aa 12 j h h 1870 io ja .
ynpaB xaiom ifi, IleTpoKT,.

AcCeCOpT,, BblUIKOBCKlft.

N .  D. 3489 /.lupeK /m p'b H ncm um i/m a  
Cc.ibcna. u X usnucm aa  a A bcono ,\cm aa. 

IlpaB jeH ie  llHCTHTyTa CeabCKaro Xo3«ii- 
CTBa h  A tcop.ojcT B a b t, H obo  A xeK C anjpin 
o5T,aBxaeTT,: h to  26 M aa (7 Iiohh) c. r . b t, 11 
qacoBT, yT pa CyjyTT, npoH3BOjnTbca b t, o- 
bomt, aynniOHHbie T oprn  in  minus Ha no- 
CTpoflKy jOMnaa Ha onbiTHOMT, n o x t  I Ih c th -  
TyTa C exbcaaro  X o3a 0CTBa h HtcOBOjcTBa 
n a  cysiMy 782 p y 6 . 7 1 %  koh.

iK exaiom ifi B3flTb na  ce6a npOHSBOjcTBO 
HOCTpofiKH soxaieHT, KO BpeaeHH ToproBT, 
npeicTHBHTb BT, IIpaBxeHie I I HcTHTyTa 3a- 
ue-iaTaHHoe o6T,aBxeHie corxacHO ®opMt 
o6T,3BxeHHO» B-b JIioO xhbckhxt. P y 6epH- 
CKHXT, BtjOMCCTIiX'I,, BMtCTt, CT, 3aj[0T0MT,
et, KOXHTecTBt 79 py6 ., KOTopufi H eyjeuaja- 
BnieMyca hu TopraxT, OyjeTT, tottkct, B03- 
BpameHT,.

Oó-bHBjeHia upejcTaBxeHHbia no  HCTene- 
b in 03HaaeHHaro BpeMeHH a  paBHO HanncaH- 
Hbia Hecoo6pa3HO ct, ®opMOK), He OysyTT,
npHHHMaeubi.

E cx h  oObHBxeHie O yjeTb npncxaHO no 
noH Tt, joxasHO oóacHHTb, asexaeTb xh oOba- 
BHTexb, Bb c x y a a t  He n o x y q ea ia  n o jp a ja ,  
qTofibi npeRCTaBxeHHbifi HMb sa x o rb  6u x b  
euv  bo3bjiuipeHT, no M tcry  atHTexbCTBa e ro , 
hxh joxiaeH b ocTaTbca Bb HHCTHTyTt jo  
BpeMeHH xnqH aro e ro  upnO uTia.

nojpoÓHUH ycxoB ia ToproBb H axojaT ca 
Bb KaHpexapiH HHCTHTyTa n y ja  upH rxam a- 
H ) T c a ,  asexaiom ie cb  hhmh 03HaK0MHTbca eate- 
jHeBHę, KpoMt npaajH iiqH bixb h Ta6exbHHXb
SHeft OTb 9 qaco tib  yTpa jo  3 no noxyjHH. 

HoBO-AxeKcaHjpia, 28 A n p tx a  1870 r. 
P,npeKT0pb HHCTHTyTa, ( . . . - )

4 . Oficyna x przeciwnej strony m asiv m u­
row ana dachów ką holenderką k ry ta , o parte
rze i p ię trze . .

5 . Podw órze m ato kam ieniam i polnemi wy-
brukow ane. . . , , . . .

L okatorzy  op łacają rocznie ja k  następuje.
1. Szymon i Józef bracia  N atan go hu  rs r . 

345- 9 "M arianna W vsoeka rsr. 300; 3. óV- 
gm unt'S telm ow ski rs. 270; 4. Konrad B rand- 
s te tte r  rs r . 600; 5. Józefa S ta rk  rsr 120. 
R esztę lokali zajm uje egzekw ow any Ł asto-
wiecki. . . .

O bszerniejsze opisanie powyż z a ję te j n ie ­
ruchom ości, znajdu je  się w akcie , zajęcia  u 
sprzedażą dyrygującego  T eodora  Ł ąckiego, 
P a tro n a  przy T rybunale  tu te jszym , w W ar­
szawie pod N rem  1776 zam ieszkałego, w miej- 
see C zajkow skiego P a tro n a  ustanow ionego, 
zaś zbiór objaśnień  i w arunk i sprzedaży w 
K an ce la rji T rybunału  tu te jszego  w W ydziale 
I-ym  złożone, p rze jrzan e  być mogą.

Zajęcie w kop jach  doręczone:
1 Tomaszowi K aliszew skiem u, Pisarzow i 

Sądu P okoju  O k ręg u  i m iasta  W arszaw y Wy- 
działu  I i-g o  w W arszaw ie, pod N r. o49 u rzę­
dującem u, na  ręce w łasne, dnia 29 Lutego (12
M arca) 1860 r.

2. J  W. Teodorow i A ndrau lt. I rezydentow i 
m iastu W arszaw y, w W arszawie pod Nr. 462 
u rzędującem u, na  ręce D ąbrow skiego, u rz ę ­
d n ika , dnia 29 Lutego (12 M arca) 1860 r

W niesiono do księg i w ieczystej powyż z a ję ­
tej nieruchom ości w W arszaw ie, dm a 3 ( 1 5 )  
M arca 1860 roku , a  w dniu dzisiejszym  do 
k sięg i zaaresztow ań w K ance la rji T rybunatu  
tu tejszego , n a  ten  cel u trzym yw anej, w pisane 
zostało.

n n b lik ac ia  zbioru ob jaśn ień  i w a­

l i .  D. 3928. PaĄOMCKtM Kaienuan ^  
haAuma-

06bHBXseTb, k to  Bb npncyTCTBiH eH 15 
(27) Iroua c. r. cb 11 qacoBb yTpa, OynyTb

N. D. 3955. P isa rz Irybunalu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie T om asza PiwkoW3kiego 
obyw atela, w W arszaw ie pod Nr. 1347 F , za­
m ieszkałego, zam ieszkanie zaś praw ne do tego 
in te re su  i całego postępow ania su b b a s ta c y jn e - 
go u T eodora Ł ąckiego, P a tro n a  p rzy  T rybu­
nale  tu tejszym  w W arszaw ie pod N r. 1776 za ­
mieszkałego", ob rane m ającego, w m iejsce C zaj­
kow skiego P a tro n a  ustanaw iającego się , w po­
szukiw aniu sumy rs. 3 ,000  z procentem  pra­
wnym od dnia 1 W rześnia n. s. 1859 r . liczą­
cym się i kosztów  egzekucy jnych  od J a n a  N e­
pom ucena Ł astow ieck iego , M ecenasa i w łaśc i­
ciela  nieruchom ości w W arszaw ie pod N r. 443 
położonej, a wedle k o n tra k tu  p rzed  A ntonim  
K orzeniow skim  R ejen tem  K ancelarji Z iem iań ­
sk ie j, G ubernji W arszaw skiej, d n ia  1 7 (2 9 )  
G rudn ia  1859 r. zdziałanego , obecnie do I r a n -  
Ciszka L uboradzk iego  R e ferendarza  8 tanu 
jako  praw  nabyw cy tegoż w W arszaw ie pod 
N r. 4 7 6 0  m ieszkającego , p ro toku łem  A nto­
niego O nufrego Szadkow skiego, K om ornika 
p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a P o lsk ie ­
go, w dniu 12 (24) L utego  I8 6 0  roku  sporzą­
dzonym , w drodze sądowej przym uszonego wy- 
w laszczen ia  za ję tą  i zaaresztow aną została 

N IER U CH O M O ŚĆ, 
w W arszaw ie  przy  ulicy K rakow skie P rz e d ­
m ieście pod N r. 443 na  gruncie dziedzicznym , 
w C yrkule Policyjnym  i A dm inistracyjnym  A l, 
w ju risd y k c ji Sądu P okoju  O kręgu  i m iasta  
W arszaw y W ydzia łu  U, w Pow iecie i O k ręg u  
W arszaw skim , G ubern ji W arszaw skiej poło­
żona, praw em  własności dawniej do egzekw o­
w anego d łu żn ik a  Ja n a  N epom ucena Łastowie- 
ckiego należąca , zaś obecnie z m ocy k o n tra ­
k tu  p rzed  A ntonim  Korzeniow skim , R e jen tem  
K ance la rji Z iem iańsk iej G ubern ji W arsz aw ­
skiej dn ia  17 (2 9 ) G rudnia 1859 r. sporządzo­
nego, F ra n c iszk a  L uboradzkiego w łasnością 
będąca  i w posiadan iu  tegeż  zosta jąca , p o ­
szukiw aną w ierzytelnością hypo teczn ie  obcią­
żona. Zajm uje przybliżonej rozleg łości po ­
w ierzchni g run tu  około arszynów  864.

Z a b u d o w a n i a :
1. Zabudowanie o d u licy  K rakow sk ie-P rzed - 

m ieście m asiv m urow ane o p a rte rz e , dwóch 
p ię trach  i fac ja tach , dachów ką ho lenderką , 
a  w części b lachą  k ry te , z jednym  kom inem  
m urowanym .

2. Zabudow anie o d u licy  Koziej sto jące m a­
siv m urow ane, z kom inem  tak im że nad  dach 
w yprow adzonym , dachów ką h o le n le rk ą  i czę­
ścią b lachą  żelazną k ry te , o p a rte rz e  i dwóch 
p ię trach .

- 3 Oficyna m asiv m urow ana blacną k ry ta , 
z*piwnicą m urow aną o p a rte rz e  i p ię trze .

W arszaw skiej  ----------v  - _ ,
w m iejscu zw ykłych posiedzeń przy  ulicy D łu ­
g ie j pod  N r. 549, o godzinie 10-ej z rana , 
dn ia  4  ( 16) M aja 1860 roku.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Teodor Ł ącki, 
P a tro n  T ry b u n a łu  w miejsce Czajkowskiego 
P a tro n a , k tó rego  zam ieszkanie jes t wyżej- 
w skazane.

W arszaw a dn ia  17 (29) M arca 1860 r.
R adca Dworu, Z górski. 

W yw ieszono n a  tab licy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego G ubern ji W arszaw skiej 
w W arszaw ie, dn ia  17 ( i9 )  M arca 1860 r.

R adca D w oru, Zgórski.
P o  odbyciu w dniu  4 (16) M aja, 18 (30) 

M aja i 1 (1 3 ) Czerw ca 1860 r . ,  trzech  p u b li­
kacji zbioru objaśnień  i w arunków  sprzedaży 
nieruchom ości Nr. 443 w W arszaw ie położonej, 
T ry b u n a ł tutejszy, w yrokiem  dnia 1 (13j C zer­
wca 1860 rok u , te rm in  do przygotow aw czego 
przysądzenia rzeczonej nieruchom ości w yzna­
czył na dzień 6 (18) L ipca 1860 r. godzinę 10 
rano , k tó ry  się odbędzie w m iejscu zwykłych
posiedzeń T rybunału  Cyw ilnego G ubernji W a r ­
szaw skiej w W arszaw ie w W ydziale I ,  pod Nr. 
549 przy  ulicy D ług iej, licy tac ja  w term in ie  
przygotow aw czego przysądzenia rozpocznie się 
od sumy rs r . 5 ,000 , ja k o  szacunku przez po- 
popierającego  sprzedaż podanego, zaś w te r ­
m inie osta tecznego p rzysądzen ia zacznie się 
od sumy 2/3 części szacunku przez biegłych
wynaleźć się m ianego.

W arszaw a dn ia  9 (21) Uzerwca 1860 r.
P isa rz  T rybunału ,

R adca  Dworu, Z górski.
W  term in ie  dn ia  6 (18) L ipca 1880 roku  po 

oddaleniu sporów  T ry b u n a ł nieruchom ość N r. 
443 w W arszaw ie położoną za sumę rs. 5,UCH) 
przygotowawczo P atronow i Ł ąckiem u p rzysą­
dził i te rm in  do osta tecznej sprzedaży tako- 
wej n a  dzień 29 L istopada ( l l  G ru d n ia ) 1860 
ro k u  godzinę 10- tą  rano wyznaczył, k tó ry  się 
odbędzie w m iejscu zwykłych posiedzeń I r y -  
b u n a łu  Cywil. G ub W arszaw skiej w W arszawie 
w W ydziale I, pod N r. 549 przy ulicy D ług ie j. 
L icytacja w term in ie  ostatecznego przysądzę- 
n ia  zacznie się od %  c?«ści szacunku przez 
b ieg łych  w ynaleźć się m ianego.

W arszaw a dn ia  9 (21) L ipca 1860 r.
P isa rz  T rybu u a łu ,

R adca D w oru, Zgórski.
G dy te rm in  powyższy z powodu zaszłych 

sporów n ie  m ógł przy jść do sk u tk u , zatem  
T rybunał Cywilny tu te jszy  w yrokiem  dn ia  13 
(25) S tyczn ia  1861 r. z ilac ji zapad łym , nowy 
term in  do osta tecznej sprzedaży nieruchom ości 
N r. 443 w W arszaw ie położonej, w yznaczył 
na dzień 20  Lutego (4 M arcą) 1861 r . godzinę 
10 rano , k tó ry  się odbędzie w m iejscu zwy 
k ły cb  posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego G uber­
n ji  W arszaw sk ie j w W arszaw ie w W ydziale 1, 
pod N r. 549 p rzy  ulicy D ług ie j, licy tac ja  za- 
cznie się od sum y rs. 10,361 ko p . 52, ja k o  /3 
części sz a c u n k u  przez b iegłych w ynalezio-

negW arszaw a dn ia  17 (29) S tycznia 1861 r.
P isa rz  T rybunału ,

R adca Dworu, Z górski.
W term in ie  ostatecznego przysądzen ia n ie ­

ruchom ości N r. 443 w W arszaw ie, z podw yż- 
szenia o %  część szacunku n a  zasadzie a r t.
710 K P . S. dn ia  16 (28) P aździern ika  1861

roku odbvtym , nabyw cą t  jż e  nieruchomości' 
za pośrednictw em  Z ygm unta K rysińskiego 
■wówczas A dw okata, obec/iie O brońcy przy  S e­
nacie , stosow nie do d ek larac ji przed P isarzem  
T rybunału  Cywilnego dnia 28 L utego  (12 M ar­
ca) 1861 r. przez sam ego J a n a  .Nepomucena 
Łastow ieckiego złożone;, s ta ł  się tenże  Ja n  
Nepomucen Ł astow iecki b. M ecenas, obecnie 
pod N r. 443 w W arszawie zam ieszkały , za n a j-  
wyżł j  postąpiono licytum  rs. 23,250.

Gdy tenże nabywca warunkom  licy tacy j­
nym  dotąd zadosyć nie uczynił, ja k  o tem  
św iadectwo przez P isarza  T rybunału  Cyw ilne­
go w W arszaw je w dniu 25 L utego (9 M arca) 
1870 r. wydane przekonyw a, przeto  Izabella  
z H r. M ostow skich S tarzyńska  wdowa, w m ie­
ście D reźnie Królestwie Samkiem zam ieszkała, 
w ier/.yciclka hypoteczna sumy rs . 9 ,000 z p ro ­
centem  od d n ia  1 L ipca n. s. 1865 r. należnej 
i na  nieruchom ości N r. 443 w W arszaw ie za­
bezpieczonej, przez pełnom ocnika swego A n­
toniego N ow akow skiego w W arszawie pod 
Nr. 343 m ieszkającego , działająca, w m yśl a r t. 
737, 738, 739 i n. K. P. S. przez H enryka 
Hoffmann P atrona  w W arszaw ie pod N -rem  
1 7 7 la  zam ieszkałego, u k tó rego  praw ne za ­
m ieszkanie sobie obiera, praw ne krok i czy­
niąca, donosi i ogłasza, że nieruchom ość N r. 
443 w W arszaw ie przy  ulicy K rakow skie 
P rzedm ieście  i Koziej położona, sprzedaną zo- 
s tm ie  w drodze relicy tacji na koszt i risico 
Ja n a  N epom ucena Łastow ieckiego b. M ecenasa 
w W arszaw ie pod Nr. 443 obecnie zam ieszka- 
łego.

P ierw sza pub lik ac ja  zbioru objaśnień  i wa­
runków  pow tórnej sprzedaży, odbędzie się na 
audjencii T rybuuału  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale 1, w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549, w dniu 13 (25) 
M aja 1870 r. o godzinie 10 rano.

L icytacja u' drodze re licy tac ji rozpocznie 
się od sum y rs. 15,500, jak o  %  części licytum  
przez tegoż J a n a  Nepom ucena Łastow ieckiego 
postąpionego.

W arszaw a d. 14 (26) K w ietn ia 1870 r. 
H enryk  Hoffm ann, P a tro n .

Po odbyciu w dniu 13 (25) M aja 1870 roku 
pierw szej p u b likacji zbioru ob jaśn ień  i w arun­
ków sprzedaży w drodze relicytacji powyższej 
nieruchom ości, T rybunał Cywilny w W arsza­
wie w yrokiem  te jże  daty , term in  do drug iej 
pub lik ac ji a zarazem  przygotowawczego p rzy ­
sądzenia na dzień 27 Maja (8 Czerwca) 1870 r. 
godzinę 10 rano wyznaczył, w którym  licy ta ­
c ja  w drodze re licy tac ji rozpocznie się od sumy 
rs. 6 ,000 , ja k ą  popierająca sprzedaż re licy ta - 
cyjną podaje

W arszaw a dnia 16 (28) Maja 1870 ro k u .
R adca Dworu, Zgórski.

JV. D. 3931. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Symchy L ilien thal h a n ­
dlującego w W arszawie pod Nr. 1813 zam ie­
szkałego, a zam ieszkanie praw ne do tego in ­
te resu  i całego postępow ania subhastacyjne- 
go u E dw arda Kowalskiego, P a tro n a  przy  
T rybunale Cywilnym w W arszawie, w W ar­
szawie pod Nr. 1771 zam ieszkałego, obrane 
mającego, w poszukiw aniu sumy rs. 330 oraz 
kosztów  od sukcesorów Moszka R appoport 
jako  to: Ju lji  R appoport po M oszku R ap p o ­
p o rt pozostałej wdowy pod Nr. 48, Ludwika 
R appoport handlującego pod Nr. 48, Mindli 
z R appoportów  po Lew ku L ilien thal pozo­
s ta łe j wdowy pod Nr. 1813, Temy z R appo­
portów  po Jan aszu  Tejtelbaum  pozostałej 
wdowy w W arszaw ie pod Nr. 216, E stery  l-o 
voto R ap poport, 2-o voto Szmelki, W ejssberg 
żony, w imieniu własnem  oraz jak o  m atki i 
głównej opiekunki n iele tn ich  Symchy i E jd li 
rodzeństw a R appoport w mieście gubernjal- 
nem Petrokow ie, C h a ; z R appoportów  M i­
chała  W ejssberg  również w m ieście P e troko­
wie zam ieszkałych; obecnie od Józefa  M ate- 
ra  w m ieście  Radyminie, Józefa  Sinoradz- 
kiego w kolonji Nr. 5 we wsi W iosce Rady- 
m ińskiej zam ieszkałych, ostatn ich  dwóch ja ­
ko wyrobników a w szystkich jako właścicieli 
kolonji Nr. 5 oznaczonej, we wsi wiosce R a ­
dy m ińskie j położonej, pro tokółem  W alente­
go Supryniew icza K om ornika przy Sądzie 
Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego w dniu 30 
Czerwca (12 L ip ca) 1869 r .  sporządzonym , w 
drodze sądowej przymuszonego w yw łaszcze­
nia, z a ję tą  i zaaresztow aną została:

k o l o n j a
Nr. 5 oznaczona w terito rjum  dóbr Radymió- 
skich .w gm inie Radym in Pow iecie dawniej 
Stanisław ow skim  obecnie Radymińskim  Gu­
b ern ji W arszawskiej, pod ju risdykcją  Sądu 
Pokoju  w Radyminie, parafji Radym in poło­
żona, prawem w łasności do egzekwowanych 
dłużników należąca, w posiadaniu Józefa  Ma- 
tery  i Józefa  Sinoradzkiego jak o  obecnych 
w łaścicieli zostająca , poszukiw aną w ierzy­
telnością obciążona, ogólnej rozległości około 
mórg 30 albo dziesiatyn 15 obejm ująca.

N a gruncie tej kolonji są  następu jące za ­
budowania:
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1. Dom parterow y w p rusk i m nr zbudowa­
ny, o 1 kom inie murowanym, deskam i i gon­
tam i kryty.

2 Obora z drzewa dranicam i kryta.
8. P a rsk  w ziemi deskami wyłożony.
4. S todoła z drzewa słomą poszyta. 
Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­

aresztow anej kolon,ji znajduje się w akcie 
zajęcia  u  sprzedażą dyrygującego Edw arda 
Kowalskiego Patrona przy Trybufiale Cywil­
nym w W arszaw ie, w W arszaw ie pod Ar. 
1771 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
w aruuki sprzedaży w kancelarji T rybunału 
tutejszego w W ydziale I .  złbżoue, przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono:
1. Aleksandrowi Kowalewskiemu P isarzo ­

wi Sądu Pokoju O kręgu Stanisławow skiego, 
w mieście Radyminie urzędującem u ua ręce 
własne.

2. Stanisławowi Tymme W ójtowi gmmy 
Radymin, do której to gminy W ioska Rady- 
rnińska należy, w mieście Radyminie u rz ę ­
dującem u na ręce własne.

Obudwom d. ó (17; S ierpaia  1869 r. 
W niesiono do księgi wieczystej dóbr Ra- 

dymin dnia 6 (1 8 1 W rześnia 1869 roku, a  w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztow ań w 
kancelarji T rybunału  tutejszego na ten cel 
utrzym ywanej wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na posiedze 
n iu  jawnem T rybunału Cywilnego w W ar­
szawie. w miejscu zwykłych posiedzeń przy 
ulicy D ługiej pod Nr. 549 o godziuie 10 z r a ­
na, dnia 10 ^22• L istopada  1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie E dw ard Ko­
w alski Patron  przy T rybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, którego zam ieszkanie je s t  wyżej 
W Sk& Z4DG

W arszaw a d. 20 W rześ. (2 Pazdz.) 1369 r.
R adca Dworu Zgór3ki. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie. 

W arszaw a d 20 W rześ. (2 Paźdz. i 18o9 r.
R adca D voru Z górski 

Po odbyciu w dniach 10 (2 2 1 L istopada, 
24 L istopada (6 Grudrna) i 3 20) Grudim ia 
1869 r. trzech  publikacji zb oru ob jaśnień  i 
warunków sprzedaży kolonji Nr, 5 oznaczo­
nej, w teritorjum  dóbr Radym ińskich Pow ie­
cie Radym ińskim  położonej. T ry b u n ał wyro­
kiem  dnia 8 (20; Grudnia 1869 r. zapadłym , 
wyznaczył term in do przygotowawczego przy­
sądzenia rzeczonej kolonji na dniu 20 Stycznia 
(1 Lutego; 1870 r. godz. 10 rano, który się od­
będzie w m iejscu zwykłych posiedzeń T ry­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie w IVydzia- 
le  I. pod N r. 549 przy ulicy Długiej.

L ic y ta c ja  w te rm in ie  p rzygo tow aw czego  
przysądzenia  zacznie się od sumy rs. 310 j a ­
ko szacunku przez popierającego sprzedaż 
podanego, zaś w term inie ostatecznym  od y3 
części szacunku tak są  sądową wynaieść się 
lnianego. _ . ■

W arszawa d. 10 (22) G rudnia 1869 r.
W term inie powyższym kolonja N. 5 ozna­

czona, w terito rjum  dóbr R idym ińsk ich  Po­
wiecie Radymińskim Powiecie Radymińskim  
położona, p rzysądzoną została  przygotowaw­
czo Edwardowi Kowalskiemu Patronow i za 
sumę rs 330 i Trybuna ł wyrokiem daty 20 
Stycznia (1 L utego) 1870 r. zapadłym , wy­
znaczył term in do ostatecznego przysądzenia 
rzeczonej kolonji na dzień 23 M arca (4 Kwie: 
tn ia ) 1870 r. godzinę 10 rano, lecz takow y 
z powodu zaszłych sporów nie p rzyszedł do 
skutku, po oddaleniu których, T rybunał wy­
rokiem  ilacyjnym daty 23 Kwietnia (5 Maja) 
1870 r. zapadłyłn, wyznaczył nowy term in do 
ostatecznego p rzysądzen ia  kolonji  ̂ N r. 5 
oznaczonej, w teritorjum  dóbr Kadym ińskich 
położonej n a d z ień  1 >13) Czerwca 1870 roku 
godzinę iO rauo, k tó ry  się odbędzie w miej 
scu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilne­
go w W arszaw ie w W ydziale I. pod Nr. 549 
przy  ulicy Długiej.

L icy tacja  zacznie się  od sumy rs. 324 kop 
13 '/4, jak o  %  części szacunku przez b ie ­
głych w taksie  sądowej wynalezionego. 

W arszawa d. 27 Kwiet. (9 M aja)1870 r.
P isarz  T rybunału,

R adca Dworu Zgórski.

N . D . 3942 . P isarz Irybunalu  Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do A rt. 682 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na  żąd an ie  Józefa Kurjerów , kupca, 
w Warszawie pod Nr. 495 zam ieszkałego, a 
zam ieszkauie prawne do tego ' in te resu  i ca ­
łego postępow ania subhastacyjnego u K aro ­
la Thiem e Mecenasa, w W arszaw ie pod N r. 
4 7 lb  zam ieszkałego, obrane m ającego, w p o ­
szukiwaniu sumy rubli srebrem  6,987 kop. 
20, z procentem  od dnia 1 Stycznia n. s. 1869 
roku  liczącym  się i kosztów  egzekucyjnych 
od Ju s ty n a  i Kamilli małżonków Wyszkow­
skich, właścicieli nieruchomości Nr. 1631 
lit. a. w w arszaw ie, w tejże nieruchom ości 
zam ieszkałych, a  zam ieszkanie praw ne w 
mieście Radomiu obrane m ających, p ro tokó­
łem  W ładysława Popławskiego, Kom ornika 
przy Trybunale Cywilnym w W arszaw ie, w 
dHiu iż  (24) Lutego 1869 roku  sporządzo­
nym, w drodze sądowej, przym uszonego 
wywaswszeuia, z ajętą  i zaaresztow aną zo-

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszawie przy ulicy W spólnej, pod Nr. 
1631 lit. a , w gminie M agistratu  m iasta 
W arszawy, w Cyrkule Policyjnym IX , Admi­
nistracyjnym  IX  i X , w jurisdykcji Sądu Po­
koju W ydziału II I  w W arszaw ie, na gruncie 
einfiteutycznym, z k tórego op łaca się rocz­
nie czynszu tio Skarbu K rólestw a rs. 5 poło­
żona, poszukiw aną w ierzytelnością hypote- 
cznie obciążona, prawem w łasności do egze­
kwowanych dłużników  Ju sty n a  i Kamilli 
m ałżonków W yszkow skich należąca, przy­
bliżonej rozległości g run tu  około łokci kw. 
2,422 mieć mogąca.

N a gruncie tej nieruchom ości sto ją  na­
stęp u jące  zabudowania:

1. Kam ienica masiv m urowaua o piwni­
cach, p a rte rze  i dwóch p ię trach  o trzech  k o ­
m inach m urowanych, nad dach domu blachą 
kryty  wyprowadzonych.

2. Oficyna m urowana o piwnicach, p a rte ­
rze  i dwóch piętrach , dachówką kry ta , o j e ­
dnym kom inie murowanym, nad dach wypro­
wadzonym.

3. Oficyna m urowana dachów ką kryta, o 
dwóch kom inach m urowanych nad dach wy­
prowadzonych

4. Stajn ie i wozownie drewniane, tek tu rą  
smołowcową kryte, o dwóch w entylatorach 
murowanych.

5. Zabudow anie drewniane ua  komórki 
przeznaczone, tek tu rą  smołowcową kryte, o 
p a rte rze  i jednem  piętrze.

6. Kloaki drewniane tek tu rą  smołowcową 
k ry te , o czterech  sedesach.

7. Kom órki drewniane dachówką kryte.
8. Pompa drewniana z takąż  korbą.
9. Podwórze w części kam ieniem  polnym 

brukowane.
W nieruchomości tej oprócz właścicieli i 

dwóch m ieszkań próżnych zam ieszkuje 16-stu 
lokatorów , z imion i nazwisk .oraz ceny 
najm u uiszczających w akcie zajęcia wymie­
nionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i 
zaaresztow anej nieruchom ości, znajduje się 
w akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego 
K arola Thiem e, Obrońcy przy  Senacie, w 
W arszawie pod Nr. 4 7 lb  zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży  w Kan- i 
celarji P isa rza  T rybunału  tu tejszego złożo- i 
ne, przejrzane być mogą • i

Zajęcie w kopjach  doręczono:
1. Em erykow i K ozerskiem u, Pisarzow i j 

Sądu Pokoju W ydziału III , w W arszawie, 
pod N-rem 405 urzędującem u, na ręce w ła- i 
sne. !

2. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy- j 
deatow i m iasta  W arszaw y, w W arszawie pod , 
N r 381 urzędującem u, n a  ręce  Leopolda j 
W ąsowskiego, u rzędnika tegoż M agistratu.

Obudwom dnia 15 (27) Lutego 1869 r. j 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za- i 

ję te j nieruchomości w W arszawie dnia 17 j 
L utego (1 M arca) i 869 r., zaś w dniu dzi- i 
siej'szym do księgi zaaresztow ań w K ancela- j 
rji P isarza  T rybunału  Cywilnego w W arsza- 1 
wie, n a 't e n  cel utrzym ywanej w pisane zo- { 
stało .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa- j 
runków sprzedaży odbędzie się ua  jaw nej ; 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arsza  j  
wie, przy ulicy Długiej, pod Nr. 549 posie- ] 
dzenia swe odbywającego, o godzinie 10 z , 
ran a  w W ydziale I. dn ia  7 (19) M aja 1869 r. !

S przedażą dyrygować będzie K aro l T h ie- j 
me, Obrońca p rzy  8enacie, którego zam iesz­
kanie je s t wyżej wskazane.
W arszaw a d. 28 Lutego (12 M arca) 1869 r. ! 

R adca Dworu Zgórski. 
Wywieszono na tablicy w Sali ustępow ej j 

T rybunału  Cywilnego w W arszawie.
W arszawa d. 28 Lutego (12 M arca) 1869 r.

R adca Dworu Zgórski.
Po spadłym  bezskutecznie term inie do o- 

statecznego przysądzenia na d 27 M arca (8 
Kwietnia) 1870 r  wyznaczonym, po prawo- 
mocnem usunięciu  wszelkich sporów, nowy 
term in do ostatecznego przysądzenia  wyro­
kiem T ry b u n ału  Cywilnego w W arszawie, w 
dniu 12 (24) M aja 1870 r. zapadłym , w yzna­
czony został na dzień 28 Maja (9 Czerwc ) 
1870 r., który odbędzie się w W ydziale I .  
T rybunału  Cywilnego w W arszawie, a  licy ta­
cja zaczm e się  od sumy rsr. 13,333 kop 82, 
jak o  %  części szacunku taksą  biegłych wy­
nalezionego. Vadium  wymagane je s t  rsr. 
3,000.

W arunki licytacyjne p rzejrzane być mogą 
u  P isarza  T rybunału  W ydziału I, lub u po­
pierającego sabhastac ję  K arola Thiem e, 
Obrońcy przy Senacie.

W arszawa d. 15 (27) Maja 1870 r. 
______________R adca Dworu. Zgórski.

M. D  3938. P isarz Irgb%natu Oywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a r t. 682 K. p . S., wiadomo 
czyni, iż ua żądanie:

i .  Józefa  Polacka pod Nr. U.02 i 
2 L ejze ra  Szapira pod Nr. 94ó7 obydwóch 

handlujących, w W arszawie zam ieszkałych, 
a zam ieszkanie prawne do tego in teresu  i do 
całego postępow ania subhastacyjnego u S ta ­
nisław a Rotwanda, Pa trona  przy Trybunale 
Cywilnym w W arszaw ie, w W arszawie pod 
Nr. 1779 zam ieszkałego, obrane m ąjąbych, w 
poszukiw aniu rs. 1,200 z procentem  od dnia

20 S ierpnia (1 W rześnia) 1869 r. liczącym  
się, i kosztów od Fryderyka i W ilhelm a braci 
Osterloff, a  właściwie od samego F ryderyka 
Osterloff, właściciela osady Grochów I-szy w 
sąsiedniej nom enklaturze Gocławku, Powiecie 
W arszawskim  zam ieszkałego, i zam ieszka 
nie prawne obraDe m ającego, protokółem  
Antoniego T ym eckiego, K om ornika przy  
T rybunale Cywilnym w W arszawie, w dniu 
16 (28; Stycznia 1670 r. spisanym, w drodze 
sądowej przym uszonego wywłaszczenia, z a ­
ję tą  i zaaresztow aną została:

OSADA KO LO N JA LN A , 
rolniczo fabryczna i przem ysłowa Grochów 
Pierwszy, przy trakc ie  z W arszawy do M iło­
sny prowadzącym , o sześć wiorst od W a r­
szawy^ w Parafii Praga, w Ekonom ji R ządo­
wej W arszawskiej części Pierw szej, w gmi­
nie Wawer, w Powiecie i Gubernji W arszaw ­
skiej, pod ju risdykcją  Sądu Pokoju m iasta 
W arszawy W ydziału"IV  na Pradze', na grun- 

I cie czynszowym, do Skarbu K rólestw a P o l- 
I skiego prawem domiuii ilirecti należącym , z 
; k tó rego  o p łaca  się  czynszu rocznie r s r  202 

k.. 69 ‘/ a położona, hypotecznie naim iew spó l- 
j ne k ryderyka  i W ilhelma braci Osterloff do­

tychczas uregulowana, a prawem  wyłącznej 
i własności do F ryderyka  O sterloff egzekwowa- 
■ 1 nego d łużn ika na sku tek  ak tu  urzędowego 

przed  Leonem  Buszkowskim R ejentem  w 
: W arszawie, w dniu 13 (25, L istopada  1869 r. 
i spisanego, należąca, zaś na żądanie Józefy 
j Pszezołkow skiej, wierzycielki hypotecznej. w 
i  M arszaw ie pod N. 90 1 zam ieszkałej, w poszu- 
j kiwaniu rs . 7,500 procentu  i kosztów, proto-_
. kółem  Komornika Dom inika Pawłowskiego,
I w dniach 24 i 27 G rudnia 1869 (5 i 8 Stycz- 
j nia l* 7 0 j r. spisanemi, z aję tą  zosta ła  na 
1 trzech le tn ie  wydzierżawienie dochodów, po- 
{ czynając od dnia 12 (24) Czerwca 1870 r. a 
: tymczasowym dozorcą ustanowionym został 

Honory F ilip sk i, w Grochówie zam ieszkały, 
j  Osada ta  m a ogólnej, p rzestrzen i mórg trzy- 

Sto-prętowych około 431, a  mianowicie: 
a) g ru n tu  ornego około m órg 174; 

j b) łą k  oddzielnych około m órg 210; 
j c) pod zabudowaniam i fabrycznem i około 
; m órg 10;

d) pod zabudowaniam i do osób trzecich  
l należącem i około mórg 13;

e) uw łaszczeni włościanie zajm ują mórg 1 
j prętów  180.
i R esztę  zajm ują ogrody, zabudowania go- 
I spodarsk ie , wody, piaski drogi i nieużytki.

Zajm owana osada Grochów Pierw szy je s t  
j  co do przestrzen i g run tu  przew ażnie ro ln ą , 
i wszakże ze względu na zaprow adzone tam że 

fybrykj wyrobów: wina szampańskiego, piwa 
bawarskiego, octu, dysty larn ię wódek i ta- 

l bryk  m ydlarskich, nosi głównie ch arak te r  
j osady fabrycznej.
j Na gruncie zajmowanej osady, stoją naste- 
: pujące v

Zabudowania:
1. Pałac, czyli dom masiv z cegły pało - 

j nej na wapno murowany, na  piwnicach skle- 
; pionych o pa rte rze  i pierw szem  p ię trze , pod 
i dachem gontam i krytym , o dwóch kom inach 
i murowanych.

2. Ogród obszerny, warzywno-owocowy, 
j otoczony sztachetam i drewnianemi ciesiels- 
; kiej roboty i parkanem  z desek w słupy  i

rygle zbudowanym. W ogrodzie tym z n a j­
duje się drzew owocowych i dzikich około 
sztuk  1,000.

3. Inspek ta  obwiedzione także parkanem  
z drzewa w słupy i rygle, tudzież trephaus z 
drzewa pod półdachem  gontam i krytym, k tó ­
rego ściana frontow a w połowie oszklona o 
jednym  kom inie murowanym.

4. H uśtaw ka ze słupów drewnianych w 
ziemię wkopanych urządzona.

5. B udka z drzewa w słupy zbudowana, 
gontam i kryta.

6. A ltana  letn ia z ła t  w słupy zbudo­
wana

i. Spichrz z drzewa w słupy i węgieł 
zbudowany, trzc iną  kryty.

8. P arkan  około 9 łokci długi, a wysok 
około łokci 3, w ostrokół zbudowany.

9. Kloaka o jednym  sedesie z desek na 
sztorc zbudowana, pod gontem.

10 Drw alka z desek rzn ię tych  na ła ty , 
trzc in ą  kryta.

U . P arkan  z desek  pod kątem  prostym , 
długi około łokci 90, a  wysoki około ło k  - 
ci 3.

12. Stodoła z drzewa w słupy zbndowa • 
na, słomą, a  w części trzc in ą  kryta, o dwóch 
klepiskach n a  podm urowaniu z cegły. W tej 
stodole um ieszczona je s t m łocarnia cztero 
konna z sieczkarn ią  bez wialni fabryki 
Ewansa -

13. M aneż czyli szopa zbudowana z de­
sek na  sztorc  okrągło, pod gontem, o słan ia­
ją c a  kierat.

- B arkan z bram ą dw uskrzydłow ą na 
słupach w spartą, z drzewa zbudowany, długi
około łokci 12.

15. Holendernia z drzew a w słupy zbu­
dowana, trzciną  kryta, z okapem  goncianym.

16. Stodoła z drzewa w słupy zbudowa­
na  o jednem klep isku  słom ą i trzc in ą  kryta.

17. Chlewy i kurniki z drzew i w słupy 
pod gontem zbudowane, o jednym  kominie 
murowanym.

18. Studnia balami cem browana z nomDa 
i korbą drewnianą.

drzewa deskam i k ry te, o

19 Dom folwarczny, parterow y, masiv z 
cegły palonej murowany, gontam i kryty, o je ­
dnym kominie murowanym

21). S tudnia balami cem browana z pom pą 
i ko rbą  drewnianą.

21. Stajnie i wozownie z drzewa w słupy 
zbudowane, gontam i kryte.

22. Dom czworak z drzew a w w ęgieł i 
i słupy zbudowany, gontam i kryty, o jednym  
kom inie murowanym.

23. Komórki z 
4-ch drzwiach.

24. Dom z drzewa w słupy  zbudowany, 
pod dachem gontam i krytym, z kom inem  m u­
rowanym.

25. Chlewek z drzewa w słupy postaw io­
ny, gontami kryty,

26. Chlewek z desek na sztorc zbudow a­
ny, gontami kryty

27. Obórka z desek pod półdachem  d e ­
skam i krytym

28. Przybudowanie czyli chlewek z d e ­
sek, deskam i k ry ty  W około tych zabudo­
wań ogrodzenie z żerdzi.

29. Dom z drzewa w słupy  zbudowany, 
gontam i kryty, o trzech kom inabh m urowa­
nych- Cztery izby tego domu zajm ują uw ła­
szczeni włościanie, z imion i nazw isk, oraz 
ilości posiadanego gruntu, w akcie zajęcia 
po szczególe wymienieni.

30. Sześć chlewików z drzewa deskami 
krytych.

Z a  zabudowaniem ad Nr. 14 opisanem , 
znajduje się pa rk an  w słupy i rygle zbudo­
wany, długi około łokci 30.

W bliskości holenderni m ały staw ik w o- 
koło parkanem  z desek w ostrokó ł w słupy 
i ryg le  zbudowanym obwiedziony.

Zabudow ania propinacyjne:
31. Dom (oberża) z drzew a na podm uro­

waniu w węgieł i słupy zbudowany, z fro n ­
tem  deskam i szalowanym, o trzech  kom inach 
m urowanych; z frontu  b a rje ra  z drzewa na 
tak ichże słupkach.

32. Piwnica ziem ią nakry ta , nad k tó rą  
zbudowana jest:

33. Szopa bez ścian, na słupach z d rze ­
wa gontem kryta.

34. Ogród spacerowy około 150 prętów  
p rzestrzen i m ający, parkanem  z desek w 
sz terc  w słupy i rygle zbudowanym, o toczo­
ny. W ogrodzie tym:

35. K ręgieln ia z drzewa pod gontem  po­
staw iona, z występem  z desek, pod pó łda­
chem gontem krytym .

36. H uśtaw ka na trzech  slupach w zie  
m ię w kopanych, z koszem  i deską u rz ą ­
dzona.

3 7 . D w ie  a l ta n y  z  ł a t  r z n ię ty c h ,  g o n te m  
k ry te .

38 K loaka z drzewa pod gontem o 2-ch 
przedzia łach  i 4-ch sedesach.

39 W ozownie i stajnie na podm urowaniu 
z drzewa zbudowane, gontam i kryte.

40. Parkan  w części z la t  rzn ię tych  a w 
części z desek zbudowany, i drugi tak iż  
sam.

41. S tajnia czyli zajazd  z drzewa, w s łu ­
py na podm urowaniu pod gontem, dwa ko­
miny m urowane m ająca , obok której są 
wrota.

42. S tudnia balam i cembrowana, z pom pą 
i ko rb ą  drew nianą.

43. Chlewy z drzewa pod półdachem  
gontam i krytym.

44. Dom parterow y, m asiv z eegły palo­
nej na wapno murowany, pod dachem  gon ta­
mi krytym , o jednym  kom inie murowanymi

45. Przybudowanie m ieszkalne z drzewa 
w słupy, pod dachem gontam i krytym, o je­
dnym kominie murowanym.

46. Kloaka z desek pod półdachem  gon 
tarni krytym , o dwóch sedesach.

Z abudow ania propinacyjne od pozycji 31 
do 40, zostają  w dzierżawnem  posiadaniu 
Józefa  Strzeleckiego szynkarza re s tau ra to ­
ra  k tó ry  obowiązany je s t  szyukować trunk i 
p rzez właściciela dostarczone, a nadto o p ła ­
cać czynszu rocznie rs  400, jako  suchej a- 
rendy, zaś dalsze od pozycji 40 do końca do 
Ja u k la  H indelszejn prawem dzierżawy n a le ­
żą, który  z nich opłaca czynszu rsr. 100 ro ­
cznie Zabudow ania fabryczne:

47. Dom parterow y w p rusk i m ur na  
podm urowaniu z cegły palonej zhudowany, 
otynkowany, o trzech kominach m urowanych, 
nad dach gontam i pokryty wyprowadzonych, 
z kominem wysokim z cegły palonej, od z ie ­
mi nad dach wyprowadzonych W  domu tym 
mieści się fab ryka  wina szam pańskiego i 
m ieszkanie fabrykanta tegoż wina

48. Ogród sztachetam i z ła t  rzniętych, z 
b ram ą i fu rtką  ogrodzony, m ieszczący w so ­
bie drzewek i krzewów około sz tuk  200.
M ogrodzie tym:

49. Piwnica w ziemi z drzew a zbudow a­
na pod dachem gontam i krytym.

50. Piwnica druga również z drzew a zbu­
dowana. ziemią nakryta.

51. A ltana z ła t  rzn ię tych—i
52. H uśtaw ka z ba li drewnianych u rz ą ­

dzona.
53. Ogrodzenie z s łu p k ó w  okrągłych na 

sztorc bitych, w rygle i słupy drewniane z 
bram ą z desek zbudowany.

54. Dół drzewem cembrowany sz tachet­
kam i z żerdzi ogrodzony pod półdachem  z 
desek.
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55. Szopa z drzewa zbudowana pod d a ­
chem deskami pokrytym.

56. Stajnia i obora z drzew a zbudowana, 
gontami pokryta.

57. Chlewy i kurnik i z drzewa w słupy 
zbudowane pod dachem  gontem  krytym.

58. Kom órka z desek w słupy zbudowa­
na, gontami kryta.

59. Studnia drzewem cembrowana z pom ­
pą i korbą  drewnianą.

60 Dom parterow y z drzewa w słupy 
zbudowany, o dwóch kom inach murowanych 
nad dach gontami pokryty wyprowadzonych.

61. Piwnica w ziemi urządzona, ziemią
pokryta. ,

62. Chlewki z drzew a w węgieł zbudowa­
ne, bez dachu.

63. Ogród warzywny sztachetam i z la t

"“encbifiSTŁ..
jjjl .

65. Chlewki z drzewa postawione, trzci-

n<l 6 6 ‘ Dom z drzewa w słupy postawiony, 
parterow y w połowie deskami szalowany o 
dwóch kom inach m urowanych, gontam i po-

fIi Ogród warzywny, sztachetam i z ła t  
rzniętych ogrodzony, w którym  znajdują się: 
a ltana z ła t  rzniętych w k ra tę , z daszkiem  
takim że postawiona.

68. Parkan z desek w słupy drew niane 
postawiony-

69. Piwnica drzewem cem browana, zie­
m ią pokryta

70. Kloaka z drzewa postawiona, deska­
mi k ry ta

71. P a rk an  z desek  na  sztorc w słupy 
drew niane postawiony.

72. Szopa z drzew a w słupy postawiona, 
deskam i pokryta. ,

73. Stajnia z desek postaw iona, deskam i
Jjfyło

74. Chlewek z drzewa zbudowany pod
deskam i , , ,

75. Dom parterow y z drzew a zbudowany, 
o dwóch konrnach  m urowanych, nad dach
gontam i k ry ty  W yprow adzonych.

76. Szopa z desek zbudowana, deskam i

^ 7 7 .  Zabudowanie również z desek w s łu ­
py drewniane zbudowane gontam i kryte

7» Chlewek z obladrów urządzony d e s­
kami pokryty. .

791 Parkan z d esek  w slupy drewniane
postawiony.

80. K loaki z drzew a postaw ione gontam
tr v  te.

?1 Szopa z drzew a w słupy postawiona 
z dwóch stron  ściany z desek m ająca, d e sk a ­
mi k ry ta  o 2 kom inach murowanych do wy­
palan ia  węgla i w yrabiania octu dębowego 
służąca.

Si. P arkan  z desek w słupy drewniane
postawiony. . . , ,  .

83. Cztery piwnice czyli skłauy wódek 
i likierów, drzewem ocembrowane ziem ią po- 
kryte.

84. Śmietnik z bali drewnianych w słupy
postawione .

85. Ogrodzenie czworoboczne z żerdzi na
Sztorc.

86. Ogródek warzywny sztachetam i z ła t  
izn ię tych  ogrodzony.

87. Dom parterowy z drzew a w słupy 
zbudowany, gontem kryty o 2 kom inach m u ­
rowanych.

88. T rzy chlewki z drzewa deskam i 
kryte.

89. P a rk an  z desek w słupy drewniane 
Postawiony. , . .

90. Dystylarnia czyli dom masiv z cegły 
Palonej m urow any, tek tu rą  smcłowcową 
kryty.

91. S z o p a  z drzewa zbudowana, gontami 
Pokryta w Której mieści się m aneż konny do 
ci%gn enia wody. Przy tej chlewki z drzewa 
Postawione, deskami kryte, piwnica m ała 
drzewem cembrowana, ziem ią nakryta , szopa 
® n'ejsza przystaw iona z desek w słupy zbu

°WQ.?a. deskami pokryta, 
tek t, IJom z drzewa w słupy zbudowany, 
rowan5 sn>ołowcową kryty o 1 kominie mu- 
piw a z® ’ ha podm urowaniu z cegły, browar

93 t ^ j o e g o  stanowiący, 
dzi na szt;6,'nik ogrodzony parkanem  z żer- 
piwnych z bram ą, stanowiący sk ład  fas

postawiony^511 z desek w słupy drewniane

kryta^ K' 0aka z desek zbudowana, deskami

kich  ' ^ tU(̂ n*a 0 dwóch pom pach wyso

97. Dom z drzeWa w sjUpy postawiony, 
gontami kry y, o je(lriym kominie murowa­
nym, w który z&ajduje gję mielcuch i

98. P a rk a n  z desek sju ,,y drewniane 
zbudowany.

99. Piwnica z cegły palonej w ziemi m u ­
row ana ziemią kryta, na  skład piwa baw ar­
skiego przeznaczona.

100. Domek trzy ściany drewniane z desek 
zaś tylną z cegły murowaną mający gontami
kryty- . . ,

101. Zabudowanie osmioboczne z drzewa 
deskami szalowane gontem kryte. \y  tem

m ieści się maneż konny do ciągnienia 
wody

102. Browar z cegły palonej murowany o t 
kom inie murowanym, teu tu rą  smołowcową 
pokryty.

li >3. Studnia balam i cem browana z pom pą 
i korbą  drewnianą.

104. Zabudow anie z drzewa w słupy na 
podmurowaniu z cegły, pod dachem deskami 
krytym  m ieszczące 3 kilsztoki, z ty łu  komin 
wysoki murowany.

105. Piwnica w ziemi z cegły palonej na 
wapno m urowana, ziem ią pokryta.

105. Zabudowanie z drzewa w słupy, te k ­
tu rą  sm ołowcową pokryte.

107. Szopa z desek zbudowana pod dachem 
deskami krytym.

108. Lodownia duża w ziemi z cegły mu­
rowana, derkam i pokryta. .

109. Lodown a druga takaż.
110. P arkan  z desek w słupy drew niane 

postawiony.
U l .  Szopa duża z drzew a w słupy zbudo­

w ana deskam i kryta.
112. Lodownia w ziemi z cegły palonej 

m nrowaoa ziem ią kryta.
113. P a rk an  z desek w słupy drewniane 

postawiony
114. Domek z drzewa postawiony otynko­

wany gontam i pokryty o 1  kominie m urow a­
nym.

115. Sztachety z ła t  rzniętych w słupy 
drewniane.

116. Piwnica w ziemi drzewem  cembrowa­
na ziem ią kryta.

117. M ielcuch z drzewa w słupy drewniane 
na podm urowaniu z cegły zbudowany tek tu ­
rą  smołowcową kryty.

118. Budynek z cegły murowany, wysoko­
ści p ię tra , tek tu rą  smołowcową kry ty , o 
jednym  kominie m urowanym. W budyń 
ku tym m ieszczą się las3y angielskie dubel­
towe.

119. Budynek z drzewa w słupy zbudowa­
ny, gontem kryty o 1 kom inie murowanym 
na podm urowaniu z cegły, fabrykę miodu 
stanow iący.

120. C ztery piwniczki w ziemi u rządzone 
ziem ią nakryte

121. P a rk a n  z desek  w słupy drewniane 
postawiony.

122. Dom parterow y w pruski m ur p o sta ­
wiony na podm urowaniu z cegły, o 2  kom i­
nach murowanych, gontam i pokryty.

123. Ogród sztachetam i z ła t  rzn ię tych  ob 
wiedzony, w którym  znajduje się różnych 
krzewów i drzew około sz tuk  100, nadto a l­
tana  z drzewa blachą pokryta.

124. P a rk an  z desek  w słupy drewniane 
postawiony.

125. Chlewki z drzew a w słupy zbudowane 
deskam i kryte.

126. Chlewki takież  same.
127. W ozownia, obora i kurniki z drzewa 

zbudowane gontami kryte. ,
128. Dwie kloaki oddzielne z desek deska­

mi pokryte
129. Ogrodzenie m ałe ze sz tachet drew nia­

nych.
130. Dom parterow y z drzewa w słupy 

zbudowany na podmurowaniu, o 3 kom inach 
murowanych gontami kryty.

131. Ogród warzywny sztachetam i z ła t  
rzn ię tych  obwiedziony; znajduje się  w nim 
drzew owocowych około Sztuk 300, a ltana z ł a t  
rzn ię tych  w k ra tę  zbudowana i piwnica drze­
wem cembrowana ziem ią kryta

132. Sztachety z ła t  rzniętych.
133. W ozownia i kurn ik i z drzewa zbudo­

wane, gontami kryte.
134. Parkan  z desek w słupy drewniane
135. Dom z bali w słupy postawiony, gon­

tam i kryty, o 3 kom inach murowanych.
136. Ogród warzywny, sztachetam i z ła t  

rzn ię ty ch  ogrodzony.
137. Domek z drzewa pod gontam i o i ko­

minie murowanym
138 Chlewy z drzew a w słupy zbudowane 

gontem  kryte.
13 9 . Stajnie z drzewa w słupy zbudowane 

gontem kryte.
140 Chlewki z drzewa pod deskami.
141. Szopa czyli dach deskami kryty na 

słupach wsparty.
142. Smfetnik z bali w słupy drewniane 

zbudowany.
143. Dom z drzewa w słupy na podm uro­

waniu z cegły zbudowany, parterow y, o 3 ko­
m inach murowanych.

144 Bram a wjezdna podw ójna z desek 
zbudowana

145. Chlewy z drzewa zbudowane, gontem 
kryte.

)46 P ark an  z żerdzi na  sz torc  p o sta ­
wiony.

147. Studnia drzewem  cem browana z pom ­
pą  i korbą  drewnianą.

148. K loaka z desek zbudowana deskam i 
nakryta .

149 . Piwnica w ziemi z drzewa urządzona 
ziem ią kryta.'*

150. Sztachety z ła t  rzniętych z fu rtką  
takąż.

151. Wozownie i stajnie z drzew a w słupy 
postaw ione, trzc in ą  pokryte.

152. Chlewek z drzewa pod deskam i.
153. Sztachety z ła t rzniętych.
154. Ogród warzywny, sztachetami ogro­

dzony w podwórzu.
155 Klomb obszerny z k ilkunastu  drzewek 

m łodocianych i krzewów, ogrodzony b a rje rą  
i małym płotem  z żerdzi na sztorc.

156. Dom parterow y z drzewa w słupy zbu­
dowany, gontam i k ry ty  o 2 kom inach m uro­
wanych

157. Chlewek z drzewa w słupy postawio­
ny, deskam i kryty

158 Obórka z drzewa w słupy zbudowana 
bez dachu niedokończona.

159. Dzwonek fabryczny, n a  słupie  d re ­
wnianym. .

W zajm owanej osadzie kolonjalnej Gro- 
cbów Pierw szy wysiewa się rocznie pszenicy 
korcy 8 , ży ta korcy 5", rzepaku  garncy 5. 

Inw entarz  żywy znajduje się taki.
Krów dojnych sztuk  30. jałowizny 15, wo­

łów roboczyh 4, osłów 2, stadnik  1, koni for­
nalskich 10 .

Inw entarz martwy: wozów okutych 6 , p łu ­
gów 5, bron 6 . m łynek 1, m łockarnia dolna z 
sieczkarn ią  1 .

Krowy pozostają  w pachcie u B orucha In ­
w en ta rz  który płaci za  mleko od garnca latem  
po kop. 12% , a  zimą po kop. 16%-

N adto w zabudowaniach fabrycznych są 
poum ieszczane kom pletne ap ara ty  i narzę­
dzia odpowiednie do fabrykacji przeznaczone 
a  w akcie zajęcia po szczególe wymienione.

Oprócz służby i oficjalistów w zabudowa­
niach fabrycznych m ieszka także  4 lokato ­
rów z imion i nazwisk, oraz ceny n a j­
mu uiszczających w akcie zajęcia  wymie­
nionych.

N adto 9 osób obcych na gruntach do osady 
Grochów Pierwszy należących posiadają 
w łasne zabudow ania i tam że prow adzą różne 
fabryki opłacając  stosownie do aktów  urzę 
dowych z posiadanego gruntu  czynsze roczne 
ilość  k tó rych  jak  również imiona i nazwiska 
posiadaczy również w akcie zajęc ia  są  wy­
m ienione.

W łaścicielam i tymi oddzielnych zakładów 
są  obecnie: 1. K leju Ja n , 2. Em m a Zofia, 
W itold Edm und, Gustaw Adolf, Anna Zofia, 
O tylja Paulina po 2 imiona m ające rodzeń 
stwo Schwotzer, 3. Ludwika i 0 ojciech 
m ałż. Perl, 4. Iloch Ja n , 5. M asson Karol,
6 . D aniel i K rystyna m ałż. Fuchs, 7. B ro ­
k e r Jaląób, S. M ittag Ju ljau , 9 . F ry d e ry k i 
A ugusta m ałż. Gutner.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa 
resztow anej osady kolonjalnej znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą  kierującego Stani­
sława R otw anda Patrona w W arszawie pod N. 
1779 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży w K ancelarji Pisarza T ry ­
bun a łu  tu tejszego w Wydziale I. złożone, 
p rzejrzane być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczono:
1. Teofilowi Vogt Pisarzow i Sądu Pokoju 

W ydziału IV  iia Pradze, tam że pod Nr._ 381 
urzędującem u na ręce  Piotra Oieraszkiewi- 
cza 1’odpisarza tegoż Sądu. _ . . . .

2 Ludwikowi Sobolewskiemu. W ójtowi 
gminy Wawer do której zajm owana osada n a ­
leży, we wsi W aw er Powiecie W arszawskim  
urzędującem u

Obudwom dnia 31 Stycznia (12 Lutego) 
18711 r.

W niesiono do księgi w ieczystej powyż z a ­
ję te j i zaaresztow anej, osady w W arszawie, d.
3  (15) Lutego 1870 r. zaś w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztow ali w K ancelarji P isarza  
T rybunału  tutejszego, na ten  cel utrzym y­
wanej wpisane zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży, odbędzie się n aau d jen - 
cji jawnej T rybunału  Cywilnego w W ar 
szawie, w W arszawie pod N r. 549 posiedze­
nia swe odbywającego o godzinie 10 z rana, 
w W ydziale I-ym dnia 15 (27) Kwietnia
1870 y. , . . .  -o -

S przedażą kierować będzie Stanisław  R ot 
w and Patron  przy T rybunale  Cywilnym w 
W arszawie, którego zam ieszkanie je s t  wy­
żej wskazane

Warszawa d 16 (28) Lutego 1S70 r.
R adca Dworu. Zgórski. 

W ywieszono na  tablicy w Sali-ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszawa d. 16 (26) Lutego 1870 r.
R adca Dworu, Zgórski. 

N astępn ie  po odbyciu 3w dm ach 16 (28; 
Kwietnia, 29 Kwietnia ( l i  M aja) i 13 (25) 
M aja 1,8.70 r, ,3-ch ogłoszeń zbioru objaśnień 
i warunków sprzedaży T rybunał Cywilny w 
W arszawie, wyrokiem w tym ostatnim  te rm i­
nie wydanym, term in do przygotowawczego 
p rzysądzenia  subhastowanej osady kolonjal­
nej Grochów pierw szy wyznaczył na d. 29 
M aja (10 Czerwca) 1870 r. godz.nę 10 z r a ­
na. Term in ten  odbędzie się w miejscu zwy­
kłych posiedzeń Trybunału, Cywilnego w 
W arszaw ie, przy ulicy Djugiej pod Nr. 549 
za przywołaniem  spraw y z wokandy sublia- 
s ta cy jn e j,. a  licytacja w te in ie , - ty m  rozpo-. 
czuie się  p is u m y  rs--7,ppO k tó rą  p o p iera ją ­
cy sprzpdaź za  sptiji.astpwauą m ajętność w 
w arunkach licytacyjnych postąpili. W te r­
m inie zaś ostatecznej sprzedaży, rozpoczHie 
się od %. części sporządzić. ,,się jpającej ta k ­
sy. Nadm ienia się przytem  że Józefa z Som- 
merów Pszczółkow ska, W alentego fszczó ł- 
kowskiege em eryta, m ałżonka w asystencji 
i  za upoważnieniem  m ęża czyniąca, czyli o- 

i boje małżonkowie Pszczółkow scy w W arsza ­

wie pod Nr. 901 zam ieszkali, a zam ieszkanie 
praw ne do tego in teresu  i całego postępowa 
nia subhastacyjnego u  Stanisław a Rotw anda 
P a trona  w W arszawie pod Kr. 1779 sobie o- 
b ierający, aktem  Woźnego Józefa  W ita lisa  
daty  11 (23) M arca 1870 r. wezwaii F ry d e ­
ryka i K arola W iihelm a Osterloffów, oraz 
Syndyków tymczasowych ich upadłości o za­
płacen ie  w ierzytelności Pszczółkow skiej w 
samie rsr. 7,50o z 6%  procentem  od d. 1 L i­
stopada u. s. 1S69 r. z dóbr Grochów p ie r­
wszy przynależnej, a  gdy wezwanie ta  pozo­
sta ło  bez sk u tk u  taż  Józefa  z Sommerów 
Pszczółkow ska do liczby ekstrahentów  sub- 
hastacji p rzystąp iła  i Obrońcą swoim w tyra 
interesie S tanisław a R otw anda Patrona  u- 
stanow iła. N astępnie dwaj pierwotni eks- 
trahenci subhastacji L ajzer Szapira i Jó z e f 
Polack dwoma aktam i cesji w dniach 8  (20) 
Lutego i 25 M arca (6 Kwietnia) 1870 r. u- 
rzędownie przed Józefatem  Fedeckim  R e jen ­
tem  zeznanem i, wierzytelność swoją rs. 1,200 
z procentem  przelali na  rzecz Karola Mach- 
lejda właściciela nieruchomości i browaru w 
W arszaw ie pod Nr. 918 położonych, tam że 
zam ieszkałego, k tó ry  zawiadomiwszy o tem 
nabyciu subhastowanych dłużników i sy n d y ­
ków m asy ich upadłości dwoma aktam i Woź­
nych: Józefa  W italisa z d. 23 M arca i4 Kwie­
tn ia ) 1870 r., oraz 3 (15) i 4 (16) Kwietnia 
t. r,, a także W acław a Świeckiego z d. 2  (14) 
Kwietnia 1870 r. i obrawszy sobie izam esz- 
kanie praw ne, do  tego in teresu  i całego po­
stępow ania subhastacyjnego u Stanisław a 
R otw anda Patrona jak  wyżej zam ieszkałego, 
wspólnie z Józefą  z Sommerów Pszczółkow- 
ską  w dalszym ciągu przymusowe wywłasz­
czenie popierał, aż w reszcie aktem cesji w d.
7 (19) Maja 1870 r  przed Józefatem  Fedec­
kim R ejentem  urzędownie zeznanej, w ierzy­
telność swoją rsr. 1,200  z procentem  scedo­
wał na rzecz P io tra  Danielew icza m ajstra  
piwowarskiego, w W arszaw ie pod Nr. 918 
zam ieszkałego, który obrawszy sobie również 
zam ieszkanie prawne do tego in teresu  i ca ­
łego postępow ania subhastacyjnego u Stani­
sława R otw anda Patrona przy T rybunale Cy­
wilnym w W arszaw ie pod Nr. 1779 zam iesz­
kałego i ustanowionego swym Obrońcą w tym 
in teresie, w dalszym ciągu wspólnie z Józefą  
z Sommerów Pszczółkow ską, Walentego 
Pszczółkow 3kiego em eryta żoną, p rzym uso­
we wywłaszczenie osady kolonjalnej Grochów 
pierw szy popiera.

V\ arszaw a d. 13 (25) M aja 1870 r.
R adca D woru. Zgórski.

N. D . 3960.
Podpisany  A dw okat przy Sądzie A pelacyj­

nym K rólestw a P o lskiego w W arszaw ie pod 
N r. 549n. zam ieszkały, jak o  O brońca K lem en- 
tyny-Joanny-B eaty  3-ch imion R oesler panny 
pełnoletniej, oraz Józefa-E dm unda 2-ch imion 
R oesler obyw atela w dobrach P acyna O kręgu 
G ostyńskim  G ubernji W arszaw skiej zam ieszka­
łych, zaw iadam ia i ogłasza, iż na  podstaw ie 
dwóch wyroków, mianowicie:

a. Jednego  z dnia 12 (24) Czerwca 1869 r. 
dział m ajątku  po Jun ie -K aro lu  R oesler n ak a ­
zującego, a  skutkiem  tego udzielenie opin ji czy­
li nieruchom ość N r. 584 w W arszaw ie H otelem  
N iem ieckim  zwana, dobra ziem skie P acy n a  i 
zakład  fabryczny M odel nazw any, w tychże do­
b rach  egzystujący, ja k  niemniej dobra ziemskie 
W ola  P aczyńska  w O kręgu G ostyńskim  po ło ­
żone, dogodnie w naturze podzielone być mogą, 
a  w razie przeciwnym, oszacowanie powyższych 
realności szczegółowo i sprzedaż przez publicz­
n ą  licy tację oraz dalsze czynności związkowe 
rozporządzającego.

b. D rugiego z dnia 1 (13) K w ietnia 1870 r. 
taksy  rzeczonych realności wraz z opin ją  o nie­
podzielności takow ych w naturze przez biegłych 
T om asza Dybowskiego, F e lik sa  Boguckiego 
i K onstantego K raszew skiego sporządzone za ­
tw ierdzającego, obydwóch między tem iż K le­
m e n ty n ą -B e a tą - Jo a n n ą  3-ch  im ion R oesler, 
i Józefem -E d m u n d em  2-ch im ion R oesler, a 
F ran c iszk ą  z W alschm idtów  R oesler, po Jan io - 
K aro lu  2-ch imion R oesler wdową w imieniu 
w łasnem , oraz ja k o  m atką i głów ną opiekunką 
n ieletn ich  swych dzieci a  M arji-Jana-D an ie la  
3-ch im ion, b. A lfreda -Józefa  2-ck im ion, e, 
M oritza-L eonarda  2-ch im ion rodzeństw a Roe- 
slor, w m ałżeństwie z niegdy Janem -K aro lem  
R oesler spłodzonych, K arolem  R oesler, jak o  
szczególnym opiekunem  tychże n ieletn ich  i J a -  
nem -K arolem  2-ch im ion R oesler przez A n ­
drzeja  Brzezińskiego O brońcę przy Senacie, 
oraz K aro liną-F ranciszką-B eatrycą-M arją  4-ch 
im ion z Roeslerów Hoffman, K aro la  Hoffman 
obyw atela żoną i tym że K arolem  Hoffman ju ­
nior przez A lek san d ra  P a riso t O brońcę przy 
Senacie bronionym i, w T rybunale  Cywilnym 
w W arszaw ie zapadłych, w ystaw iają się na 
sprzedaż publiczną, w drodze działów

D O B R A  Z IE M S K IE
P acyna, W ola  Paczyńska z przyległosciam i, 
inw entarzam i żywemi i m artw em i na  grnncie 
znajdującem i się, oraz osada fabryczna M odel 
w d o b rach  Pacyna egzystująca, łącznie z p ra ­
wem do.w ynagrodzenia za  zgorzałą fabrykę cu­
k ru  M odel, to je s t za m ury z m aszynam i °d  
rządu  tutejszego przypadającego, ja k  niemniej 
z pozostałem  po zgorzałej fabryce, żelaztwem  
i miedzią, a mianowicie:

I .  D obra  Pacyna.
Składają się z folwarków Model, Kamionka
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i Lenkaw iee, oraz osady fabrycznej w głównym 
folw arku M odel egzystującej, położone są w 
Pow iecie Gostyńskim , G ubernji W arszaw skiej, 
w jurisdykcji Sądu P okoju  w Gombiriie, odle­
głe m il trzy  od m iasta K u tna , tyleż od Gosty­
n ina , m il dwie od rzek i W isły pod D obrzyko- 
wem, od P n iew a stacji ko lei żelaznej W arszaiv- 
sko-B ydgoskiej w iorst ośm. G ranice są stałe, 
pewne i żadnem u sporowi nie u legają . G rani­
czą n a  północ z w sią W o la  P aczyńska , n a  
wschód z dobram i L uszyn, na  połudn ie z temiż 
dobram i L uszyn, dobram i O natk i, wsią Z agro- 
by Szlacheckie, wsią Skrzeszewy, a  n a  zachód 
z wsiami K oty  szlacheckie i Sejkowice. G leba 
ziemi należy do pierwszej k lasy  żytn iej, n a  k tó ­
rej jed n ak  pszenica dobrze się rodzi.

R ozleg łość trzech wyżej wspom nionych fo l­
w arków , sk ładających dobra P acyna, stosownie 
do pom iaru Szym anowskiego Inżyn iera  w 1852 
ro k u  uskutecznionego, a  po uw łaszczeniu w ło­
śc ian  w r. 1867 uregulow anego wynosi w łók 62 
m orgów 23 prętów  172 z czego p o trącając  w łók 
7 m orgów 4 prętów  134 %  przeszłe n a  w łasność 
w łościan, rzeczyw ista rozległość folw arczna 
wynosi w łók 55 m orgów  19 prętów  kw adrato­
wych 3 7 % . Z tej rozległości ornej ziemi jes t 
przeszło 42 w łók, łąk  10 w łók, resz ta  zaś s ta ­
nowi ogrody, oraz je s t pod zagajnikam i i n ieu­
żytkam i.

D ochody główne są: 
z gruntów  ornych rocznie około rs. 8,505 k . 25
z p r o p i n a c j i .................................... 390
z w i a t r a k ó w .............................. „  180
z p i e k a r n i ....................................,, 125
z in w e n ta r z y ..............................» 2,658
z g o r z e ln i ....................................... .... 1,225
z rzezi b y d ł a _________________ » ______ _______

razem  rs. 13,133 k. 25 
a  że w ydatki na  utrzym anie go­

spodarstw a, opłatę  podatków  
i t. p. w ynoszą ..................... rs. 3,949 k. 54

czysty zatem  dochód wynosi . rs. 9,183 k . 71
po po trącen iu , z k tó rego  2 5 %  

n a  adm inistrację, u trzym a­
nie budow li i nieprzew idzia­
ne w ydatki i stra ty  . . . rs. 2,295 k . 92

dochód przeto pewny stanowi
r a z e m . ......................... ....  . rs. 6,887 k . 79

Zabudow ania są następujące:
1. N a folw arku M odel:

a. D w ór masiv murow’any z cegły na  w apno 
parterow y z suterynam i, z dachem  dachów ką 
karp iów ką pokrytym , długi łok c i 60, szeroki 
łokci 26, wysoki łokci 1 0 '/4.

b. S tajn ie  i wozownie z kam ien ia  m urowane 
karpiów ką kryte , d ługie  łokci 80, szerok ie  ło k ­
ci 17 wysokie ło k c i 5-

c. O bora z pacy d ługa łokci 90, sz eroka  ło k ­
ci 20, wysoka łokci 4 % .

d. H olendernia  z kam ienia k arp ió w k ą  k ry ta , 
długa łokci 80, szeroka łokci 17 ' / j ,  w ysoka 
łokci 4 % .

e. O w czarnia z pacy k arp iów ką k ry ta , d ługa  
łok c i 80, szeroka łokci 17% , w ysoka łokci 4 % .

f .  S todo ła o 4-ch k lep iskach  słom ą k ry ta , 
d ługa  łok c i 181, szeroka  łokci 20, w ysoka ło k ­
ci 6 z m aneżem  z bali.

g. Spichrz z pacy  karp iów ką k ry ty , długi 
łok c i 46y„, szeroki łokci 1 5 % , wysoki łokci 7.

h. S todo ła takaż  ja k  pod lite rą  f .
i. Szopa w słupy z ła t słom ą k ry ta , d ługa 

łok c i 22, szeroka ło k c i 17, w ysoka łokci 4.
lc. S tajn ie  fo rnalsk ie  z kam ien ia , k arp iów ką 

k ry te .
I. O w czarnia z pacy karp iów ką pokry ta . 
ł . Chlewy z kam ienia pod dachem  karp iów ­

k ą  krytym .
m. D w a brogi w słupy słom ą kryte . 
n. K oszary albo  dom dla oficjalistów  z pacy 

i drzewa, dachów ką karp iów ką k ry te , długie 
łokci 68, szerokie łokci 1 5 % , w ysokie łokci 
4%. ' .

o. T ak iż  dom d la  oficjalistów d łu g i łokci 79, 
szerok i łokci 16 % , wysoki ło k c i 4 l/ 4. 

p. D w a kurn ik i.
q. O śm iorak  z pacy karp iów ką kryty , długi 

łokci 58, szeroki łokci 17, wysoki łokci 4'% .
r. T ak iż  ośm iorak  d ług i łokci 45, szeroki 

łok c i 1 3 % , w ysoki łok c i 4.
s K uźnia  z kam ien ia  karp iów ką k ry ta , d łu ­

ga  łokci 18, szeroka ło k c i 14, w ysoka łokci 5.
t. K arczm a bez zajazdu z kam ien ia  karpiów ­

k ą  k ry ta , d ługa łokci 34, sz eroka  ło k c i 20, wy­
soka łokci 4.

u. W ia trak  z drzew a gontem  kry ty . 
w. D om  d la  m łynarza  z pacy  dach ó w k ą

kryty .
x . Szopa cegielniana. 
y .  P iec  cegielniany. 
z. O grodzenie sztachetow e.

2. N a folw arku K am ionka:
0. O śm iorak z kam ien ia  karp ió w k ą  k ry ty , 

długi łokci 57, szeroki ło k c i 17, w ysoki łokci 4.
b. C zw orak z kam ienia karp ió w k ą  kryty, 

d ługi łokci 2 2 % , szer. łokci 17, wys. łokci 4.
c. O śm iorak z kam ienia karp iów ką pokryty.
d. S todoła z kam ienia słom ą k ry ta .
e. T akaż  stodoła.
f .  Spichrz z kam ienia karp iów ką kryty .
g. Owczarnia z kam ierfia karp iów ką po ­

k ry ta .
h. O bora z kam ienia karp iów ką pokry ta .
1. O bora przy gorzelni z kam ien ia  dachów ką 

k ry ta .
j .  W ystaw a n a  wozy.
]c. O bórka  z drzew a deskam i k ry ta .

I. Szopa n a  porządki z b a li w słupy pod 
słomą.

ł. B róg  dojzboża.
m. G orzeln ia z kam ienia pod dachów ką, dłu­

ga  łokci 24, szeroka ło k c i 21, w ysoka łokci 
7 %  z dwiema przystaw kam i.

n. S tudnia z pom pą.
Pom iędzy budowlam i do oko ła  m ur z kam ie­

n ia  cegłą  k ry ty  z dwiema bram am i dwuskrzy- 
dłow em i n a  żelaznych zaw iasach.

3. N a fo lw arku Lenkaw iee:
a. O śm iorak piętrow y z kam ienia karpiów ką 

kry ty .
b. Czw orak z kam ienia tak ąż  dachów ką 

kryty.
c. O bora z kam ienia karp iów ką k ry ta .
d. S todo ła z jednym  klepiskiem  w raz z obo­

rą  z kam ienia karpiów ką kryta .
e. O w czarnia z kam ienia karp iów ką kryta.
f  S todoła, i
g. Studnia.
Zabudow ania te ogrodzone są murem. •

4. N a uwłaszczonym fo lw arku  Pacyna:
a. S tary  dwór obecnie n a  szkołę zam ieniony 

z drzewa, gontem  kryty.
b. O bora z  drzew a pod słomą.
c. K arczm a z kam ienia pod dachów ką, d ługa 

ło k c i 33, szeroka łokci 19, w ysoka łokci 4 % .
d. W ia trak  z drzew a pod gontem .
e. Dom dla m łynarza karp iów ką kryty , długi 

łokci 20, szeroki łokci 13, wysoki łokci 4 % .
W szystkie te zabudow ania na  folw arkach są 

zupełnie w dobrym  stanie.
I I .  D obra  W ola Paczyńska:

P ołożone w powiecie Gostyńskim , gubernji 
W arszaw skiej, odległe od m iasta K u tna  mil 3, 
od m iasta G ostynina w iorst 20, od rzeki W isły 
pod D obrzykow em  m il 2, od stac ji kolei żela­
znej W arszaw sko-Bydgoskiej w iorst 8; graniczą 
n a  wschód z gruntam i włościańskiem i wsi W ola 
Paczyńska, n a  północ z wsią Stambowem i do­
bram i K am ień, n a  zachód z w sią Podczachy z 
kolonjam i Edw inów  i Lw ów ek, n a  południe z 
folw arkiem  M odel. G ranice w yraźnie odznaczo­
ne, nie sporne ani kw estjonow ane. G leba zie­
mi należy do pierwszej klasy żytniej, na której 
dobrze udaje  się pszenica, obejm ują rozległości 
stosownie do pom iaru Jeo m etry  Stefanowicza 
w łók 21, m órg 26, przętów  18, m iary nowopol- 
skiej, z tej przestzeeni odchodzi mórg 16, 
prętów  kw adratow ych 72, pozostaw ionych jak o  
ogrody przy uw łaszczonych w łościanach, prze­
to przestrzeń  w yłącznie fo lw arczna wynosi w łók 
21, m órg 9, prętów  239. Z tej rozległości ro li 
ornej przeszło 17 ‘/-z w łók, lasu  1%  w łóki, n ie­
użytków  1 w łóka, resztę zajm ują łą k i i pozosta­
je  pod zabudowaniam i.

D ochód  z tych  dóbr stanowią:
1. U praw a ro li n a  k tórej wysiewa się prze- 

nica, żyto, jęczm ień i owies a  dochód z tej ro ­
czny wynosi około . . . . rs. 3,452 k. 6

2. P ro p in ac ja  rocz. około . „  30
3. M łyn . . „ „  • u 90
4. Inw entarz . Poniew aż fo l­

w ark  W ola  P aczyńska  jes t 
n iejako filią głównych, dóbr 
Pacyna, d la  tego oprócz in ­
w entarza roboczego, do u p ra ­
wy ro li fo lw arku potrzebnego, 
mieści się tam  inw entarz do­
chodowy z widoków w łaścicie­
li umieszczony, -wynoszący sko­
pów sztuk 522 o raz pom iesz­
czony tu  był n a  zim owanie in ­
w entarz roboczy, utrzym yw a­
ny paszą z miejscowych zbio­
rów  i dochód w ogóle z inw en­
ta rza  m ożna obliczać rocznie
około    rs. 1,400_____

O gólny przeto  dochód roczny
w v n o s i ...................................... rs - 4,972 k . 6
a  że w ydatki n a  utrzym anie go­
spodarstw a i t . p. w ynoszą su­
mę • • * * • • * * * rs., 1,552 k. 3

Czysty zatem  dochód wy­
nosi . , .................................rs. 3,417 k , 3
z czego po trąca jąc  25 %  n a  u- 
trzym anie budow li, adm ini­
strac ję  i nieprzew idziane wy­
datk i rs. 854 k . 25 -----------------
dochód przeto  pewny stanowi
ro czn ie   rs. 2,562 k. 78

W  rozległości opisanych dóbr mieszczą się 
ju ż  dwie w łóki grun tu , do dóbr tych z dóbr 
K am ień przyłączone.

Zabudow ania n a  tym  folw arku są n astępu ­
jące:

1. D w ór z cegły z suterynam i sklepionem i, 
gontem  kryty , długi łokci 32, szeroki łok- 23, 
wysoki łok. 6.

2. Dom w arsztatow y z kam ienia karp iów ką 
k ry ty  długi łok . 120, szeroki ło k . 20, wysoki 
ło k . 5. '

3. K oszary czyli dom o 24 izbach  z kam ie­
n ia  dachów ką k ry ty , długi łok . 120, szeroki 
ło k . 20, wysoki łok . 5.

4 . O w czarnia z kam ienia karp iów ką k ry ta , 
d ługa  łok . 120, szeroka łok . 20, w ysoka łok . 5 % .

5. S todo ła o 5-u k lepiskach z kam ienia, 
prócz środkow ego sąsieka, k tó ry  jes t z bali 
zsuw anych pom iędzy słupy m urow ane, słom ą 
k ry ta , d ługa ło k . 190, szeroka łok . 2 6 %  wy­
soka łok . 6.

6. Spichrz z kam ien ia  karp iów ką k ry ty  o 
p iętrze, długi łok . 40, szeroki łok , 20 wysoki 
łok . 9.

7. S todoła z bali m urow anych słom ą k ry ta .

8. S tajn ie i wozownia z kam ienia dachów ką 
kryte.

9. K uźnia z m ieszkaniem  kow ala z kam ienia 
dachów ką kryta.

10. D aw ny dw ór obecnie zajęty  n a  Kancela- 
r ję  W ójta  gm iny z drzew a słom ą kryty.

11. Czw orak z dawnego brow aru  z drzew a 
w słupy.

12. W ia trak  z drzew a gonfem kryty.
13. D om  m łynarza  z drzew a słom ą kryty .
14. K arczm a z kam ienia dachów ką k ry ta .
Pom iędzy temi zabudow aniam i je s t m ur z

kam ienia pod przykryciem  z cegły, a  także o- 
grod zenie z żerdzi.

I I I .  O sada fabryczna,
S k łada  się z następujących zabudowań:
Zabudow ania na  sk ład  starzyzny.
Szopa na sk ła d  klepek.
Dom  n a  w arsztaty.
Dom  d la  oficjalistów.
D om  m ieszkalny d la  m agazyniera.
D om  m ieszkalny d la  innych oficjalistów.
P iw nice obok powyższego domu.
D om  n a  dwie wagi centym alne.
D om  n a  p iekarn ię  i m ieszkanie p iekarza.
K oszary dla robotników .
D om  d la  robotników .
T ak iż  dom vel koszary  d la  robotników .
B udynek m ieszczący pompę z lokom obilą.
Suszarnia torfu.
B udynek mieszczący w sobie pom pę ze sta rą  

m achiną.
K oszary  d la  robotników  zupełnie nowe.
Z abudow ania z piecam i do palen ia  kości.
K om in  od kotłów  parow ych.

P o  spalonej fabryce M odel pozostało:
Żelazo kute z 6-u kotłów  parow ych z bulje- 

ram i, zam lerów  (zbiorników ) posłańców  i pie­
ców od gazu oraz lawerów.

B lacha  żelazna  k u ta  z rezerw oarów  od p ro ­
duktów , od wody, od sa tu racji, p łu czk i od bu ­
raków .

Żelazo kute i lane  z m aszyn parow ych i 
transm isji.

B lacha  żelazna k u ta  z filtrów  i apara tów  od 
zgęszczania soków.

B lach a  c ienka z form  od cukru, skrzynek 
Szycenbacha i blachy od pras.

Żelazo lane  z dwóch gazfannów  (skrzyń  od 
sa tu row ania) z jednej ta rk i i trzech  centrofug.

Żelazo lane  z ośmiu pras hydraulicznych.
M osiądz z kranów  i z arm atur w części p o ła ­

m anych w części zeszm elcowanych.
M iedź z ru r  kom unikacyjnych, kotłów  defe­

kacyjnych, panw i i z ap a ra tu  do gotow ania so­
ków  i t. p.

N adto  ż  pogorzeli tejże fabryk i M odel za mu- 
ry  i  m aszyny przypada w ynagrodzenie od  R zą­
du tutejszego, k tó re  do now onabywcy należyć 
będzie, lecz w ynagrodzenie za ruchom ości i u- 
tensylja fabryczne oraz cukier ta k  od R ządu 
tutejszego jak o  też T ow arzystw  Z agranicznych, 
przypadające z pod sprzedaży niniejszej je s t 
w yłączone.

B liższą wiadomość i szczegółową w artość 
dóbr sprzedaw anych obejm uje tak sa  przez b ie­
g łych w raz z dołączoną do niej specyfikacją w
d. 28 S ierpnia (9  W rześn ia ) 1870 r. i nastę­
pnych dni sporządzona.

P o  odbyciu w d. 21 K w ietn ia  (3 M aja) r. b. 
pierwszej pub likacji zb ioru  objaśnień i w arun­
ków  licy tacyjnych dóbr Pacyna, W o la  P acyń- 
ska  z przyległościam i i osady fabrycznej M odel, 
te rm in  do drugiej p u b likacji a  zarazem  przygo­
towawczego przysądzenia tychże dóbr wyzna­
czony został na  d. 2 ("14) Czerwca r. b. godzi­
nę 10 ran o , k tó ry  się odbędzie w m iejscu zwy­
kłych  posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W a r­
szawie p rzy  u licy  D ługiej pod N r. 549, w W y­
dziale I I I  przed  W . A leksym  Brzezińskim  Sę­
dzią T ry b u n a łu  Delegowanym.

L ic y ta c ja  dóbr Pacyna, W ola  P acyńska , o- 
sady fabrycznej M odel, łączn ie z prawem  do 
w ynagrodzenia od R ządu tu tejszego  za pogo- 
rza łą  fabrykę cukru  M odel, zacznie się od su ­
my rs. 368,705 kop. 11 % .

W arszaw a d. 25 K w ietn ia (7 M aja) 1870 r.
Ju lja n  Czajkow ski, A dw okat.

N. D. 3959.
P odpisany  A dw okat p rzy  Sądzie A pelacy j­

nym  K rólestw a Polskiego w W arszaw ie  pod 
Isr. 549a zam ieszkały , ja k o  O brońca K lem en­
tyny Joanny  B e a ty  3 -cli im ion R oęsler p an n y  
p ełno le tn ie j o raz Jó z efa  E dm unda 2-ch imion 
R oesler obyw atela  w dobrach Pacyna O kręgu  
G ostyńskim  zam ieszkałych , zaw iadam ia i og ła­
sza, iż n a  podstaw ie dwóch wyroków m iano­
wicie:

a )  jednego  z dn ia  12 (24) Czerwca 1869 
ro k u d z ia ł m ają tku  po Ja n ie  K arolu  R oe­
sle r nakazu jącego , a skutkiem  tego 
udzien ie  o p in ji czyli nieruchom ość N r. 
584 H otelem  N iem ieckim  zwana i inne 
realności spadkowe dogodnie w n atu rze  
podzielone być m ogą, a  w raz ie  n iem o­
żności podzielenia, sp rzedaż przez pu ­
b liczną działow ą licy tac ję  i in n e  związ­
kow e czynności, rozporządzającego.

b) drug iego  z dnia 1 (13) K w ietn ia  1870 
roku tak sę  rzeczonej nieruchom ości 
w raz z opioją o niepodzielności w na tu ­
rze przez b iegłych powyższym wyrokiem  
m ianow anych sporządzoną, zatw ierdza­
jącego.

obudwóch m iędzy tem iż K lem entyną Joanną 
B eatą  3 -ch  im ion R oesler i Józefem  E dm un­

dem R oesler a F ranc iszk ą  z W alschm idlów  po 
Ja n ie  K arolu  R oesler pozostałą wdową w im e- 
n iu wlasnem , o raz ja k o  m atką  i g!ó-vną op ie­
k u n k ą  n ieletn ich  swych dzieci: a) Mtirji J a n a  
D a n ie la  3 ch imion; b) A lfreda J ó n f a  2 -ch  
imion i c) M oritza L eonarda  2-ch imion ro ­
dzeństw a R oesler w m ałżeństw ie z n iegdy  J a ­
nem  K arolem  R oesler spłodzonych, Karolem  
R oesler ja k o  szczególnym  opiekunem  tychże 
n ie le tn ich , Jan em  Karolem R cósler oraz K aro­
liną F ranc iszk ą  B e a try są  M urją 4-ch imion z 
R oeslerów  Hoffm an, K arola Hoffman o b tw ate - 
la  żoną, oraz tym że K arolem  Hoffman woywa- 
telem , w T rybunale  Cywilnym zapadłych, wy­
staw ia się na  sprzedaż w drodze działów

NIERU CH O M O ŚĆ N r. 584,

w W arszaw ie przy  ulicy D ługiej n a  g runcie  
dziedzicznym  położona, H otelem  N iem ieckim  
zwana, praw em  w łasności do Ja n a  Karola Roe­
sler a  obecnie jeg o  Sukcesorów należąca, fron ­
tem  do ulicy D ługiej stojąca, g ran icząca z p ra ­
wej s trony  z posesją Nr. 583 z lewej strony 
zposesją N r. 585, od tv łu  zaś z posesją pod 
Nr. 608.

Nieruchomość ta  sk łada  się z następujących 
zabudowań:

1. Dom  frontowy m urowany o p a rte rz e  i 2-ch 
p ię trach  oraz m ieszkan iach  poddasznych z p i­
w nicam i sklepionem i, dachów ką dubeltow ą 
k ry ty , d ług i łokci 91 % , wysoki łokci 19, sze­
roki łokci 2 6 % .

2. O ficyna z praw ej strony w podwórzu sto­
ją c a , do tykająca  domu frontow ego murowana.
0 p a r te rz e  i p ię trze  karp iów ką k ry ta , d łu ­
g a  ło k c i 27, sz eroka  łokci 13 % , w ysoka ło ­
kci 11.

3. Oficyna z lewej strony podw órza, g an ­
kam i z domem frontowym  połączona, m uro ­
w ana, o parte rze  i 2 -ch  p ię trach  z piw nicam i 
sk lepionem i, k ry ta  karp iów ką, d łu g a  łokci 20, 
g ero k a  łokci 1 9 % , w ysoka łokci 19.

4. T akaż  oficyna po lewej stronie prostopa­
dle do poprzedniej s to jąca, m urow ana, o p a r ­
te rze  i 2-ch  p ię trach  z facjatą  i su te rynam i 
sk lepionem i, b lachą  że lazną  k ry ta , d ługa  łokci 
25, szeroka łokci 18% , w ysoka łokci 19.

5 . Oficyna w ty le  posesji, rów nolegle do do ­
mu frontow ego sto jąca, m urow ana, o p a rte rz e  
sk lepionym  m ieszczącym  wozownie i dwóch 
p ię trach  k ry ta  b lachą żelazną. Oficyny tej k o r­
pus d łu g i łokci 38, szeroki łokci 16, wysoki 
łokci 19, w lewem  skrzyd le  na  dole mieszczą, 
s ię  drw alnie, p ię tra  zaś są zam ieszkałe, w p ra ­
wem zaś skrzydle dół zajm ują sta jn ie  i kloaki, 
p ię tro  zaś za jm uje  je d n a  s tan c ja  i k loak i.

6 . S t a j n i e  w  g łę b i  z p r a w e j  s t r o n y  podwó­
rza  m urow ane, k ry te  b lachą żelazną, również 
pobudow ane w korpus i dwa sk rzy d ła . K orpus 
d ług i łokci 3 7 , szeroki łok c i 10, praw e sk rzy ­
dło d łu g ie  łokci 19, szerokie łokci 103/ 4, lewe 
zaś skrzydło  d ług ie  łokci 18, szerokie łokci 
1 0 y 4, w ysokość sta jn i wynosi ło k c i 9.

7. M ury parkanow e m iędzy zabudowaniami 
pobudowano.

8. S tudn ia z pompą.
9. B ru k  w dziedzińcu i chodniki asfaltowe, 

oraz
10. G run t dziedziczny łokci kwadr. 8714 

obejm ujący.
N ieruchom ość sprzedaw ana, przeznaczoną 

j e s t  głów nie na  hotel d la  gości p rzyjednych, 
czasowo przebyw ających, d la  tego też sk łada 
się z lokalów  podzielonych na m ieszkania z po­
jedynczych mb więcej pokoi sk ładających  się
1 tak ich  lokali oznaczonych num eram i ko le j- 
nem i znajdu je się 52. Odpowiednio do p rz e ­
znaczenia, dochód też z tej nieruchom ości 
stanow i głównie o p ła ta  za w ynajęcie tych N u­
m erów, oraz pob ierane kom orne za najem  lo ­
katorom , sta le  zajm ującym  m ieszkania i sk le ­
py w rzeczonym  dom u. jtNumera hotelow e po ­
d łu g  dołączonej do tak sy  b iegłych specyfikacji 
są kom pletn ie  opatrzone tak  w ruchoniości, m e ­
ble, ja k o  też bieliznę, w szystko w zupełn ie do­
brym  stan ie  i szczegółowo przez biegłych osza­
cowane.

B liższą wiadomość i szczegółową w artość 
każdego  respective z opisanych zabudow ań oraz 
ruchom ości s p r z ę t ó w  hotelow ych, re lac ja  b ie ­
g łych  wraz z ta k są  i dołączoną do niej specy­
fikacją  w dniach 23 S ierpn ia  (4  W rześnia) 
1869 roku  i następnych sporządzone obej­
m ują.

P o  odbyciu w dniu 21 K w ietnia (3 M aja) r. b. 
pierwszej p u b likacji zbioru objaśnień i w aru n ­
ków licy tacy jnych  nieruchom ości N r. 584 w 
W arszaw ie, term in  do drugiej p u b likacji a  za­
razem  przygotow aw czego przysądzenia tej n ie­
ruchom ości w yznaczony został na  dzień 2 (14) 
Czerwca r. b. godzinę 10 rano, k tó ry  się odbę­
dzie w m iejscu zwykłych posiedzeń T rybu n a łu  
Cywilnego w W arszaw ie p rzy  ulicy D ługiej 
pod N r. 549 w W ydziale I II , p rzed  W. A le­
ksym  B rzezińsk im  Sędzią  T rybunału  delego­
wanym.

L ic y ta c ja  zacznie się od sum y rsr. 84 ,474 
kop. 163/ 4, ja k o  szacunku  nieruchom ości i me­
bli hotelow ych przez b iegłych w ynalezio­
nego.

W arszaw a d. 2 5  K w ietn ia (7 M aja) 1870 r.
Ju lja n  C zajkow ski, A dwokat.


